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Wychodzi codziennie 
Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „SPORT POMÓRSKU, 


Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 


Redakior naczelny przyjmuje 


.. Redakcja i Administracja 
Filjo: w Bydgoszczy, ul. 


Zniweczene dzieło. 


(Rozbicie jednolitego frontu wyborczego 


na wschodnich kresach. — Winą pono- | 


szą w równej połowie narodowi demo- 
kraci i sanaiorzy. — Ostrzegawczy głos 
3 inicjatywa sztandarowych polityków 
Gk. D. — Niezasypane przepaście mię- 
dzy endecją a sanacją. — Niezręczność 
czy zbytnia gorliwość rządowa. —- Groza 
utraty polskich mandatów). 


JInfandum iubes renovare regina do- 
lorem (niewymowny ból odnawiasz, 
królowo) — można powtórzyć za Enea- 
szem, malującym wobec królewskiej 
Dydony trojańskie ruiny, gdy przycho- 
dzi przemierzać polskie nienawiści j 


kłótnie na wschodnich kresach. Niej 


pierwsze i nie od dzisiaj. Wschodnie 
chmury, nie mówiąc o tak jasnych pro- 
mieniach, jak sławne Zbaraskie boje 
ałbo świeża obrona Lwowa, spotykały 
nas zwykle rozdwojonych. FRozbici na 
magnackie partje — nie umieliśmy po- 
skromić kozackich buntów, wstrzymać 
związanego z niemi rozprężenia stosun- 
ków państwowych i pierwszych inter- 
wencji mocarstw obcych, prowadzących 
w żelaznej konsekwencji do unicestwie- 
nia wolnego bytu Rzeczypospolitej. Dziś 
wyzwoleni — mimo odżytego w nowej 
formie niebezpieczeństwa  kresowego, 
nie potrafimy zdobyć się na narodową 
jedność. Rozdzyojeni — nie przeprowa- 
dziliśmy w roku 1922 z Wołynja ani jed- 
nego Polaka do sejmu, a ostatnie wy- 
bory samorządowe pod haniebnym go- 
dłem sanacyjno-sjonistyczno-hajdamac- 
kiego sojuszu palą do dzisiaj rumień- 
cem wstydu każdą uczciwą twarz pol- 
ską. O sojuszu tym, noszącym wszelkie 
znamiona zdrady narodowej, pisał w 
swoim czasie „Dziennik Bydgoski“ cb- 
szernie i potępiająco. 

Nauka przeszłości utonęła niestety 
znowu bezpożytecznie w kresowym le- 
sie. Tak przynajmniej wolno sądzić, 
patrząc na zagrażające nowe rozbicie 
społeczeństwa polskiego wschodnich ru- 
bieży wobec niedalekich sejmowych wy- 
borów. A przecież wybory te, przy któ- 
rych nie zamierzamy rozdymać sztucz- 
nie naszego stanu posiadania, stwierdzą 
w niemałej mierze w opinji nietylko 
ojczystej, ale i zagranicznej, jak dalece 
ukrzepiło się polskie włodarstwo na 
wschodnich ziemiach kresowych. A za- 
grażają nam przy dalszej niezgodzie 
szczerby w mandatach, należnych nam 
nawet według powierzchownie tylko 
ustalonego polskiego stanu posiadania. 

Na wiszące nad nami niebezpieczeń- 
stwo wskazał owocny, listopadowy zjazd 
warszawski Ch. D. Wywiedli je między 
innymi tacy doskonali patrjoci i znaw- 
cy kresów, jak b. senator Thullie i b. 
poseł prof. Bryła, nawołujący nietylko 
zjazdowem słowem, ale w czas niedale- 
ki i piórem do jedności. Znakomicie 
ujął zwłaszcza wyborcze zagadnienie 
kresowe b. poseł Bryła na szpaltach 
„Rzeczypospolitej“, 

„Ziemie kresowe -— pisze prof. St. 
Bryła — są terytorjalnie połową Polski, 
obejmują trzecią część ludności, a tem 
samem też tworzą z niej wielkie pań- 
stwo, ale przedewszystkiem stanowia 
podstawę do przyszłego jej dziejowego 
rozwoju. Ludność polska tych kresów 
jest zaś najsilniejszym łącznikiem mię- 
dzy niemi a macierzą“. Z takiego uję- 
cia sprawy słusznie konkluduje autor: 
„że obowiązki polskiego kresowego spo- 
łeczeństwa wobec państwa muszą być 
ujmowane szerzej, z większym naci- 
skiem na myśl narodowo-państwową, 
z większą troskliwością o wewnętrzny 


z wyjątkiem niedzie! i świąt. 


y |: od godziny 11—12 przed południem, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 

w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30, 
Dworcowa 2 — w Toruniu, ul, Mostowa 17. 

w Grudziądzu, ul. Groblowa 5, eż 


po południu. 


Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 345, Buchaiterja 1374, — Filje: Bydgeszcz 1293, Toruń 880, Grudziądz 294. 


(PAT) Wydana zo- 
stała odezwa wyborcza trzech zbloko- 
wanych stronnictw: Ch. N., Ch. D., i Sta- 
nu Średniego, Odezwa jest następującej 
treści: 


Hor Un dIo Ei 


Niżej podnisani zwracają się do naj- 
pPrzewielebniejszych księży biskupów z 
wyrazami synowskiego oddania i 
wdzięczności za wezwanie społeczeństwa 
katolickiego do zaniechania walk par- 
tyjnych, do jedności i pracy, W wyko- 
zania tego orędzia wzywamy spole- 
czelńtstwo poemtorskie, stojące na gruncie 
katolickim do zaniechania sporu mię- 
dzy sobą i zwrócenia zjednoczonych sił 
w kierunku podźwignięcia całości pań- 
stwa, niedopuszczenia do uszczerhku 
praw kościoła katolickiego i stwierdze- 
nia polskości Pomorza, Nowowybrany 
Sejm stanie przedewszystulem przed za- 
daniem naprawy ustroju państwa i dal- 
szego rozwoju żysia gospodarczego. Po- 
nieważ urzęczywistnienie tych koniecz- 


ności boz współdziałania z rządemi jest 


niemożliwe, wzywamy do poparcia po- 
czynań rządu zmierzających w tym 
kierunku. H.B "AES Joz 
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SZCZ, wtorek dnia 17 stycznia 1928 r. 


Odezwę podpisąli: Barciszewski Kazi- 
mierz, Toruń, stan średni. 

Czarliński Janusz, Grudziądz Ch. N., 

Donimirski Jan, Łysomice Ch. N, 

Froze, prezes 
Urz. Państw., samorzadow. i komunaln., 

Dranowicz Mikołaj, prezes Związku 
Młynarzy, Lubawa, 

Grobelny Władysław, prezes okręgu 
stanu średn. na Pomorzu, Grudziądz, 

Jurkiewicz Paweł, prezes cechu pie- 
karskiego Toruń, 

Pillar Jan, prezes zw. bud, Starogard, 

Łuczak St., prezes zw. urzęd. Toreń, 

ks. prałat Mańkowski, 

Jan Lembast, 

Nowicki Albin, Grudziądz, 

Piątek WŁ, prezes koła stanu średn,, 

Janta-Połczyński Ch, N., Wysoka, 

Sercżyński August, Lekarty, 

Szeczmański Józef, prezes okręgu pol- 
skich eechów rzemieślniczych, 

ks. delegat Szulc Konarzyny, 

Dr. Esden - Tempski, prezes 
skiej izby Rolniczej. Toruń, 

dr. Wybicki starosta krajowy Toruń, 

„Życki Kazimierz Ch. N. i 
Żylicz Ignacy. 
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Trocki prosi o zesłanie 


nad Morze Czarne 


zamiast f0 Asfrachania. 


(z) Moskwa, 16, 1. (tel. wł.) Trocki 
wniósł podanie do Centralnego komite- 
tu z prośbą o pozwolenie mu zamie- 
szkania nad morzem Czarnem, ponie- 
waż klimat w Astrachanie, dokąd zo- 
stał zesłany, szkodzi iego żonie i dwom 
synom, którzy dziela jego los wygnań- 


czy. Komitet Centralny najprawdopo- 
dobniej uwzględni tę prośbę. 
dzisiejszym pod silną eskortą opuścił 
Kamieniew Moskwę, celem udania się 
na miejsce swego zesłania w Syberji 
północnej. 


; 


Warszawa, 15. 1. Dziś w południe 
odbyła się uroczystość poświęcenia Che- 
miicznego Instytutu Badawczego na ŹŻo- 
liborzu w obecności Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, rządu, rektorów wyższych 
uczelni, szeregu generałów oraz kilku- 
set przedstawicieli sfer gospodarczych. 
Poświęcenia dokonał ks. kardynał Ka- 
kowski, który w przemówieniu podniósł 
znaczenie placówki stworzonej przy 
czynnym współudziale Prezydenta Mo- 
ścickiego. 

Następnie przemawiali min. Kwiat- 
kowski, b. min. Zagleniczny, prof. Za- 
widzki, oraz b. poseł Trepka w imieniu 
przemysłu chemicznego. Dyrektor In- 


Poświęcenie Ehemicznego Instytutu Bada 
na Zolikorzu. 


W 


przemówieniu zobrazował historję In- 
stytutu począwszy od zaczątków stwo- 
rzonych z inicjatywy obecnego Prezy- 
denta Rzplitej prof. Mościckiego, stwier- 
dzając, iż Chemiczny Instytut Badaw- 
czy powstał zarówno dzięki niezmordo- 
wanej pracy p. Prezydenta jak i dzięki 
zmacznej ofiarności społeczeństwa i sfer 
gospodarczych. 

Na koniec prof. Martynowicz wręczył 
p. Prezydentowi pamiątkowy medal wy- 
bity z okazji otwarcia Instytutu, po- 


.czem p. Prezydent Mościcki puścił w 


ruch próbną  fabryczkę aluminium, 
znajdującą się w wielkiej hali maszyn 
i modeli. Odjeżdżającemu p. Prezyden- 


stytutu prof. Martynowicz w dłuższem | towi zgotowano serdeczną owację. 
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kościec państwowy niż w reszcie Pol- 
ski“. Swary partyjne, wszędzie szko- 
ciliwe, są na kresach wschodnich wręcz 
groźne. Zasiedziałe tu od wieków czy 
nawet napływowe elementy niepolskie, 
pod wpływem rodzimych podżegaczy i 
judzeń postronnych, łamią nierzadko 
lojalność wobec państwa i społeczeń- 
stwa polskiego, hołdując niszczyciel- 
skim dążeniom separatystycznym 
stąd gra i troska nasza idzie tu nie- 
rzadko o polskość dzierzonych wspólnie 
ziem. I znowu wielką ma rację p. Bry- 
ła, gdy ostrzega, że „nie wolno name na 
wschodnich kresach obniżać wobec inr- 


nych narodowości autorytetu rządu, 
który jest tu przedewszystkiem repre- 
zentantem państwowości polskiej“, że 
w kresowych warunkach: „hasło wałki 
z rządem byłoby hasłem samobójczym, 
byłoby rozbijaniem jedności narodo- 
wej. Z drugiej jednak strony żada 
najsłuszniej p. Bryła uzgodnienia po- 
między rządem a społeczeństwem pol- 
skiem na wschodnich kresach, powiada, 
że rząd powinien tutaj: „z całem społe- 
czeństwem  polłskiem dla  baństwa 
współpracować i do utworzenia szeroka 
pomyślanej jedności narodowej rekę 
przyłożyć”. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł, miesięcznie, | 
8.25 zł, kwartalnie; przez pocztę w dem 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł}, do Gdańska 4,00 guid. 
do Niemiec 4.00 mk. do Francji i Ameryki 7.50 zł, miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


Streściłem umyślnie, nie szczędząc 
cytatów, ceune wywody autora, bo 
kreśliły one jasną i niezawodzącą plat- 
formę pastępowania. Jakoż zdawało się 
zrazu, że wszystkie stronnictwa polskie 
na platformę tę wstąpią, że pogodzi ona 
nawet narodowo-diemokratyczny ogień 
z sanacyjną wodą. 

Była jednak sadzona kresom tylko 
jedna, krótka chwila zgody polskiej. 
Miała ona miejsce na pierwszem, orga- 


i nizacyjaem posiedzeniu u wojewody 
Okręgowego Związku | rvowskiego Borkowskiego. Polityczny 
gabinet pana wojewody  żgromadził 


przedstawicieli wszystkich stronnictw 
polskich, prócz socjalistów i jawnych 
komunistów. Używam wyrazu jawnych, 
może lepiej świadomych komunistów, 
bynajmniej nie przypadkowo, bo biorą- 
ce udział w obradach Stronnictwo 
Chłopskie, żądając podziału ziemi bez 
jakiegokolwiek odszkodowania, co naj- 
wyżej nie zdaje sobie sprawy, że szerzy 
w Polsce hasła najzgubniejszego boł- 
szewizmu, zwiększanego - jeszcze wsku- 
tek meksykańskiego ustosunkowania 
się do spraw Kościoła Katolickiego. 
Wszsycy obecni zgodzili się na wybor- 
czą konsolidację żywiołu polskiego, na 
oparcie akcji na podstawch bezpartyj- 
nych w duchu jedności narodowej i o- 
brony połskiego stanu posiadania na 
wschodnich kresach. Cud jednomyśl- 
ności polskiej zdawał się być bliskim. 

Czy pierwsze intencje były szczere u 
wszystkich układających się stron? — 
nie chcę wyrokować, mimo że krótki u- 
pływ czasu wystarczył, aby  błyska- 
wicznie obalić dzieło narodowej zgody. 
Rodzice chrzestni pięknej myśli, z Ch. 
D. i Piastem oraz sferami ziemiańskie- 
mi na czele, pragnęli niewatpliwie do- 
prowadzić pożyteczną pracę do szezęśli- 
wego końca. Warto wskazać jeszcze w 


W dniu | tej mierze na męskie, pełne narodowej 


żagliwości prasowe głosy b. posła Pu- 
chaiki i Jona Matyasika, który mimo 
że redaguje chrześcijańsko-iemokra- 
tyczne pismo w baszcie Polski Zachod- 
niej, w Krakowie, oddał się cały na u- 
sługi polskiego wyborczego bloku na 
Wschodzie. Usługi zaiste stokroć poży- 
teczniejsze od niewczesnej a beznadziej- 
nej obrony politycznego samobójcy, nie- 
dawnego przywódcy ufnych ślepo ślą- 
skich mas ludowych. 

Podjadki zgody znalazły się na skraj- 
nych skrzydłach, a więc w szeregach 
narodowej demokracji i sanacji, dwóch 
równie chytrych a szkodłiwych hufcach, 
roznoszących po kresach swary, prywa- 
ty i bratnia nienawiść, 

Endecja dzierzyła tutaj do niedawna 
narodowa komendę. Wypadki majowe, 
łamiąc trzen narodowej demokracji w 
Polsce, dosięgły ją także na kresach. 
W twierdzach wpływów, umocnionych 
tradycją i partyjnem terorem. Dzielić je 
jeszcze dobrowolnie z innemi obozami, 
choćby w myśl najszczytniejszych, oj: 
czystych interesów, — nie leży w natu- 
rze stronnictwa, umiejącego kuć po mi- 
strzowski z narodowych potrzeb i haseł 
kapitał partyjny. 

Sanacja ząbkuje dopiero politycz- 
nie, — nie dziw więc, że jej się uśmie- 
chaio owładnięcie za ljednym zama- 
chem emdeckich terenów, oczywiście 
przy rządowej pomocy, bez czego nasi 
sanatorzy nie są zdolni postawić naj- 
mniejszego kroku. Społeczeństwo kre 
sowe wybrało bowiem już dawno poli- 
tyczne programy i prócz lichych karje- 
rowiczów nie ma ochoty ich zmieniać 
dla sanacyjnej, politycznej niewiado- 
mej. Obserwujemy jedynie przybiera- 
jący odpływ z pod endeckich sztanda- 
rów, ten jednak zasila sanację raczej 
żądniejszemi jednostkami, nigdy uczci- 
wą masą, 


= 
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` biegtej otruł się w mieszkaniu 


Endecy i sanatorzy przedewszystkiem 
mie ufali sobie, nie umieli też odłożyć 
na bok bezprzykładnej, wzajemnej nie- 


'nawiści i szukali tylko wybiegu, aby 


zrzucić z siebie odpowiedzialność za roz- 
bicie zdeklarowanej zrazu wyborczej so- 


. fidarności. 


W zaognionych warunkach, gdy na- 
rodowy interes okazał się po obu stro- 
nach jawnym frazesem, utrzymać trzon 
akcji i ocalić zgodę mógł przedewszyst- 
kiem wojewoda Borkowski. Zwłaszcza 
wobec nieograniczonego wpływu na sa- 
matorów, zawisłych od rządowej woli I 
saski Tymczasem p. wojewoda albo 


 zmylił trop polityczny, trudniejszy na 


kresach niż gdzieindziej, albo upojony 
początkowa łatwością akcji, postanowił 
ukoronować ją pełnem zwycięstwem, 
zamiast idei państwowej, ślepego wy- 
horczego posłuchu rządowi. Zadecydo- 
wał na kresach listę Bezpartyjnege Blo- 
ku Współpracy z Rządem, tłumiąc w 
ten sposób wszelką programową indy- 
widualność stronnictw, które jedyne by- 


ły powołane do wyłonienia i uzgodnie- | 


mia wspólnej linji i listy wyborczej. 
Endecja nie zgodziła się oczywiście na 
rolę wyborczego barana, związanego i 
rzyconego pod rządowe nogi, skorzysta- 
ła natomiast skwapliwie z wyłamanaj 
furtki i wywiesiła własną chorągiew 
wyborczą. ŻZaistniało rozbicie polskie- 
go frontu, a z niem niebezpieczeństwo 
utraty szeregu kresowych mandatów 
Niewątpliwie narodowa demokracja 
wycofała się za wspólnej akcji zbyt po» 
konmie, jakgdyby oczekiwała zatargu, 
który dałby się może przy dobrej, pa- 
trjotycznej woli wyrównać. Ale i czyn- 
miki sanacyjne, a przedewszystkiera 
rządowe, postawiły całą, 
szkodłiwem ostrzu Warszawski „Kur- 
jer Polski“, którego trudno winić o en- 
decką miłość, zarzuca wręcz wojewo- 
dzie Borkowskiemu, żę: „chciał przy ©- 
gniu narodowym upiec pieczeń sana- 
cyjną, zapominając zgoła, że chodzi tu 
o kwestję państwową i to wagi pier- 


wszorzędnej". Ofiarowanie raarszałko- 
wi Ratójowi, dygnitarzowi Rzeczy- 


pospolitej, trzeciego miejsca na liście 
przy” równoczesnem " faworyzowaniu 
szwendającego się ongi po Bolszewji 
Bryja, nie mogło również wywołać en- 
tuzjazmu dla wyborczej akcji. 

Chrześcijańska Demokracja dała pig- 
kną i pożyteczną inicjatywę i stanęła 
ofiarnie do współpracy. Jeszcze czas 
ratować dzieło i państwową myśl polską 
na wschodnich rubieżach. 

Chochol, 

BIERE ETTE E A e, O E EEO DONOSI E R 


erni 


Kronika telegraficzna. 


"Warszawa, 16. £ (AW) W wyniku 
wyborów uzupełniających w skład sądu 
honorowego dla generałów weszli: gen. 
Sosnkowski, Romer, Rydz-Śmigły, Dąb- 
Biernacki, Krzemiński, Orlicz - Dre- 
szer, Stachiewicz i Thomtmee, 


Oficerowie rezerwy do marszałka 
Piłsudskiego, 


Warszawa, 16. 1. (tel. wi) Oficero- 
wie Rezerwy Okręgu Warszawskiego 
wysłali do marszałka Piłsudskiego de- 
pesze z wyrazami hołdu i czci, oraz od- 
dania się bez zastrzeżeń jego wielkiej 
idei stworzenia silnej Polski o znacze- 
niu mocarstwowem. 


Samobójstwo akademika. 
Warszawa, 16. 1, (AW) Nocy uù- 
swej 
rodziny przy ul. Hożej, 19-letni słuchacz 
politechniki Neuding. Wobec zażycia 
przez samobójcę znacznej dawki cjan- 
ku potasu, śmierć nastąpiła natych- 
miaet. 


Zmiana w pzezydjum Związku 
pocztowców. 


Warszawa, 16, 1. (AW) W ciągu 
dnia wczorajszego obradował zjazd 
ezłonków zarzadów głównych Związków 
Pracowników Pocztowych, Telegrafu i 
Telefonu. Dotychczasowa działalność 
prezesa zarządu głównego Związku Pra- 
cowników Pocztowych p.  Szczurką 
spotkała się z ostrą krytyką, w wymku 


by poseł polski w Wiedniu dr. 


sprawy na | 


Skandal w dyplomacji 
wiedeńskiej. 


EB. konsu? austrjacki w Warszawie 
asznstem, 


Wiedeń, 15 1 (PAT) Wczoraj zo- 
sta} aresztowany w Erenhardt w Styrji 
były konsul austrjacki w Warszawie 
baron Roehn-Rohnau pod zarzutem 
sprzeniewierzenia 150 000 szylingów au- 
strjackich na szkodę hr. Anny Ostrow- 
skiej, Rohn ~ Rohnau otrzymał od hr. 
Ostrowskiej 150000 szylingów austrjac= 
kich z prośbą przewiezienia ich z Pol- 
ski do Wiednia. Zlecenia tego jednak nie 
wykonał. Po upływie roku hr. O- 
strowskaą wniosła doniesienie karne, w 
następstwie czego rozesłane zostały za 
Rohn - Rohnau'em listy gończe. Oprócz 
Rohn-Rohnaua wmieszany jest w afe 
rę syn jego Jan. który zbiegł w niewia- 
domym kierunku, pozostawiwszy znacz- 
ne długi w jednym z hoteli wiedeńskich. 
oraz żona austrjackiego sekretarza le- 
gacyjnego w Madrycie baronowa Niko- 
lisch. 


Rehabilitacja posła Badera, 
Wiedeń, 15 1. (PAT) „N. Fr. Pres- 


se“ ogłasza komunikat prezesa Jockey- 


Clubu, zaprzeczający wiadomości. jako- 
Bader 
zgłosił prośbę o przyjęcie go do tego 
klubu, Jednocześnie pismo ogłasza ò- 
świadczenie posła holenderskiego i 
maltańskiego, że poseł polski p. dr. 
Bader wogóle nie zwracał się do nich 
celem przyjęcia go do klubu, O bez- 
podstaąwności tych pogłosek świadczy 


okolicziiość, że obydwom wymienionym 
posłom wcale nie przysługuje prawo 
przedstawiania wniosków o przyjęcie do 
klubu. 


Ruch przedwyborczy. 


Powyższa liczba — to naj- 


lepsza gwarancja jakości. 


Zachłanność niemiecka utrudnia 
rokowania handlowe, 


Warszawa, 16. 1. (tel. wł) W 
tych dniach nastąpi podział delegacji 
rokujących o traktat handlowy polsko: 
niemiecki na komisję. Niemcy sta- 
wiają podobno bardzo wygórowane żą- 
dania, domagając się reglamentacji w 
stosunku do poszczególnych artykułów 
polskich. Chcą utrzymać stan kontyn- 
gentu na węgiel, nierogaciznę i nawet na 
drzewo tarte. Żądają klauzuli na więk- 
sze uprzywilejowanie w dziedzinie ceł i 
osiedlania się. 


Krwawy napad na bank. 


Białogród, 15. 1. (PAT) „Prawda“ | 
donosi, iż niewykryci dotychczas bar- | 


dyti napadli i obrabowali biura ledne- 
go z banków, przyczem zabili 
dozorców, usiłujących stawiać opór. 


Zgłoszono dalsze dwie listy wyborcze Nr. 8 .i 10. 


W sobote zgłoszono dwie nowo listy: 
„Sielroba. pól-komunistyczną, mającą 
wpływy na Wołyniu i w Małopolsce 
wschodniej — jako listę 8 oraz jako li- 


[stę 10 — „Stronnictwa Chłopskiego”. 


Na czele listy państwowej umieszczo- 
no p Dębskiego. Walerona i kierownika 
organizacji Wronę. 


Duchowieństwo usunięte od pracy 
w ciałach ustawodawczych, 


Warszawą, 16. 1. (tel. wł.) Ksiądz 
biskup śląski Lisiecki zabronił probo- 
szczowi katowickiemu księdzu Brom- 
beszczowi wysunięcia swej kandydatu- 
ry z ramienia Ch. D. Grecko-kat. bisku 
pi w Słanisławowie i Przemyślu zaka- 
zali kandydowania podległym sobie 
księżom, To samo ma uczynić metropo- 
Hita Szeptycki. 


Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) 
żony do sfer gospodarczych 
Polski“ donosi, że w kołach zachowaw- 
czych rozważana jest kwestja dalszej 


taktyki i ewent. wycofan a kandydatów | 
przy | 


zachowaczych z listy rządowej, 
jednoczesnem utworzeniu listy zacho- 
wawczej skonstruowanej 
jedności gospodarczej. Lista ta popie- 
rałaby rząd marszałka Piłsudskiego. 


Pepesowcy łamią sobie kości, 
Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Wczo- 


raj odbył się w Krakowie wiec P. P. S} 


lewicy. W czasie przemówienia jednego 
z wiecujących przyszło do ostrej wy- 
miany słownej między 


niła się w krwawą bójkę na kije, kamie- 
nie i pięści. Kilkanaście osób zostało 
mocno poturbowanych. Wobec groźnej 
sytuacji wkroczyła policja, 
zebranie i aresztowała szereg osób. 


Kezpartyjny blok współpracy Z rządem 
rośnie w siły, 


Warszawa, 16. t. (tel. wł.) Wczoraj od- 
były się publiczne zgromadzenia w 
sprawie wyborów. Zjazd prezesów za- 
rządów wojewódzkich i Okręgowych 
Partji Pracy, zatwierdził stanowisko 
zarządu głównego, który w imieniu 
stronnictwa wziął udział w bezpartyj- 
nym bloku współpracy z rządem. Obra- 


dowali także delegaci licznych organi- |. 


zacji pracowników kolejowych. Posta- 
nowili oni rozpocząć układy z- bezpar- 
tyjnym blokiem współpracy z rządem 
Również zarząd główny Związku Niż- 
szych Pracowników Pocztowych, o- 
świadczył się za akcesem do bezpartyj- 
negó bloku. 


Otwarcie radjostacji 


w Wilnie. 


Wilno, 15. 1. (PAT) Dzis odbyło się 
o godz. 17 uroczyste otwarcie nowo za- 
łożonej wileńskiej radjostacji. Po po- 
święceniu, dokonanego przez ks. metro- 
polite Jałbrzykowskiego zebrali się 


przemówieniu złożył życzenia ks. arcy- 
biskup Jałbrzykowski. W końcu złożył 
życzenia komendant załogi 
generał brygady Popowicz. Szereg prze- 


mówień zakończył prezes stowarzysze- | 


trzech | 


Zbli- | 
„Kurjer | 


pod hasłem | 


zwolennikami | 
P. P. S. prawicy, która wkrótce zamie- | 


rozwiązała | 


— zaaaawninnnninirnnwa É 


wileńskiej | 
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Bobre widoki dla rolniefwa 
w r. 1926. 


Prezes zarządu Związku Ziemian, b. sena- 
tor p. Jan Stecki, zapytany przez redakcję A- 
jencji Wschodniej, jakie są horoskopy dla rol- 
nictwa w roku 1928, odpowiedział, co nastę 
puje: 


Widoki dla rolnictwa naszego w roku bież. 
są raczej dobre. Pogląd ten opieram na ogól- 
nem położeniu pieniężnem kraju, na stabiliza- 
zi waluty i na przewidywanych dodatnich re- 
zuHatach pożyczki zagranicznej, z której, jak 
wiacamo, 140,000.0600 zł. przeznaczone zostało 
na potrzeby przedsiębiorstw państwowych i 
relnictwa. Sądzę, iż z tej sumy około 3/4 przy» 
padnie dla rolnictwa, a zatem wprowadzenie 
tego kapitału do warsztatów rolniczych nie- 
wątyliwię przyczyni się do podniesienia ich 
urządzeń, oczyszczenia z długów i przeprowa- 
| dzenia najniczbędniejszych inwestycji. Przy- 
| puszczam. również, że i odbudowa kredytu dłu» 


ca „oł. 


| goterminowego potoczy się w roku bież. dro- 
| ga racjenalną. Należy też oczekiwać, że układ 
drzewny z Niemcami dostarczy ralnittwu daj- 
szych niezbędnych środków obrotowych. U- 
| ważam przytem, że w roku 1928 nadal będzie- 
ÍI my świadkami wzrostu konsumcji nawozów 
| sztucznych, co idzie w parze ze wzrostem o~ 
| sólnej kultury rolniczej. 


Co do widoków uprzemysłowienia warszta- 
|tów rolniczych w roku bież. io pod tym wzglę- 
dem nie powinniśmy się łudzić, iż w ciągu je” 
dnęgo roku zdołamy osiągnąć znaczne rezulta- 
lty Nięwątpliwie uprzemysłowienie  warszta- 
tów rolniczych będzie stopniowo wzrastać, ala 
|do tego potrzeba nieustannego wysiłku i du- 
żych kapitałów. Natomiast spodziewać się ņa- 
leży, że prace meljoracyjne znacznie posuną się 
| naprzód, a zwłaszcza, żę stanowisko Banku Goe 
spodarstwa Krajowego w kierunku obniżenia 
wygórowanych obecnie cen sączków drenar- 
skich uwieńczone zostanie pomyślnym reznita» 
j tem. 

Stanowisko rządu do rolnictwa I jego po- 
trzeb jest przychylne. Dotychczasowe prace ko- 
misji dla spraw rolniczych przy Prezydjum Ra- 
dy Ministrów, jak i zapewnienie udziału przed” 
stawicielom sfer i organizacyj rolniczych w 
| Państwowej Radzie Finansowej każe przypu- 
| szczać, żę czynniki rządowe nadal otaczać bę- 
dą należytą opieką rolnictwo. 


Reasumując, mogę oświadczyć, iż w przy” 
szłość rolnictwa patrzę optymistycznie i że 
o ile dopiszą warunki atmosferyczne, zbiory tov 
| goroczne będą dowadem dalszego postępu Pol- 
ski na drodze rozwoju naszego rolnictwa. 


Pomoc dla rolników, 


Najmniejsze pożyczka 2000 złotych. 


Prezes państwowego Banku Rolnego p. 
Ludkiewicz oświadczył, że bank będzie dążył 
do tego, aby możliwie uprościć formy wyda- 
wania krodytów rolnikom W zakresie pożv: 
czek długoterminowych Lenk podnosi grani 
ce najmniejszej pożyczki z 500 na 2.000 zin 
trzeba bowiem zapamiętać, że udzielenie 
drobnej pożyczki pótiąga za sobą takie Sa- 
me formalności, co udzielenie dużej, a kosz- 
ta stąd wynikające, obciążają niezmiernie 
drobnych. pożyczkobiorców. 


Wzamian za to Bank przystosuje poziom 
| pożyczek Erótkoterminowych w.ten sposób, 
hy szerokie rzesze drobnych rolników mo- 
gly uzyskiwać drobne pożyczki krótkoter- 
i minowe do wysokośc! 2.000 łotych w spół 
dzielniach kredytowych, kasach powiato- 
wych, gminnych itp. 


GRAMOFONY 


k której p. Szczurek ustąpił z prezesury.| wszyscy goście w Studio, gdzie pierw- | nia radjosłuchaczy w Wilnie p. AU ta 

RU Na jego miejsca wybrany został p. Stan- | szy przemówii naczelny dyrektor Pol- | Kopeć, poczem rozpoczęło się nadawa- | 
SR kreca. py po sekretarz za- | skiego Radja w Warszawie dr. Zy-| nie przez nową stację specjalnego pro jed SRZ UJ Wzieinirowsia 
Ma: rządu głównego. gmunt Chamiec. Z kolei w krótkiem | gramu wokalno - muzycznego, Plac Wolnośvil. (24118 
GORE 
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Listy z Paryża. (ah 


Trójgłos w sprawie żydowskiej. 
Co o niej mówią Polak, żyd i Francuz. 
(Od własnego korespondenta paryskiego). 


Paryż, w styczniu. 

Paryski miesięcznik „Monde Slave” 
poświęcił w jednym z ostatnich 
swych zeszytów zgórą czterdzieści 
stron sprawie żydowskiej w Polsce. 
Aby specjalnie drażliwe tematy na- 
leżycie oświetlić, redakcja używa me- 
tody „trójęłosu” to znaczy rzecznik 
każdej strony wypowiada swój punkt 
widzenia, poczem członek komitetu 
redakcyjnego wypowiada syntezę. W 
danym wypadku polski punkt widze- 
nia wyłożył p. Tadeusz Hołówko (so- 
cjalista), żydowski — p. Apolinary 
Hartgłass, a opinję francuską sfor- 
mułował p. Stefan Fournol. Wszyst- 
kie trzy prace są bardzo ciekawe i za- 
sługują na uwagę. 

P. EHołówko jest znanym ze śmiało- 
ści swych sądów publicysta. Zajmu- 
je dziś wysokie stanowisko w M. S. 
Z. i to zwiększa jeszcze ważkość jego 
poglądów. W sprawie żydowskiej jest 
optymistą: nie widzi w jej rozwiąza- 
niu „żadnej specjalnej trudności”. 
Taktyka sjonistów w czasie Konfe- 
rencji Pokojowej wywołała na Za- 
chodzie wrażenie, że jest inaczej, ale 
„Zycie już się ' z tym stanem rzeczy 
uporało”. Jest szanowny autor zwo- 
lennikiem porozumienia polsko-ży- 
dowskiego, ale nie zamyka oczu na 
istniejące przeszkody. Nie widzi icn 
w tendencjach  autonomistycznych 
polskiego żydostwa, bo to się skończy 
„kompromisem na rzeczywistości o- 
partym”; nie widzi ich także w kwe- 
stji językowej, bo jest przekonany, 
że język polski będzie stale wypierał 
żargon. Widzi je natomiast w we- 
wnętrznej . budowie społeczeństwa 
żydowskiego (prawie wyłącznie kup- 
cy i pośrednicy), oraz w liczebności 
żywiołu żydowskiego w Polsce. W1- 
dzi na to jedną tylko radę: Emigra- 
cję części żydów z Polski. Ale dokąd r 
„W przyszłości może już niedalekiej 
Rosja stanie się dla żydów ogrom- 
nym terenem emigracyjnym...” Do- 
dajmy: być może, ale w każdym ra- 
zie nie oazie to Rosja pa PERESS 


Anteni | Marczyński, 80) 
| fi f 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA, 
IEI część trylogji p. t.: 
„WYSPA NIEZNANA”, 


(Ciag dalszy). 


— Tobie wszędzie coś tkwi — 
knął suffeta, 


mru- 


wzruszając ramionami. 


- Zresztą jeśli ci się coś wydaje podej- 


przeni- 
najmi- 


rzane, powinieneś to zbadać, 
knąć tajemnicę, a nie męczyć 
łościwszej królowej zagadkami. 

— Daj pokój. o najdostojniejszy. Nie- 
chaj się Annaba! wypowie swobodnie. 
Rada: posłucham. 

Wywiadowea ośmielony laskawością 
władczyni, nie szczędził 
języka. Dobra godzinę opowiadał o 
swych najświeższych  spostrzeżeniach, 
snuł nader fantastyczne hipotezy, aż 
znużywszy cierpliwych słuchaczy do o- 
statnich granic zrobił minę ogromnie 
tajemniczą i obwieścił najważniejszą 
nowinę, która była właściwym powo- 
dem jego spóźnionej wizyty: 

— Henryk Olbrzym zniknął wraz z 
całą rodziną — rzekł cedząc słowa po- 
woluteńku i badając jakie wrażenie 
wiadomość zrobi na obecnych, Lecz 
spotkał go srogi zawód. Otlre machnę- 
ła ręką lekceważąco, a  Boabas 
sknął urągliwym śmiechem: 

— 0 tem wiedzieliśnty jeszcze przed 
południem — przesadził umyślnie. 

Twarz Annabale przybrała wyraz ta- 
roze- 


wymownego 


par- 


kiego rozczarowania, że królowa 


symbjozy”. 


socjalizmu (jak dzisiejszy Z. S. S. R), 
ani Rosja polityczno-społecznej reak- 
cji; może to być tylko Rosja likeral- 
na. Ale czy taka Rosja jest możliwa”? 

P. Hartglass (sjonista) formułuje 
głos żydowski. I on jest optymista: 
powiada, że trudność sprawy żydow- 
skiej w Polsce jest „pozorna”, że mo- 
że ona „jaknajłatwiej” być rozstrzy- 
gnięta w interesie żydów i państwa 
polskiego. Ale sprawa to „delikatna”, 
bo po obu stronach opinia jest „prze- 
czulona”. P. Hariglass przyznaje, że 
w każdem państwie jedna narodo- 
wość „przeważa” i ciągnie z państwa 
„największe korzyści”, bo dokonała 
„największego wysiłku”, ale to nie 
powód, aby inne nie miały prawa 
„rozwijać swej kultury narodowej i 
swego dobrobytu gospodarczego”. I 
potem rzecznik mniejszości żydow- 
skiej broni żargonu, jako literackiego 
„języka żydowskiego”, oraz domaga 
się przyznania żydom „autonomii 
narodowo-personalnej”; powiada, że 
„narodowe żądania żydów są skrom- 
ne”. Na czem one polegają? 


Przedewszystkiem trzeba im za- 
pewnić „pełnię praw obywatelskich 
na podsiawie całkowitej równości”. 
Oznacza to, że wszelkie faktyczne o- 
graniczenia stosowane w dopuszcza- 
niu żydów do szkół i na urzędy po- 
winny zniknąć. Nie łudzi się p. Hart- 
glass, że pozostanie konkurencja na 
polu ekonomicznem; przewiduje na- 
wet, że „Zz czasem żydzi będą na tem 
polu pokonani, bo Polacy maja za so- 
bą liczbę i posiadają w swem ręku 
ziemię”, ale żąda przestrzegania lo- 
jalności w konkurencji, bo „wówczas 
porażki nie będą bolesne”, bo na 
„stopniową ewolucję” niema rady... 
Być może, iż żydów w Polsce jest za 
dużo; przypuśćmy, iż emigracja zni- 
ży procent. judności żydowskiej w. 
Polsce z 12 "na 8 proc.; ale mniej- 
szość żydowska zawsze będzie liczna, 
a zatem — pisze autor — „trzeba 


(i 
współżyć, trzeba znaleść podstawę 


śmiała się serdecznie. 
spoważniała, wiedząc dobrze, że drwi- 
ny, śmiech ironiczny, szyderstwo moga 
najwierniejszego sprzymierzeńca wro- 
giem uczynić zawziętym. 


— Istotnie z tem się trochę spóźniłeś, 
rzekła — lecz nie winię cię bynajmniej. 
Całkiem przypadkowe dowiedzieliśmy 
się o tajemniczem zniknięciu Henryka 
Olbrzyma. Postanowiłam też tobie oso- 
biście zlecić wyjaśnienie tej zagadki. 
Zajmij się tent i znalazłszy jakikol- 
wiek trop, daj mi znać bezzwłocznie. 
Możesz prosić o posłuchanie o każdej 
porze, Aha. Jeszcze jedno. Czy Gryzoń 
nie dał żadnego znaku życia? 


— Niestety żadnego, najmiłościwsza 
królowo. Dałbym rekę, że śledząc kapła- 
nów Baala wpadł w zastawioną zasadz- 
kę i zginął. Moi ludzie są innego zdania 
coprawda. Jak wiemy Gryzoń. przeni- 
kng niecne zamiary dziejopisa Salmo- 
na, dzięki jego córce, która uwiódł: 
Otóż Atossa zniknęła tego samego 
dnia co Gryzoń. Stąd wnioskują, iż... 


— Atossa zniknęła także?! — wykrzy- 
knęła Othe budząc się nagle z posg- 
pnej zadumy. Nic mi o tem nie mówi- 
łeś, Nie! Tak dalej być nie może! 
Mniejsza o tę dziewczynę, ale chodzi mi 
o ludzi oddanych tronowi. Gryzoń. był 
najzdolniejszym wywiadowcą i zniknął. 
Dziś to samo spotkało Henryka Olbrzy- 
ma. Annabalu daję ci trzy dni czasu 
do wyjaśnienia tych zagadek. Jeśli je 
wyjaśnisz w tym terminie otrzymasz 
nową godność, jeśli nie, bedzie to dia 
mite najlepszym znakiem, że nie jesteś 
w stanie podoląćc zadaniu, jakie wio- 
żyłam na twoje barki 


A So FH T N 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 17 stycznia 1928 roku 


Rychło jednk 


Następnie p. Hartglass domaga się 
przyznania żydom prawa zakładania 
specjalnych „gmin” z charakterern 
prawno-publicznym; te gminy po- 
winny mieć prawo „utworzyć zwią- 
zek obejmujący wszystkich żydów 
w państwie ; na czele tego związku 
stałoby „ciało obradujące i orzekają- 
ce”, któreby przedstawiało żądania 
żydowskie pahstwu i parlamentowi. 
Oświata i opieka spełeczna żydow- 
skie znajdowałyby się w rękach o- 
wego centralnego organizmu żydow- 
skiego, który otrzymywałby na ich u- 
trzymanie „odnośne sumy ze skarbu 
państwa”. 


Modny środek pielęgnowa= 
nia s*óry. 


„Euceryi" * jesź środkiem, który po- 
zęguje dz wałanie naturalse skóry. 
Środek ten fest składnikiem kremu 
Nivea, który azięłki temu dziaia 
nadzwyczaj tagodzęce, leczniczo 
na pęfnięcia i chropowatość skóry. 
Keżdema radzimy wypróbować 


krem Nivea. 


Gdyby rzad polski na to wszystko ! 


się zgodzil, to — zdaniem p. Ha! 
ECS — „w wielu wypadkach nicby 
się nic zmieniło w porównaniu Z 0- 
becnym stadem rzeczy”. Natomiast 
kos: zyść dla państwa byłaby duża: 
Polska zyskałaby sobie „przywiąza- 
nie i Pożw jięcenie obywateli żydow- 
skich”. A „miłość polskich żydów dla 
Polski obudziłaby niechybnie echo 
w sercach rniljonów żydów zagrani- 
cą, co nie jest bez znaczenia”. 


P. Stefan Fouznol sformułował ,„,0- 
pinję francuska P. Fournol był 
przed wojną poslem radykalmym i, 
gdyby chciał, mógłby nim być do 
dziś. Ale p. Fournol woli się nieurzę- 
dowo zajmować polityka zagranicz- 
ną (w czasie wojny oddał nam, Cze- 
chom i Jugosłowianom i Rumunom 
wielkie usługi)), woli też pisać: jego 
„Le Moderne Plutarque”. to bardzo 
cenna książka dla pragnących zapo- 
znać się bliżej z wewnętrzną polityką 
francuska. Dziś jest p. Fournol admi- 
niaraloT eh SRA Studjów Sło- 


— I znajdziemy - zdolniejszego 
wieka — dorzucił Boabas. 

Annaba! rozłożył ręce bezradnie: 

-— Najmiłościwsza królowo — jęknął 
zrozpaczony: -— Na co się zdadzą moje 
wysilki, skoro nie maw: destępu do 
tych miejsc, które przedewszystkiem 
należałoby przeszukać. 

— To znaczy? 

— Mam na myśli podziemną święty- 
nię Baala i łączące się z nią krużgan- 
ki pod chramem Astoreth. ż 

Otke zmarszczyła brwi, a po chwili 

zerknęła w stronę .Boabasa. Lecz chy- 
try suileia miał minę nieprzeniknio- 
ną i udawał, że patrzy na sufit. 
Dobrze — powiedziała po dłuższym na- 
myśle. — Dam ci mój glejt, ale użyj go 
dopiero w ostateczności. Raczej staraj 
się tam dostać pokryjomu. Skoro się 
naocznie przekonasz, że którykolwiek 
z zaginionych jest uwięziony w pod- 
ziemiach, występimy otwarcie. Wtedy 
nie ośrnielą się podnosić krzyku z po- 
wodu świętokradztwa; teraz jednak 
musimy być ogiędni. Pojąłeś mnie? 

-— Tak jest, najmiłościwsza królowo i 
jako zazwyczaj schylam głowę przed 
twą. mądrością. 

Boabas, który uważał się za mistrza 
w komponowaniu pochlebstw, poza- 
zdrościł wywiadowcy codopiero wypo- 
wiedzianego zdania. 

-— Powracając jeszcze do twoich no- 
win c pcjutrzejszej uroezystości —- za- 
czął stodko, chcialbym wiedzieć co ra- 
dzisz uczynić. Bo nie sztuka mając 
środki, oraz odpe ae oj ludzi po te- 
inu. przewidzieć grożąc niebezpie- 

ZCNRSTWA: sztuka, je odwrócić. Cóż tedy 
ma uczznić, najraiłościwsza królowa? 
Alg ii zamknąć € bramy miasta i nie 


wiańskich i współredaktorem „Mon- 
de Slave. 


P. Stefan Feurnol przyznaje na 
wstępie, że „dla niego sprawa żydow- 
ska zachowuje pewne tajemnice”, że 


sę w dziejach nowoczesnego świata 


„tajne przyczyny, a niektóre z nich 
wiążą się ze sprawą żydowską”. Nie 
uważa autor aby to były „wszystkie 
i główne przyczyny” i ma całkowitą 
rację. Co do obecnego położenia ży- 
dów w Polsce, to p. Fournol wątpi, 
aby ich liczba mogła się poważnie 
zmniejszyć, nawet gdyby Rosja stała 
dla nich otworem. A ponieważ trzy- 
mają oni większość handlu polskiego 
w swojem ręku, nie widzi p. Four- 
nol żadnej rady, aby zapobiec nie- 
uniknionej kokurencji polsko-żydow- 
skiej: wraz z p. Hartglassem wyraża 
tylko życzenie, aby ta konkurencja 
była lojalna, 


Co do żądań autonomistycznych 
żydów, p. Fournel przyznaje, że „u- 
mysły  zachodnio-europejskie, wy- 
chowane w atmosferze liberalizmu, 
nie mogą bez oporu przyjąć tezy ły- 
dowskiej”. Idea równości praw sprze- 
ciwia się idei ciał pośrednich między 
państwem a jednostką, ale „sprawy 
mniejszości trudno się godzą z zasa- 
dami liberalizmu”. Żądania żydow= 
skie „niepokoją” trochę p. Fournola, 


choć widzi on w żydach „mniejszość 


najmniej dla Polski niebezpieczną”. 
Wypowiada się oczywiście za poro- 
zumieniem słusznie bardzo podkre- 
ślając, że „obie układające się strony 
winny być przekonane, iż zobowiązu- 
ją się na bardzo długo...” Nienarus 
szalność granic Polski jest najważ- 
niejszym może warunkiem ułożenia 
trwałego współżycia polsko-żydów- 
skiego. 3 


Kazimierz Smogórzewski. 


simy pamięfać 


o dość wczesnem odnowieniu przed- 
płaty za „DZIENNIK BYDGOSKI" 
w czasie od 15 do 25 stycznia br. 


na miesiąc luty. 


oj Rs ONES ZAKI 


wpuścić ludzi, którzy z odległych siół 
tutaj spieszą? Ma li zakazać obchodu 
rocznicy tym razem, lub uroczystość na 
inny dzień odłożyć? Mów Annabalu. 

Wwywiadowca przeczuł haczyk. 

-- Najrmiłościwsza królowa ma przy 
swym boku dwóch suffetów, oraz Naj- 
wyższą Radę, Ci uczeni mężowie wie- 
dzą lepiej niż ja prostak, co uczynić 
wypada — odparł śmiało, a kiedy Othe 
przyznała mu słuszność, opuścił salę 
tronową, bijąc przed królową niskie 
pokłony. = 

Othe wsparła głowę ma ręce. 

— Oh, jakże jestem zmęczona — 
westchnęła. Była to delikatna przy- 
mówka, by suffeta poszedł w ślady An- 
nabala i opuścił także komnatę. Lecz 
Boabas nie kwapił się do odejścia. 

— Korzystając z tego, że nareszcie je- 
steśmy sami — zaczął, podchodząc bli- 
żej i zniżając głos: chciałbym cię zapy- 
tać, najmiłościwsza krółowo, czy nie 
byłoby wskązanem wysłać kogoś do 
Kotliny powolnej śmierci. . 

Podniosła głowę i spojrzała nań py- 
iająco: 

— Któż ci tam znowu wszedł za skórę. 

-~ Nie mnie, niestety — odparł z o- 
bieśnym uśmieszkiem. Człowiek, o któ- 
rym myślę raczej tobie zagraża, a naj- 
miłościw... 

=- Kto?! — rzuciła sewałtowiie. 

-— Dido, 

Othe pobladła silnie. 

~- Ona?! Jakto? Czyżby się domy sla- 
ła? . 3 

— Niestety — rzekł tym samvm io- 
Rem, co przedtem. 

— Gadaj jasno, bez 


niedomówień. 
śCiąg dalszy nastapi). 


7 


Z KRAJU 


90.608 Warszawianek bez męża, 


` Wwa liczy 160.000 panien a 70.000 kawa- 


lerów. W wieku jednak zdolnym do za- 


> mążpójścia, znajduje sie panien 20.008 


zaý kawalerów 14.000, 


Samobójstwo bandyty. 


Wiadomość o zastrzeleniu członka 
bandy Zielińskiego Rybaka przez ko- 
chankę jego Musiałkównę okazała się 
nieprawdziwa. Jak stwierdziła komisja 
sądowo-lekarska Rybak popełnił samo- 
bójsiwo. Kochanka Rybaka KE 
jednak nadal w więzieniu. 


Skazany za zamordowanie swej 
kochanki, 


"Przed izbą karną w Katowicach to- 
czyła się rozprawą inwalidy wojennego 
Franciszka Janickiego, oskarżonego 6 
zamordowanie swojej kochanki, prosty- 
łutki Stanisławy Raczkowskiej z Będzi- 
na. Powodem zbrodni miało być podej- 
rzenie, że skradła ona mu 135 zł. Ska- 
zany został na 10 lat ciężkiego więzie- 
nia i utratę praw obywatelskich przez 
przeciąg lat 10. 


Mąż otruty przez żonę i jej kochanka. 


We wsi Biszcza zmarł na skutek z 
trucia tamiejszy mieszkaniec 40-letni 
Aleksander Fedak. Wszczęte śledztwo 
wykazało, iż Fedak otruty zosta? przez 
wlasna żonę oraz jej przyjaciela J. Czo- 
pa, Zaaresztowani Sprawcy przyznali 
śię do dokonanej zbrodni. Zarówno Fe- 
dakowa jak i Czop : 
więzieniu. 


zostali osądzeni w 


Bankructwo wielkiego młyna 
w Lubelskiem, 


Jeden z większych rałynów 4 w Chełmie 


nia upadłej firmy sięgają kilku miljo- 
nów złotych. 


Pobity na zawawie zmarł. 

Z. Białegostoku donoszą: W majątku 
Brzostowica-Wielka podczas zabawy 
powstała bójka, w trakcie której Józef 
Wykpisz został tak datkliwie pobity. 
że po upływie kilku godzin zmarł 
Sprawców aresztowano, 


Żydówka roznosiła bibułę 
komunistyczną. 

Na stacji kolejowej w Zamościu are- 
sztowano w dniu 1% bm. i8-letnią Chaję 
Knobel, przy której znaleziono odezwy 
korsunistyczne. 


, WIIKki rozszarpały wieśniaka, 

W pobliżu Nowej Wiłejskiej napa- 
diety został przez wielkie stado wil- 
ków tamtejszy mieszkaniec Jakuto. 
Nieszczęśliwy został przez wilki zaśry- 
zióny i rozsżarpany. 


Robotnicy spadli z wysokości 
13 metrów. 


Z PA (z. b. Kongresówki) donosza&. 
że w warsztatach kolejowych wskutek 
załamania się rusztowania spadli z wy- 
sokości przeszło 18 metrów robotnicy 
Władysław Cugniewicz i Antoni De- 
skiewicz W stanie bardzo ciężkim od- 
wieziono ich do szpitała św. Rocha w 

iałymstoku. 


Groźba strajku w przemyśle naftowym. 


-'Fimna naftowa „Fanto” postanowi- 
ła zredukować zgórą 40 robotników. w 
tej sprawie odbyło się w Borysławiu kil- 
ka zębrań, na których robotnicy uchwa- 
lili jednogłośnie nie dopuścić do żadnej 
redukcji. W razie gdyby dyrekcja tej 
firmy redukcji nie cofnęła uchwałono 
prokiamować strajk 


Włoskie tłómaczenie „Chłopów”., 


W grudniu ub. r. ukazała się w - tło- 
maczeniu włoskiem oddawna oczekiwa- 
ny pierwszy tom  Reymontowskich. 
„Chłopów 
szawie pani Aurora Beniamino, wstęp 
p. t.: „Reymont e il contadino nella 
letteratura polacca“ napisał prof. Tade- 
usz Zieliński. Wydawcą jest Veccioni z 
Aquila. Pod prasą znajduje się tom 
drugi; trzeci jest Ww opratowaniu. 
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zig aż s. U. - Niezwykła: kaja generała z rąk 
` ` przédwczesnego przeniesienia go 
na emeryturę. - i 

Według ostatniej statystyki Warsza- | Z Warszawy telefonują nam: 


(Lubelskie) pod firmą „Ziarno“ ogłosił | Raz po raz dochodzą wieści o niebez- 
w tych dniach bankructwo. Zobowiąza- | Piecznyćh dla naszego życia gospodar- 


*. Przekładu dokonała w War- 


A sd SALI a. 


W najbliższym czasie odbędzie się w 
Najwyższym Trybunale Admfinistracyj- 
nym ciekawy proces, który ze względu 
na wieiką ilość tego rodzaju wypadków, 
ma charakter zzólny. Poprzednik obec- 
nego dowódcy O. K. nr. 4 w Łodzi, gen. 
Romuald Jelita-Dabrowski, zaskarżył ża 
pośrednictwem adwokata z Łodzi do 
Najwyższego Trybunału Administracyj- 
nego decyzję ministerstwa spraw woj- 
skowych, przenoszącą go przedwcześnie 
w stan spoczynku i pozbawiającą go w 
części poborów, przywiązanej do stanu 
czynnego. Skarżący stoi na stanowisku, 
że prawidłowo mógłby przejść w stan 
spoczynku po osiągnięciu 59 roku ży- 
cia, to jest nie prędzej, niż w roku 1933. 
Ponieważ cieszy się najlepszem zdro- 
wiem, wywłaszczenie go z jego praw 
niema żadnej podstawy. Gen. Dąbrow- 
ski, w myśl opinji 
nien ME RE 


prawników, powi- 
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„DZIENNIK NUEDER wiorek, dnia. 17 stycznia 1928 roku, 


Prusy Wschodnie wyludniają się. 


jeży PCA REY Aż: j 


Berlin. Według sprawozdania korni- 
sji kolonizacyjnej sejmu pruskiego w 
wędrowało z Prus Wsśchodnich w latach 
1919—1925 ogółem 158000 ludzi, prze- 
ważnie robotników rolnych, a to z po- 
wodu niekorzystnej konjunktury ni- 
skich płac i złego traktowania przez 
pracódawców. 

. + 


Prusy Wschodnie wyladnią się jak Ir- 
landja podczas ucisku angielskiego, 
jeśli Berlin nie zmieni swej polityki do 
Polski Jak dowodził na zebraniu Pol- 
skiego Tow. Geogralficznego (18. XI. 27.) 
b. konsu! generalny w Królewcu p. Sta- 
nisław Srekowski — Królewiec jest 


przyrodzonym portem dla całej śwodko- 
wej i wschedniej części obecnego obsza- 
ru półskiego. 


RBłamstwem jest, że krudy Wschodnie 
upadają wskutek odcięcia od Niemiec. 
Prusy Wschodnie zawsze jako państwo 
własrość 


Spean a aa A (a 


-Zasady stużbowego przeniesienia oficerów. 


Warszawa, f5, 1. (tel. wł.) Biure 
personalne ministerstwa spraw wojsko- 
wych opracowałć zasady, któremi odtąd 
kierować sie będzie przy przeniesieniach 
oficerów wewnąlrz kraju i na kresach 
oraz ze służby w sztabach do oddziałów 
linjowych. Na specjalne podkreślenie 
zasługuje postanowienie, że każdy ofi- 
cer musi w okresie swej służby przejść 
dwukrotnie praktykę w  garnizonach 
kresowych, raz jako mlodszy oficer, 
drugi raz ; jako (oka, sztabowy. Służba 


Polskie lasy idą ku zagładzie! 


czego transakcjach leśnych. 

Firma „Oberschlesische Holzindustrie 
z udziałem pewnegą.. przedsiębiorstwa 
berlińskiego . zakupiła około 100 000 
morgów lasu w, „dobrach barona. Liebigą; 
w Małopolsce za cenę zgórą 3 miljonów 
dolarów. 

Przed dwoma tygodniami zawarto 
(także w Berlinie) transakcję przejścia 
Radziwiłłowskich. 


a 


w obce ręce lasów 


pokład mó gae puszczę anad e i 


Pisma łódzkie donoszą o niezmiernie 
ciekawym projekcie fabrykantów łódz- 
kich, zmierzającym do polepszenia doli 
robotników. Otóż plan przemysłow- 
ców, zakrojony na wielką skalę, ma 
być niejako konkurencją magistratu w 
jego projektach budowy domów: robot- 
niczych. 

Przernysłowcy postanowili przystąpić 
do budowy doraów robotniczych. serja- 
mi, z których. każda  kosztowałaby 4 
miljony złótych. Na ten fundusz prze- 
mysłowy przeznaczyli 1 miljon złotych, 
1 miljon ma dać. rząd tytułem subsy- 
djum, 1 miljon ma wynieść pożyczka w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, a 
czwarty miljon mają dać robotnicy. 

Przemysłowcy. licząc, że robotnicy nie 


zbiera owego miljona, wobec czego po- | zacyj robotniczych. 


Skandaliczna sprawa łapówkowa 
we Lwowie. 


dzierżawy „Órbisu” przez włoską spół- 
kę, wyszła obecnie na jaw skandaliczna 
afera łapówkowa. Oto imieniem „Órbi- 
su“ dyrektor Kuśnierski wniósł do 
władz doniesienie karne. przeciwko. Zbi- 
gniewowi Ślesińskiemu, dyrektorowi 
Polskiego Powszechnego Banku Kredy- 
towego w Kato: wicach, oskarżając go o 
oszustwo. 

Ślesiński celem uskutecznienia tranz- 
akcji z konsorcjum  włoskiem, miał 
kilku csobom wręczyć gratyfikacje i na 
ten cel w lwowskiej filji „Orbisu* po- 


W związku z głośną swego czasu 
sprawą niedoszłej tranzakcji objęcia 
brał we wrześniu 1927 r. kwotę 3 tys. 


zł, w październiku dalsze 3 tys., w listo- 


>, ak 


"ZE 


Domy robotnicze za godziny nadliezkowe. 


Ciekawy projekt fabrykantów łódzkich. 


w garnizonach kresowych nie: może 
trwać dłużej niż cztery lata. Ten sam 
termin nie może przekraczać przy od- 
komenderowaniu oficerów do K, 0. P. 
Przeniesienia odbywać się będą odtad 
zasadniczo tylko dwa razy w roku, na 
wiosnę i w jesieni. Niezależnie od tego 
oficerowie zdolni do służby linjowej, 
pracujący w sztabach centralnych i D. 
Ò. K., będą co drugi rok odsyłani na 
cztery tygodnie do swych formacji li- 
monyen. 


Hołobicką. Wielkie przestrzenie lasów 
ordynacji Zarnojskiej oddawna juź są 
w obeych rękach, 

Kupcy niemieccy dokonywują w za- 
kupionych lasach masowego. v syrębu i. 
drzewo w śtdńie surowym Wwywóżą z 
kraju. Kraj traci cerne bogactwa, leśnić 
polski przemysł tartaczany zamiera w 
bezczynności, a drzewo w kraju jest 
nadmiernie drogie, utrudniając ruch 
budowlany. 

Czy nie czas położyć kres tej rabun- 
Bowel ce pore a 


stanowili połączyć przyjemne z poży: 
tecznem i opracòwali plan, według 
którego ma ćw miljon od robotników 
złoży się nadliczbowa praca robotników 
w fabrykach, po 2 godziny dziennie, 
przyczem nie sotrzymywajky zapłaty za 
owe dwie godziny nadliczkowe, a pie- 
niądze te stanowiłyby fundusz budo- 
wiany dla domów robotniczych. 


Za każde w ten sposób zebrane cztery 
rniljony wybudowanoby 200 domków, ńa 
placach już wyznaczonych na ten cel, 
przyczem komorne za mieszkanie to- 
botnicze wynosiłoby 152 złotych rocznie. 


Podobno projekt ten uzyskał aproba- 
tę rządu, a obecnie urzeczywistnienia 
jego uzależnione od stanowiska organi- 


į padzie 500 dolarów, zaś w dniu 1 gru- 
dnia 1927 r. w -warszawskiej filji „Or- 
bisu“ 1000 zł bezpodstawnie powołując 
się na polecenie dyr. Kuśnierskiego. 
Kuśnierski w doniesieniu swem stwier- 
dza, że Ślesiński pobrał łącznie 7 tys. 
zł i 500 dol, i że zobowiązał się kwotę tę 
rozdzielić jako gratyfikację kilku oso- 
bom w związku z ertraktacjańi o 
objęcie „Orbisu” przez konsorcjum pol- 
sko - włoskie. 

Otóż dyr. Kuśnierski stwierdza, że 
dyr. Ślesiński pieniądze te zatrzymał, 
gratyfikacji nikomu nie wypłacił, a ô- 
becnie nie chce „Orbisóowi* przedłożyć 
spisu ósób, którym, jak twierdzi, 
Ja zę doręczył ` 


pie- 


— | Wschodnich. 
„ Jeśli więc twierdzimy, że położenie 
polityczne Prus Wschodnich musi ulec 


Hohenzollernów odcięte były od Nie- 
miec nietylko fizycznie przev ziemie 
polskie, ale także prawnie, gdyż nie wy- 
syłały delegatów do Związku Niemiec- 
kiego (Deutscher Bund). 


I mimo tego odcięcia w owych wie- 
kach Prusy Wschodnie lepiej były za- 
ludnione niż Polska, obecnie zas na Ma- 
zurach jest 30 ludzi na kilometr kwa- 
dratowy (jak na Polesiu) gdy się wiiczy 
ludność Królewca i innych miast prze- 
ciętne zaludnienie wynosi 58 na km kw. 
po odliczeniu miast tylko 44. Upadek 
Prus Wschodnich jest skutkiem przyłą- 
czenia do Niemiec. Nienawiść Berlina 
do.Polski dyktuje zupełnie fałszywą 
politykę w Prusach Wschodnich wobec 
Polski. 

Jak dowodzi 5t. Srokowski Prusy 
Wschodnie gospodarczo związane są % 
Polską. Liczni Polacy mogliby osiąść 
w Prusach Wschodnich i kraj ten dźwi- 
gnąć. Wskutek nacjonalistycznej po- 
lityki Berlina Prusy Wschodnie nie do- 
puszczają polskich kolonistów, a przeż 
to kraj upada gospodarczo. 

Ód 1919 do 1927 r. opuściło 
158000 osób, podczas gdy za cały tem 
czas nadwyżka urodzonych wynosiła 
12000 osób. W okresie 1907—1919 nad- 
wyżka urodzeń wynosiła 65000, — 30 
do 35 tysięcy opuszcza rok rocznie Pru- 
sy Wschodnie. Cyfry te czerpiemy że 
sprawozdania sejmu pruskiego. Berlin 
przewiduje, źe w przeciągu 10 lat ubę- 
dzie dalsze 10% ludności Prus Wscho- 
dnich. 

Pewien centrowiec zwrócił w sejmie 
pruskim uwagę, że Łotwa, mając tyle 
ludności co Prusy Wschodnie, a półtora 
ich obszaru,  wywłaszczywszy wielką 
własność, stworzyła 90000 gospodarstw 
160—80 morg. magd., a dalszych 40 000 
jest w projekcie. Natomiast w Prusiech 
Wschodnich utworzono 2581 nowych 
osad i 4891 adjacentów. 

Wiele wrzesżczy się w Niermczech o 


Prosy 


Prusiech. Wschodnich, ale praktyka wy-- 
że «kraj. tem jest ciężarem dla: 


kazuje; 
Niemtiec. -Kolonizacja Prus Wschodnich 
jest wykluczona, Prńhowano sprowa- 
dzić osadników z Niemiec Południo- 
wych. Przyszii tylko tacy, którzy znale- 
żli nietylko krowy w oborze, ale i obra- 
zy na ścianie przybiie. Niemiec woli 
ernigrować do Ameryki niż lo Prus 


zmianie, to nie jest to naśladowaniem 
Niemców, albo zgóła odwracaniem uwa 
si ód ważniejszego niebezpieczeństwa. 
Nie jesteśmy zwolennikami taktyki Lu- 
deéndorfta, który wygrywał na frontach 
trzeciorzędnych a przegrał we Francji. 
Umieliśmy czytelnikom powiedzieć nić- 
jednokrotnie mniej przyjemne prawdy, 
które ściągnęły na nas gniew prasy na- 
cjonalistycziej. To też wykazując zgub- 
ne skutki przyłączenia Prus Wscho- 
dnich de Niamiec, przygotowujemy u- 
mysły do spokojnego przyjęcia faktu, 
który stać się musi w niedalekiej przy- 
szłości dla dobra i pokoju Europy. 


A, P. B. 
CREE AEO AEREE E T TEE 


Preżes Międzynarodowego Biura Pracy 
przybywa na G. Śląsk. 


Dnia 16 bm. przybywa do Katowic 
prezes Międzynarodowego Biura Pracy 


p. Albert Thomas. Cel na przyjazdu 


jest zebranie Komitetu O, iujodawczego - 


Pracy przewidzianego konwencją ge- 
hewską. Równocześnie z p. Thomasem 
przybywa minister Sokal jako asesot 
polski i-dr. Sitzler, dyrektor departa- 
mentu ochrony pracy w Reichsarbeits- 
miniserjum w Berlinie. | 

Komitet opinjodawczy zajmie się 
rózpatrzeniemi skargi niemieckich zwią- 
zków zawodowych z lipca r. ub., w któ- 
rej niemieckie związki zawodowe żalą 
się na rzekome pogorszenie się wśrun- 
ków socjalnych i ustawodawstwa, so- 
cjalnego na Górnym Śląsku. Oprócz 
tego komitet będzie badał stan usta- 
wodawstwa socjalńego w obu częściach 
Śląska oraz warunki ochrony pracy, ja- 
ko też przepisy ochrony pracy stoso- 
wane na Śląsku polskim i Ś! asku hie- 

| mieckits 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 17 


stycznia 1928 roku. 


© Polsce zagranicą, 
, Polskie rzeczy w „Monde Slave”. 


Od roku 1924 ukazuje się w Paryżu 
doskonale prowadzony miesięcznik 
„Monde Slave”. Na jego czele znajdu- 
je się komitet redakcyjny złożony z 
pięciu osób. Funkcje redaktora na- 
ezelnego spełnia prof. Ludwik Eisen- 
mann, ceniony historyk, który po 
śmierci Ernesta Denis'a objął w Sor- 
Donie katedrę historji nowożytnej. 
„Monde Slave” stale i obszernie u- 
względnia sprawy polskie. Ostatnio 
redakcja powierzyła p. Kazimierzowi 
Smogorzewskiemu dział przeglądu 
książek połskich. W ostatnim zeszy- 
cie znajdujemy pierwszy taki prze- 
gląd. 


-Wychodząc z założenia, że najwię- | 
cej o rozwoju sprawy polskiej czasu 
wojny wiedzą Polacy i że najwięcej 
źródłowych prac na ten temat uka- 
zało się po polsku, p, Smogorzewski 
rozpoczął swą współpracę od obszer- 
nych analiz książek polskich o woj- 
nie. Podzielił je na cztery grupy: pró- 
by syntezy, pamiętniki, fragmenty i 
zbiory dokumentów. Już omówił w 
zeszycie październikowym (ostatni 
jaki się ukazał) pierwszą grupę, do 
której zaliczył książki Michała Bo- 
brzyńskiego, Stanisława Kutrzeby, 
Konstantego Śrokowskiego, Szymona 
Askenazego, Józefa Piłsudskiego, Ro. 
mana Dmowskiego i Marjana Seydy. 
W: następnych zeszytach będzie p. 
Smogorzewski drukował dalszy ciąg 
swej pracy, która potem ukaże się w 
osobnej broszurze. 


Prof. B. Winiarski o Polsce 
dzisiejszej, 


W styczniowym zeszycie „Revue 
đes Vivants”. p. Bohdan Winiarski, 
profesor uniwersytetu poznańskiego. 
zamieścił dłuższe studjum o sytua- 
cji w Polsce. Tytuł artykułu brzmi: 
„Jak rodzi się Państwo? Autor wy- 
wodzi na wstępie, że odbudowana 
Polska nie jest ani państwem całko- 
wicie „nowem”, ani powtórzeniem 
„dawnej” Polski. „Cywilizacja pol- 
ska, ze swemi zaletami i wadami jest 
stara, ale psychologja Polaków jest 
w wielu punktach nowa”. Prof. Wi- 
niarski słusznie stwierdza „ogrom 
pracy dokonanej w Polsce od lat dzie- 
więciu”, ale zaraz podkreśla, że jest 
to zasługa „Narodu a nie Państwa”. 
To rozróżnianie ma posmak politycz- 
ny. 

Ta pewna stronniczość -— stormu- 
łowana zresztą bardzo taktownie t 
oględnie — szczególnie sie uwydatnia 
kiedy autor dotyka sprawy przewro- 
tu majowego. Przyznaje, że dużo w 
ustroju Polski należało zmienić, ale 
jest przekonany, że dokonałoby się to 
hez przewrotu, który tylko skompli- 
kował sytuacją. Francja jest klasycz- 
nym przykładem, że ustroju nie 
zmienia się bez przewrotu. 


Prof. Winiarski przyznaje, że rząd 
obecny jest „silny i i prawdopodobnie 
pierwszy, który umie z władzy ko- 
rzystać”, ale „nie wydaje się” auto- 
rowi, aby rząd ułatwił przeprowa- 
dzenie reform uznanych przez oświe- 
cona opinję za konieczne. „Jeśli po- 
przedni Sejm nadużywał swych 
praw, to rząd obecny bez skrupułów 
prawo interpretuje. a... kto sieje po- 
gardę dla prawa — zbiera anarchję”. 
Taka jest konkluzja autora, który ma 
nadzieję, że po „tezie i antytezie” 
przyjdzie „synteza”: mocny rząd i 


parlament zorganizowany na podsta- 
wach dostosowanych do umysłowóści 
i temperamentu Połaków. 


> w Kciażaram| Uwolnienie komunisty — 
Rząd pruski odbiera b. książętom| "on" kiego. 5: 


koryto rządowe. 


Berlin, Pomiędzy rządem Rzeszy, a 
rządem pruskim toczy się w dalszym 
ciągu dyskusja co do projektu usta- 
wy, mającej zwaloryzować renty, wy- 
„płacane dotychczas całemu szeregowi 
dawnych obywateli feudalnych, któ- 
rzy swe renty pobierali za czasów ce- 
sarstwa, jako odszkodowanie za zrze- 
czenie się przez nich w swoim czasie 
prawo czysto feudalnym charakte- 
rze. W sprawie tej rzad pruski i rząd 
Rzeszy stoją na odmiennych stano- 
wiskach co do wysokości zwaloryzo- 


rząd pruski chce skasować wszelkie 
renty, wynikające z niemoralnych z 
dzisiejszego punktu widzenia praw 
feudalnych, Ponieważ zaś w ostat- 
nich czasach książęta Salm-Salm, 
Salm-Horstmar oraz ksiaże Arenberx= 
zaskarżyli państwo pruskie do sądu, 
żądając 100-procentowej waloryzacji 
swoich dawnych rent, pruski mini- 
ster finansów Hoepker-Aschoff za- 
rządził z dniem dzisiejszym wstrzy- 
manie wypłat wszelkich rent wszyst- 
kim dawnym książętom udzielnym. 


wania pewnej aaa rent. Pozatem I 


*Techniczna organizacja pokoju 
uniemożliwić ma wojne. 


Berlin, 15. 1. PAT. Poseł socjalistyczny 
do Reichstagu Breitscheid w odpowiedzi na 
zapytanie ze strony redakcji dziernika a- 
merykańskiego „New York Herald" ogłasza 
list, precyzujący stanowisko jego w sprawie 
projektowanego francusko-amerykańskiego 
paktu pokojowego. Poseł Breitscheid o- 
świadczą m. in., iż nie wolno zapominać, że 
wszelkie tego rodzaju zobowiązania poparte 
być muszą ustawą i rozporządzeniem wyko- 
nawczem, dzięki kióremu dopiero deklara- 
cja taka uzyskać może wartość praktyczna. 
Pacyfikacja świata zależy bowiem nietylko 
od samej dobrej wołi, musi ona być rów- 
nież poparta techniczną organizacją pokoju. 
Do urzeczywistnienia tego celu pótrzeba ak- 
cji wszystkich mocarstw przystępujących 
de instytucji, której zadaniem byłoby likwi- 
dowanie wszystkich konfliktów przez zasto- 
sowanie postępowania rozjemczego. Koniecz- 
nem jest utworzenie instytucji, upoważnio- 
nej do wydawania wiążącego orzeczenia. 
W tym wypadku taka różuica stanowisk w 
polityce międzynarodowej nie mogłaby b$ć 
usunięta w drodze rokowań dyplotnatycz- 
nych. Sprawy o charakterze politycznym 
musiałyby być traktowane równorzędnie 
ze sprawami prawniczemi. Niedopuszcza]- 


nemi byłyby wyjątki. oparte na t. zw. pra- 
wie suwerenności poszczególnych państw. 
Następnie w drodze porozumienia między- 
narodowego musiałyby być ustałone środ- 
ki, mające wejść w zastosowanie w razie, 
gdyby jedno z państw wystąpiło z akcją wo- 
jenną wbrew złożonej powszechnie dekla- 
racji. Pakt Ligi Narodów oraz większość 
istniejących paktów rozjemczych nie odpo- 
wiada, zdaniem posła Breitscheida, tym wa- 
runkom, jak również projekt Brianda oraz 
projekt uniwersalny Kelloga, które nie mo- 
głyby zupełnie usunąć istniejących luk. Naj 
odpowiedniejszą drogą, wiodącą do pacyfi- 
kacji powszechnej jest dalsza praca nad roz- 
budową przepisów, zawartych w statucie 
Ligi Narodów, 
$ * p = 

Uwaga redakcji: Dość mętne są wywody 
p. Breitscheida kandydąta socjal-demokrs- 
tów na ministra spraw zagranicznych. 
Breitscheid jest oportunistą który usiłuje 
np. pogodzić rozbiory Polski z pojęciem 
sprawiedliwości. Wespół z nacjonalistami 
B. sprzeciwia się: uznaniu wójny jako bez- 
prawia, bo Niemcy żyją nadzieją wojny. 


(b.). 


Czas odnowić przedpłatę! 


Emigracja rosyjska jak szarańcza 
obsiadła Paryż. 


Jest ona czynnikiem rozkładowym w republice francuskiej. 


Lwowska „Gazeta Poranna“ pisze: 

Szeroką strugą rozlała się po całym świe- 
cie emigracja rosyjska. 

Pierwszym etapem w tym olbrzymira od- 
pływie morza wschodniego na zachód — był 
Berlin. W Charlottenburgu rozbrzmiewała 
niemal wyłącznie mowa rosyjska. Gdy rs- 
siąypiła stabilizacja waluty i zapanowała 
drożyzna, potężna fala rosyjska odpłynęła 
na zachód do Francji. 

W ciągu niespełna ostatnich czterech lat 
emigracja rosyjska opanowała Paryż i Ri- 
viere. . 

W brótkim czasie zapanawało zawiesza 
nie broni między elementami monarchisty- 
cznemi a rewolucyjnemi i dziś wśród nich 
idealna panuje zgoda. Ogromny procent do 
niedawna fanatycznych monarchistów, znie- 
welony twardemi warunkami życia, prze- 
szedł na żołd sowiecki i objął wyznaczone 
przez Moskwę placówki. 

Paryż — jak wiadomo — posiada’ liczne 
kolonje wszystkich możliwych ras i naro- 
dów. Jednakże kolonja rosyjska zajmuje 
dominujące stanowisko. Opanowała całą 
niemal dzielnicę Passy, znaczną polać Mont 
matre'u i Montparnassu. Kabarety, teatry. 
wytwórnie filmowe, przedsiębiorstwa porno- 
graficzno-baletowe, tajne domy gry — prze- 
pełnione są silami rosyjskiemi. Praca w ta- 
kich lokalach deprawuje 1 wykoleja, 

Powstaje na tem tle ogromna falanga ty- 


pów podejrzanych, gotowych do wszelkich 


posług i akcyj wywrotowych. Ten rozkład 
emigracji rosyjskiej występuje szczególnie 
na słonocznej Rivierze od St. Raphael do 
granicy sowieckiej. Monte-Carlo, Nizza i Ju- 
an-les-PFins, oto 8 główne centra rosyjskich 
mętów społecznych. Rola krupiera nalsży 
pòd tym względem do zarobków najszlachet- 
niejszych. Niestety, większość emigracji wad 
syjskiej, przebywającej na „Jasnym Brzegu 
trudni się rezpijaniem amerykańskich plu- 
tekratek, grą w karty i propazandą bolsza- 
wicką i anarchistyczną. Dziś Cote dAzur u- 
chodzi za główne nuejsce spotkań rosyjskich 
nihilistów z wywroiowcami całej rasy To- 
mańskiej. - 


Policja paryska od czasu Kkoraunistycz- 
nych awantur wszczętych pod pokrywką 
Sacco i Vanzetti rozpoczęła generalne czy- 
Szczenie. Jednak energiczną rękę prefekta 
policji, p. Chiappa paraliżują ustawicznie 
jakieś wpływy tajemne. Podejmowane nis- 
mal codziennie rewizje dotykają raczej re- 
prezentantów wszystkich innych kolonij, 
tylko nie rosyjską. Na 150 lokali rosyjskich 
znajdujących się w obrębie Paryża, zaledwie 
pięć zakładów było poddanych polieyjnej re- 
wizji. Jak to rozumieć? 


Emigracja rosyjska we Francji, stanowi 
poza nielicznemi sferami, element rozkłado- 
wy, w stosunku zaś do Polski żywi skrajną 
nienawiść i uprawia bezwzględnie wrogą 
nam propagandę. 


Sir. 5. 


Przed sądem przysięgłych w wie- 
dniu toczyła się rozprawa przeciw 


w 
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Kópleningowi. oskarżonemu o podbu= oy 


rzanie mas do gwałtów publicznych. 


Kóplening w dniu 15 lipca już po pos 


wszechnych starciach tłumów z poli- 
cją wydał ulotkę wzywającą do dat- 
szego oporu władzy, zaś na pogrzebie 
ofiar wygłosił mowę również podbu- 
rzającą. 

Na rozprawie dzisiejszej Kópłening 
nie przyznał się do winy i twierdzi, 
że działał tylko w myśl znanego pro- 
gramu komunistycznego, który uwa= 
ża zbrojne powstanie proletariatu 
za nieodzowny środek do dopięcia 
celów komunistycznego stronnictwa. 
Zamiast obrony wygłosił Kóplening 
wobec trybunału agitacyjną mowę 
polityczną, w której oświadczył, iż 
dzień 15 lipca był tylko początkiem 
nowych walk, Walki te będą tak dłu- 
go trwały dopuki i w Austrji nie zwy» 
cięży komunizm. Mowę tę audytu» 
rjum złożone z komunistów nagrodzi- 
ło burzliwymi oklaskami. Przewod- 
niczący przerwał rozprawę i kazał 
wydalić służbie sądowej demonstran- 
tów z sali rozpraw. Zapadł wyrok 
uwalniający Koepleninga. 

Wyrok ten wywołał w całej prasie 
żywą polemikę. Z okazji tej pisma 
mieszczańskie podkreślają znowu ko» 
nieczność reformy Sądownictwa i 
przytaczają liczne wyroki uwalniają- 
ce, jakie w ostatnich czasach zapadły 
w sądach przysięgłych wbrew poczu» 
ciu sprawiedliwości szerokich, 
warstw ludności. 


PE EEY SYTA CT TTK EEE EAE E ENDO TATO WWIE RENZDOOFI KACA 


Kolenda polska przy zakładaniu 
„Kriegervereinu*. 


„Goniec Śląski" donosi o zabawnem, lecz 
nie pozbawionem głębszego znaczenia, zaj- 
ściu przy zakładaniu „Kriegervereinu" w 
Miejscu w pow. kozielskim na Śląsku "pol: 
skim. 

Przy tej okazji — czytamy w piśmie ślą- 
skiem — karczmarz musiał „wykulać” kit- 
ka beczek piwa, które założyciele towarzy- 
stwa wojackiego zapłacili. Nic więc dziwne- 
go, że każdy „Krieger“ pił śmiało, bo za 
trunek nie płacił, A gdy sobie mocno pod- 
pili, jeden z członków wlazł na beczułkę i 


rzekł: „Teraz musimy zaśpiewać”. I zaczął 
„Śpiewać* aż szyby się trzesły: „Wśród nose 
nej ciszy, głos się rozchodzi,  wstawajcie 


Niemce, Polska się rodzi. Czemprędzej się 
wykierajcie, do Berlina uciekajcie, ho Polak. 
idzie“. Xa taki śpięw obruszyło się najpierw 
kilku dzielnych „patrjotów*. Lecz gdy 
wreszcie zaczęli mu grozić, inni członkowia 
zaczęli Śpiewaka bronić, oświadczając, że 
jeżeli nie dadzą mu spokoju, to eni natych.- 
miast z „fereinu* wystąpią, 


Przydałoby się to 
i w Bydgoszczy. 


Policja warszawska podjęła walkę 
z biurami pośrednictwa w najmie 
mieszkań. Zamknięto jedno z takich 
biur, a właściciela jego Jana (osz. 
czyńskiego osadzono w areszcie, 
Działalność tego biura polegała na 
tem, że zamieszczało onn ogłoszenia 
e rzekomych wolnych xieszkaniach, 
pobierając od reflektantów zgóry ©- 
płaty w wysokości 7—10 zł. Faktycz= 
nie jednak wszystkie te rzekomo wol- 
ne mieszkania były stingowane. 


(W Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 
znajduje się podobne biuro, które od 
zgłaszających się ściąga przedewszy» 
stkiem 10 zł wpisowego, a reszta — 


jak Bóg da a pan prokurator po- 
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Zmiana przepisów wykonawez, 


© reformie rolnej. 


Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 


W ostatnim numerze „Dziennika U- 
staw“ ogłoszone zostało rozporządzenie 


zm. wydane na podstawie  pełnormoc- 


nictw, a zmieniające niektóre postano- 
wienia ustawy z dnia 28 grudnia 1925 
r. o wykonaniu reformy rolnej. 

W pierwszym rzędzie rozporządzenie 
przesuwa termin, w jakim rada mini- 
strów ma ustalić i ogłosić plan parcela- 
cyjny na następny rok kalendarzowy, 
z 10 stycznia na 15 lutego. i 

Ponadto w myśl rozporządzenia, wy- 
konywanie parcelacji na poczet ustalo- 
nego planu parcelacyjnego bez stoso- 
wania przymusowego wykupu trwać 
może najdłużej do dnia 1 stycznia tegoż 
roku, dla którego plan ten został ogło- 

, sżony. ` 

Wykaz zaś imienny majątków lub 
ich części, które mają być poddane 
przymusowemu wykupowi z powodu 
niedotrzymania powyższego terminu, 
ma być ustalony i ogłoszony najpóźniej 
w dniu 15 lutego właściwego roku. 

Dotychczas były to terminy 1 listo- 
pada roku poprzedzającego rok, dla któ- 
rego ustalono plan parcelacyjny i 10 
słycznia właściwego roku. Wykonanie 
przymusowego wykupu z mocy wykazu 
imiennego wyżej oznaczonego ulega od- 
łożniu do dnia 15 lutego roku następu- 
jącego po roku, w którym ogłoszono 
ten wykaz. 

Dotychczas wykonanie to ulegało od- 
łożeniu do dnia í grudnia roku, dla 
którego został ogłoszony wykaz imien- 
ny. 

Rozporządzenie powyższe weszło w 
życie z dniem ogłoszenia, z mocą obo- 
wiązującą do dnia 31 października 1927 
roku. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 17 stycznia 1928 roku. 


„Prasa francuska o reformach 
Konstytucji polskiej. 


Prasa paryska omawia rozważane | na wzór rzymski chce być konsulem 


przez pewne polskie sfery polityczne 
projekty zmian konstytucji w sensie 
dokonywania wyboru prezydenta 
przez plebiscyt, oraz wypowiadający 
się w tym sensie artykuł K. Smogo- 
rzewskiego. Jerzy Bienaimć pisze na 
łamach „Victoir”, iż pierwszym ta- 
kim prezydentem byłby Piłsudski, 
większość zaś dla omawianej zmiany 
konstytucji byłaby w przyszłym sej- 
mie zapewniona. Lewicowo-radykal- 
ny „Quotidien” dowodzi, iż Piłsudski 


fraktal przeciw 


wojnie między Francją 


Rzplitej Polskiej, system ten jednak 
mimo, iż Stanom Zjednoczonym dał 
Lincolna, Francji zaledwie Napoleo- 
na III. Dlatego też republikanie fran- 
cuścy nie ufają plebiscytom. Komu- 
nistyczna „Humaniteć” w napastli- 
wym artykule twierdzi, iż marszałek 
Piłsudski chce uczynić z Polski „wła- 
šna rzecz”. Zainteresowanie się prasy 
projektami reform konstytucyjnych 
w Połsce jest ogromne. 


a Stanami Zjednoczonemi. 


Paryż, 15. 1. (PA'T.) Omawiając odpowiedź 
Brianda na propozycje Stanów Zjedn. w 
sprawie traktatu,  potępiającego wojne, 
„Echo de Paris* oświadcza, że wszystkie 
poprawki wprowadżone do tej propozycji 
przez Brianda są celowe, a nawet konieczne. 
„Le Matin“ stwierdza, że jeżeli Francja pod 
kreśla, że chodzi o wojnę napastniczą, to 
uczyniła to z tego powodu, że sytuacja Się 
zmieniła z powodu stanowiska, zajętego 


przez Stany Zjedn., które w miejsce trak- 
tatu jednostronnego między dwoma mocar- 
stwami zaprzyjaźnionemi zaproponowały 
traktat wielostrenny, mający «bejrmować 
wielką ilość mocarstw, których nastroje nie 
są pewne. „Petit Parisien* zauważa, że 
Briand proponując, aby pakt był podpisany 
najprzód przez Francję i Stany Zjedn. za- 
leca procedurę, maogąca jedynie doprowadzić 
szybko do celu. 


Niemców ogarnia niepokój. 
Muszą się wyrzec zamiarów wojennych. 


Berlin, 15. 1. PAT. „Vorwaerts*, omawia- 
jac odpowiedź Brianda na propozycje a- 
merykańskie dotyczące rokowań o pakt, po- 
tępiający wojnę podkreśla charakterystycz- 
ny moment, że w nocie tej jest mowa wy- 


Dla dziewczyny zosłał ojeobójcą. 


Z Oradea - Mare (Siedmiogród) dono- 
szą: W miejscowości Dames-Bihor zda- 
rzyła się straszna tragedja familijna: 
Uczeń gimnazjalny Metes zakochany w 
pewnej dziewczynie, zażądał od ojca 
pieniędzy, by bogdance kupić prezent. 
Na taką propozycię zamiagt pieniędzy 
otrzymał od ojca dwa poliezki. Odszedł, 
unosząc w sercu chęć zemsty. Wkrótce 
potem zażędał, by ojciec uznał go za 
pełnoletniego i wydał mu schedę po 
matce. I to żądanie zostało odrzucone. 
W czasie kłótni Metes dobył rewolweru 
i zastrzelił ojca, Na widok trupa opa- 
miętał się i w porywie rozpaczy drugą 
kulą położył kres swemu życiu. 


Walka między górnikami a policją 
w Angliji 


Doover, 14, i. (PAT) Został tu 
wprowadzony pewien rodzaj stanu o- 
biężenia w następstwie starcia pomię- 
dzy policją a strajkującymi górnika- 
mi. 7000 górników przedefilowało przez 
ulicę miasta, udając się do głównej 
siedziby związku robotniczego, gdzie 
zostali oblężeni przez policję. W zwią- 
zku z tem doszło między górnikami a 
policja do walki, która trwała godzinę. 
Wbrew poprzednim wiadomościom za- 
bity został tylko jeden strajkujecy. j 

* f8kazanle człowieka - goryla. 

Winnipeg, 14. 1. (PAT) Ear le 
Nelson człowiek - gorył skazany 
jak wiadomo — na śmierć za 24 morder- 
stwa, popełnione w Stanach Zjedn. i 
w Kanadzie i został powieszony dziś 
rano. 


= Tle kosztuje republika, 
— ile mcnarchja? 


Na łamach czasopisma „Deutsche Republik" o- 
głosił pruski poseł centrawy Grebe ciekawe 
zestawienie kosztów republiki i monarchii, z 
` którego wynika, iż ogólne koszty rządów Rze- 
szy i poszczególnych lraiów wraz z uposaże- 
niem prezydenta Republiki wynoszą 20 milj. 
rocznie, podczas gdy rządy przedwojenne 


| państw związkowych wraz z utrzymaniem do- 


mów królewskich i książęcych wynosiły dia sa- 


' mych sześciu większych krajów, Prus, Bawarji, 


_ Saksonji/ Wirtembergji, Badenii i Hesji 39 milj. 


= marek, nie liczac kosztów 16 mniejszych do- 


ów książęcych oraz rządu i parlamentu Rze- 
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Drzemki na posiedzeniach 
Ligi Narodów. 


Spanie w czasie posiedzenia Rady 
należy wogóle do przyjętych w Gene- 
wie zwyczajów. Raz zasnęło czterech 
członków Rady, a i na ławach dzienni- 
karskich procent śpiących nie był 
mniejszy. Trudno rzeczywiście jest nie 
spać w upalne letnie południa, gdy są- 
czą się długie rozmowy i równie długie 
ich tłumaczenia. Jeden z dowcipnych 
członków Rady poufnie zaproponował 
niedawno na jednem z tajnych posie- 
dzeń, by koledzy jego wymalowali so- 
bie źrenicę na powiekach, tak, aby pu- 
bliczność nie mogła zauważyć, że śpią. 
Zwykle w czasie posiedzenia zasypia 
pierwszy Briand, a po nim włoski mi- 
nister Scialoja. Obok Włocha siedzi 
Stresemann. Nie śpi, lecz pali grube 
cygaro. Metaliczny jego głos słychać 
wszędzie, nawet, gdy mówi szeptem. 


Łodzie podwodne zaopatrzone 
w samoloty, 


Dziennik lindyński „Gazetta donosi, że 
piloci i oficerowie, służący na łodziach pod- 
wodnych wyposażonych w samoloty otrzymali 
specjalne dodatki służbowe. Doniesienie to wy- 
wołąło sensację, ujawniło bowiem starannie u- 
krywaną dotychczas przez admiralicję angiel- 
ską tajemnicę angielskiej marynarki, mianowi- 
cie wynalazek łodzi podwodnych zaopatrzonych 
w samoloty. 


Gwiazdor bandyta. 


Liczni kljenci, którzy wraz z dziećmi przy- 
byli w przeddzień Bożego Narodzenia do 
banku w Cisko (stan Texas), zastali we- 
wnątrz gmachu óczekującego już na nich 
św. Mikołaja. Jakież jednak przerażenie o- 
garnęło obecnych, gdy legendarny staruszek 
zamiast zabawek dla dzieci, wyjął z zana- 
drza parę rewolwerów i skierowawszy je w 
stronę publiczności, kazał wszystkim pod- 
nieść ręce do góry. Czterej inni bandyci po- 
częli natychmiast Szybko i gruntownie wy- 
próżniać kieszenie klijentów, oraz podręcz- 
ne kasy banku. Przybyła na alarm policja, 
usiłowała położyć kres rabunkowi, leez 
bandyci odpowiedzieli sałwami brownin- 
gów, od kiórych komisarz oraz 8 agentów 
padło trupem. W międzyczasie napastnicy 
zdołali dopaść oczekującego ich samochodu 
i umknąć bezkarnie z łupem, wynoszącym 
przeszło 150 tysięcy dolarów! I to nie był 
wcale fiłm sensacyjny, lecz coraz częściej 
zdarzejący się w Ameryce epizod rzeczywi- 
stego ŻYCIA = 


łącznie o pakcie, potępiającym wojnę, na- 
tomiast sprawa paktu rozjemczego międży 
Francją a Stanami Zjednoczonymi została 
pominięta milczeniem. Oznacza to -- zda- 
niem dziennika — że Briand liczy się z o- 
graniczeniem w przyszłych rokowaniach 
platformy pertraktacji do sprawy t. zw. wej- 
ny napastniczej. Nie mniej ważnym ma być 
również fakt, że Briand wbrew propozycjom 
amerykańskim, zmierzającym do rozszerze- 
nia rokowań na wszystkie mocarstwa, życzy 
sobie, aby niezwłocznie zawarty został pakt 
pomiędzy Francją a Stanami Zjedn oraz, 
aby państwa pozostałe dopiero później o- 
trzymały zaproszenie przyłączenia się da 
paktu. W związku z wymienioną notą mię- 
dzy Francją a Ameryką „Vorwaerts* przy- 
pomina, że we wrześniu roku ub. Polska wy- 
stąpiła w Genewie z inicjątywą zakrojonej 
na szeroką skalę akcji, która miała na celu 
skłonić wszystkie państwa, należące do Ligi 
Narodów, do wyrzeczenia się wojny przez 
złożenie uroczystej i wiążącoj deklaracji an- 
tywojennej. 

| I EO yi PIE o O R widniał 


Protest niemiecki przeciw 
zaborczości pruskiej. 


Berlin, Do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych Rzeszy wpłynął dzis 
wniosek, podpisany przez 4.000 wy- 
borców dawnego księstwa Waldeck, 
stanowiącego dzisiaj niezależną repu- 
blikę zwiazkową Rzeszy, domagający 
się zarządzenia plebiscytu co do przy- 
łączenia całego państwa Waldeck do 
Prus. Waldeck posiada ogółem 33 tvs. 
uprawnionych wyborców, liczba zgło- 
szonych podpisów wystarcza całko- 
wicie do zarządzenia plebiscytu. 


Szczegóły miljonowego oszustwa 
w Niemczech, / 


Sensacje wywołuje w Niemczech wy- 
krycie olbrzymich oszustw, o których 
krótko donosiliśmy, na sumę około 3 
miljonów marek, dokonanych w zna- 
nych zakładach  Leunawerke, należą- 
cych do I. G. Farbenindustrie w Halle. 
Oszustwa dokonywał inżynier w poro- 
zumieniu z jednym z dyrektorów i dwo- 
ma urzędnikami fabryki Wstawiali 
oni fikcyjne rachunki na bardzo znacz- 
re sumy. a potem dzielili się zyskiem z 
właścicielem firmy, dla której rachun- 
ki były wystawione. Jeden z robotników 
zadenuncjował aferę w dyrekcji, został 
jednakże za to wydalony i wówczas 
przedłożył całą sprawę prokuratorji 
państwa, która rózpoczęła śledztwo. Do 
wspólników należał również dyrektor 
i budowniczy zakładów tych Schónber- 
ger. Dyrektorzy i urzędnicy zakładów 
pobierali również znaczne łapówki od 
dostawców, 


przedruk, 


Nr. t3. 


Jak zwalczać bezsenność? 


Profesor włoski Konstanty Economo 
już od wielu lat zajmuje się problemem 
bezsenności, Jego badania wydały nad- 
zwyczaj ciekawe i pouczające wyniki 
Pisze on mianowicie: 


Gdy w młodym wieku, między ro 
kiem 6 a 20 potrzeba człowiekowi 10 
godzin snu, to w wieku dorosłym wy» 
starcza 7 do 8 godzin, a po 65 roku nar 
wet 3 godziny tylko. Naturalnie głębo- 
kość snu w nocy nie jest jednakową. 
Doświadczenia wykazują, że sen jest 
najgłębszy w godzinę po zaśnięciu. W 
następnych godzinach głębokość snu 
jest coraz mniejszą, aż kończy się zu» 
pełnie nad ranem przy obudzeniu. Gdy» 
byśmy tę głębokość snu u różnych lu- 
dzi oznaczali linją poziomą, to krzywi- 
zna jej wykazywałaby małe tylko ró. 
żnice u normalnych osobników, Wyją» 
tek natomiast stanowi pracownik umy- 
słowy, który wskutek przemęczenia 
mózgu więcej potrzebuje czasu zanim 
uśnie, wskutek czego i najgłębszy sen 
następuje u niego dopiero w rannych 
godzinach, 


Dziś prawie co drugi człowiek uskar- 
ża się na bezsenność. Powstaje pyta- 
nie, jak bezsenności zapobiegać. Naj- 
prostszem byłoby przed spoczynkiem 
wywołać fizyczne zmęczenie, które jest 
najlepszym środkiem do sprowadzenia, 
snu. Oprócz tego należy unikać wszyst- 
kiego, co wywołuje ciśnienie krwi, 
wzmożoną czynność mięśni sercowych, 
soków żołądkowych i nerek. W łóżku 
powinno się leżeć o ile możności pozio- 
mo. Trzymanie wysoko głowy utrudnia, 
obieg krwi i zmusza do naprężania mu- 
szkułów. Również temperatura w po- 
koju powinna być ani za wysoka ani 
za niska. Unikać trzeba wzruszeń, a 
głównie zmartwień i irytacji, które 
spędzają sen. Wielu zwalcza bezsenność 
alkoholem, który w miarę użyty nie 
jest w tym wypadku szzodliwy, ale ©- 
graniczyć go należy do najwyżej je- 
dnej szklanki piwa. Można też sprowar 
dzić sen przez monotonne liczenie albo 
recytowanie na pamięć wierszy. 


Bezsenność jest dla wielu ludzi pra- 
wdziwym upiorem nocnym. Jest to je- 
dnak zupełnie nieuzasadniona obawa. 
Wielu ludzi sądzi, że jeżełi w czasie 
shu nie stracą zupelnie przytomności, 
to sen tego rodzaju nie jest pokrzepia- 
jacy. Jest to błędne mniemanie, gdyż i 
w tak zwanym półśnie odpoczywa cią- 
ło. Znałem człowieka już w podeszłym 
wieku, który zapewniał mnie, że nigdy 
w życiu zupełnie, to znaczy głęboko, 
nie zasypia, przeciwnie, wie i zdaje so- 
bie z tego sprawę, co się z nim podczas 
snu dzieje, a mimo to czuje się zupeł- 
nie zdrowy. Bezsenność należy trakto- 
wać z pewną obojętnością, nie dener- 
wować się, a wtedy zjawi się tak upra- 
gniony sen, który głównie unika tych, 
którzy go gwałtownie szukają. 


CPEE OKE WRECZ ORAWA ETE 


Do wszystkich byłych członków 
Czytelni Akademickie]. 


Dnia 2 lutego 1928 r. odbędzie się Jubi- 
leusz 60-lecia Czytelni Akademickiej we 
Lwowie. Zarząd obecny Czytelni Akademic- 
kiej, nie chcąc nikogo z pośród byłych człon- 
ków przy wysyłaniu zaproszeń pominąć, a 
będąc pozbawionym z powodu zawieruchy 
wojennej większości maierjałów archiwal- 
nych i wykazów dawnych członków, oraz 
zdając sobie sprawę, że adresy wielu byłych 
członków mogły ulec zmianie, zwraca się tą 
drogą do wszystkich byłych członków Czy» 
telni Akademickiej z usilną prośbą o jak- 
najszybsze zgłoszenie się wraz z podaniem 
dokładnego adresu. Równocześnie chcąc z 
okazji Jubileuszu choć częściowo zrekon- 
struować zniszczone archiwum, zarząd jak- 
najuprzejmiej prosi byłych członków C. A. 
by łaskawie zechcieli jakiekolwiek przez 
siebie posiadane rmaterjały dotyczące hi- 
storji działalności C, A. a zwałszcza dru- 
kowane roczne sprawozdania wydziałów z% 
ich działalności oraz fotografje zarządów 
dawnych, o ile im nie są potrzebne w moż- 
łiwie najkrótszym czasie dla archiwum C. 
A. ofiarować. W razie nadesłania z zastrze- 
żeniem zwrotu, zarząd zwrot ów bezwzglę- 
dnie g varantuje. 


Uprasza z adresować: Tadeuszy Köhler, 
prezes C. A., Lwów, ulica Mochnackiego 10. 
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Wstrząsająca tragedia małż eñs 
w Poznaniu. 


Dnia 14 bm. rozegrała się w Poznaniu 
straszna tragędja małżeńska. Między 
dyrektorem poznańskiego oddziału „Fa- 
nametu"' 28-letnim Baruchsenem i jego 
żoną Lidją, powstała sprzeczka w cza- 
sie której Baruchsen zarzucił swej żo- 
nie niewierność, W Pozwejcić zdener- 


Przejechany przez pociag | pod nod Ehmielnikami. 


bromierza, powiat bydgoski, nazywa się 
Otton Dey. Policja przeprowadziła na- 
tychmiast śledztwo co do przyczyny 
nieszczęśliwego wypadku. Nie wiadomo, 
czy zachodzi samobójstwo czy też nie- 
szczęśliwy wypadek, 0O wypadku po- 
wiadomiono prokuratorję i Sąd Powia- 
| towy w Inowrocławiu. 


wowania Lidja strzeliła do siebie z re- 
wolweru raniąc się ciężko w szyję. Po 
odwiezieniu żony do szpitala zrozpa- 
czony mąż odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru. Krwawa tragedja 
wywołała w całem mieście wstrząsają- 
ce wrażenie. 


Dnia 13 bm. około północy znalazł 


drożnik obchodu Dłoniak przy obcho- 
dzie toru kolejowego zupełnie rozszar- 
pane ciało na torze Inowrocław - Byd- 
goszcz, w pobliżu miejscowości Chmiel- 
niki. Ciało rozpoznano po bliższych o- 
ględzinach. Przejechany jest synem pe- 
wnego Eon ROD z Do- 


Chłopiec utonął na ŚlizgawcE. 


chłopców, który począł tonąć. Działo się 
to w pobliżu mostu i w oczach dość 
licznych w tej porze przechodniów. Za- 
nim jednak zdołano pospieszyć z pomo- 
cą chłopiec utonął, 


Nasz korespondent ze Świecia dono- 
si nam: Nieszczęśliwy wypadek na śli- 
zgawce zdarzył się w Świeciu w nie- 
dzielę dnia 15 bm. W godzinach przed- 
południowych po nabożeństwie gro- 
madka chłopców biegała na łyżwach na Był to 8-letni Czerwiński, syn funk- 
lodzie obok mostu na Czarnej Wodzie. | cjonarjusza tutejszego zakładu psychja- 
Nagle lód załamał się pod jednym z| trycznego. 


Beerent a O e 


STRZELNO. Roczne walne zebranie 
„Sokoła“ odbędzie się w środę, dnia 18 
bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu posiedzeń 
p. Michała Grześkowiaka. Obecność 
wszystkich ćżłonków a szczególnie star- 


bocki odczytał protokół z ostatniego po- 
siedzenia. P Radojewski wygłosił ob- 
szerny referat na bardzo aktualny obec- 
nie temat „O ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych“. W dalszych obra- 


szych druhów konieczna. Sympatycy | dach omawiano: sprawę budowy ulic w 
mile widziani. Na porządku obrad m i. | Gdyni, uchwalając opracować memor- 
wybór nowego zarządu. jał. (De komisji weszli: Zarząd T. K. S$. 
ROC O OWOCOWA | oraz Członkowie pp Becker, Maciejew- 
ki i Zieliński). Przemówienia ; 

GDYNIA. Zebranie Tow. Kupców sę cd. pp 


Beckera, Grzegorzewskiego, Hundsdorf- 
fa, Kalksteina, Lindego, Łobockiego, 
Małeckiego, Morawskiego, „Radojew- 
skiego, dr. Smolenia, Zielińskiego i in- 
| nych nacechowane były troską o dobro 


Samodzielnych w Gdyni odbyło się dn. 
11 bm. z udziałem kierownika Ekspo- 
zytury Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni p. Dr Smolenia i delegata Cen- 


trali Zw. Tow. Kup. na Pomorzu wice- 
dyrektora p. Jerzego Radojewskiegó. 
Sekretrz p. Ło- 


Gdyni i jej rozwoju. Obrady trwały do 


Zagaił prezes p. Linke. ONAR 


Wiecdionności z Tczewa. 


Od ks. prob. Kupczyńskiego otrzy- 
mujemy następujące pismo: 


wie kandydatur poselskich, iż komitety 
powiatowe wyłonią z siebie Komitet o- 
kręgowy, który ustali listę kandydatów 
na posłów z każdego stanu, ludzi wy- 
kształconych, a dobrych Polaków i 
wzorowych katolików. A to chyba nie 
„endecy'”. 

5) „Incydent“ przy końcu wieca po od- 
śpiewaniu „Kto się w opiekę" i wznie- 
sieniu przez wszystkich z ogromnym 
zapałem okrzyku: „niech żyje Chrystus 
Król“, polegał na tem, iż grupka „Strzel- 
ca“ stojąca przy drzwiach wzniosła o- 
krzyk — nie licujący z powagą chwili 
— „niech żyje Piłsudski", powtórzony 
jedynie przez tych kilku ludzi, gdyż 
wszyscy inni odpowiadali w tej chwili 
na moje chrześcijańskie pożegnanie: 
„Na wieki wieków, amen“. 

Mam nadzieję, że Szanowna Redak- 


Tczew, dnia 12 stycznia 1928 r. 
Szanowna. Redakcjo. 

Korespondencja z Tczewa w nr. 7 
„Dziennika Bydgoskiego" pod napisem 
„Endecja wiecuje* zawiera rozmaite 
nieścisłości, dlatego proszę o łaskawe 
zamieszczenie następujących wyja- 
śnień: 

1) Nie „endecy wiecowali* i nie „en- 
deccy posłowie wiec zwołali”, lecz ja 
jako proboszcz i przedstawiciel Kościo- 
ła Katolickiego zaprosiłem  najprzód 
przedstawicieli wszystkich organizacji 
społecznych stojących na podstawie ka- 
tolickiej na naradę. Wynikiem tej na- 
rady było wybranie obszernego komi- 
tetu, składającego się z -wszystkich 
warstw ludności. i zwołanie owego wie- | cja zechce łaskawie to sprostowanie w 
ca. najbliższym numerze „Dziennika Byd- 

2) Z „innych ugrupowań politycznych | goskiego* umieścić, aby czytelnicy do- 
gromił p. Matłosz* jedynie socjalistów, | wiedzieli się prawdy. j 
mniejszości narodowe i monarchistów, Łączę wyrazy uszanowania 
a wyraził przekonanie, że ostatecznie Ks. Kupczyński, 
złączą się wszystkie partje katolickie i prob. u fary św, Krzyża. 


pójdą razem do wyborów. 
3) Zastrzegam się stanowczo przeciw| Od redakcji: Pismo ks. prob, Kp- 
czyńskiego chętnie umieszczamy.  Za- 


insynuowaniu mi, iż „podszywam się 
pod katolicyzm” -- chyba mnie Kores- | znaczamy tylko, że korespondentowi 
pondent „Dziennika Bydgoskiego“ u-| naszemu ani się nie śniło zarzucać ks. 
czyć nie będzie katolicyzmu i obowiąz- | prob. K. „podszywanie się pod katoli- 
ków jakie na mnie jako księdza kato- | cyzm*, Słowa jego odnosiły się do.„Wy- 
lickiego nakłada list pasterski Naiprze- | borczego Komitetu Narodowego i Ka- 
wielebniejszych Księży Bisk «pów. toliekiego", który —— wiadomo to ogól- 
4) „Wspólna lista endecka* wygląda | nie — jest endeckim a nie ogólnonaro- 


tak, że p. Matłosz oświądczył w spra | dowym i ogólnokatolickim. 


Rady Miejskiej. 5 


wywołał ją wniosek 0... natychmiastowe wypłacenie zapomogi 
dla bezrobotnych. 


W ub. sobotę dn. 1% bm. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Rady Miejskiej 
adw. Szychowskiego posiedzenie Rady 
Miejskiej. 

Po uchwaleniu zmiary regulaminu po- 
wołął prezes p. Szychowski - najstarszego 
członka Rady Miejskiej p. Lesińskiego, aby 
przewodniczył obradom podczas wyboru 
rrezydjum. P. Lesiński dziękuje ustępują- 
cemu prezydjum za owocną pracę i powu- 
łuje da komisji wyborczej radnych pp. dyr. 
Barańczaka N. P. R., Maćkowskiego Z. L. N, 
i dr. Pehra P. P. S 


Wybrane prezesem Rady p. Szychow- 
skiego NPR. pierwszym wiceprezesem dyr. 
Wł Samolińskiego — Ch. D., drugim wice- 
prezesem Koppla, rekretarzem p. Maćkow- 
skiego — Z, L. N. zast. sekretarza p. dr. 
Zielińskiego -— Ch. D. W obecnem prezy- 
djum niema P. P. $-owców ani Niemców, 
pociągnięcia byly zgodne. 

Gorzej było z wyborem 4 radców. Tutaj 
nie było zgody. Ch, D. się wstrzymała od 
głosowania, bo nis uwzględniono jej żąda- 
nia co do odroczenia tych wyborów do na- 
stępnego posiedzenia. 


Wybrano Botyscawiowreh radców p. p. 


Klimka (ZLN.), Ruchniewicza (ZLN.) i WE- 
kowskiego (Kl. Mieszczański). 

Nie zgodzono się na koncepcję Klubu 
Mieszczańskiego, który przez usta radnego 
p. Spornego chciał, aby wybrano 5 radnych, 
bo p. Sporny chciał jeszcze jednego radcę 
dla swego ugrupowania, co mu się jednak 
nie udało, rż: 

Ch. D. wróciła na salę obrad, gdy podane 
wniosek o natychmiastowe wsparcie dia 
bezrobotnych. 

Radny p. Nowak bardzo energicznie wy- 
stąpił w obronie bezrobotnych. 

P. prezydent Włodek jednak oburzrł siy 
na wystąpienie p. Nowaka nazywając to 
demagogją daleko idącą itp. i opuścił wraz 
z radcami salę posiedzeń —- lecz nie solt- 
daryzował się z nim p. radea Baranowski, 
który spokojnie pozostał przy stole magi- 
strackim. 

Powstała burza na sali. Zgodne dotą 
obrady zamieniły się w swarliwe zebranie. 

Gorączka zapanowała wielka. Niektórzy 
radni z NPR., z klubu mieszczańskiego, a 
przedewszystkiem wszyscy radni Z. L. N. 
cpuścili zebranie przed uchwaleniem wnio- 
sku perototgnei 


Tragedja dzierżawcy hotelowego 
w Toruniu. 


Dn. 15 bm. o godz. 9 rano dzierżawca 
hotelu pod „Trzema ioronami*, Szeze- 
panowski-wystrzałem z rewolweru ode- 
brał sobie życie. Przedtem ś. p. Szcze- 
panowski w czasie gorącej wymiany 
zdań z właścicielem hotelu Sadowskim 
usiłował zabić go, strzelając doń z re- 


wolweru. Na szczęście kula zraniła Ša- 
dowskiemu tylko rękę. Co było powo- 
dem rozpaczliwego kroku dzierżawcy 
hotelowego. — trudno dziś wiedzieć, 
Śledztwo niewątpliwie wyjaśni powód 
zabójstwa i samaobójstwa ś. p. Szczepa- 
nowskiego. 


Kalendarzyk teatralny. 

Poniedziałek, dn. 16 bm, o godz. 3,30 popoł.: 
dla dzieci „Król leśny“. 

Poniedziałek, dn, 16 bm., o godz. 7,30 wiecz.: 
„Pajacyk”, operetka, występ Teatru Toruń- 
skiego. 

Wtorek, dn. 17 bm.: Teatr nieczynny. 

Środa, dn. 18 bm., o godz, 7,30 wiecz.: Wie- 
czór baletowy Marji Gramo, 

Tow., śpiewu „Dzwon” Walne zebranie 
17 bm. o 8:ej wiecz w auli szkoły na Okolu 
(ul. Nowogrodzka). Przed zebraniem walnem, 
zebranie plenarne. 


Uroczysty obchód wkroczenia wojsk pol- 
skich. W lokalu p. Kellasa odbyło się zebra- 
nie zarządu placówki Hallerczyków, pod prze- 
wodnictwem prezesa, p. Kaźmierskiego. U- 
chwałono jednogłośnie, że Hallerczycy święcić 
będą uroczyście dzień 23 stycznia, jako dzień, 
w którym właśnie armja błękitna wkroczyła 
do naszego miasta i objęła w posiadanie. Gru- 
dziądz, łącząc go z Macierzą. W dniu tym, 
23 bm. odbędzie się specjalne przedstawienie 
w Teatrze Miejskim z przemówieniem, wystę- 
pem tow, śpiewu „Echo' itd. 

Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego od- 
będzie się w czwartek, dnia 19 bm, o godz. 
19,30 w Strzelnicy. Uprasza się, aby wszyscy 
członkowie stąwili się w komplecie. Gdyby 
o oznaczonym czasie nie było dostatecznej ilo- 
ści członków, odbędzie się w pół godziny pó- 
żniej drugie zebranie, które bez względu na 
ilość członków, będzie ważne. Na porządku 
dziennym m. in. wybór nowego zarządu. 

Budowle miejskie, Jeden z bloków, wy- 
dzierżawionych od dyrekcji kolejowej, jest już 
na ukończeniu; już rozdziela się mieszkania, W 
miesiącu lutym i drugi blok zostanie oddany 
de użytku. Na mieszkanie w blokach zgłosiło 
się kilkudziesięciu reflektantów. Także dom 
mieszkalny przy ul. Bydgoskiej również jest na 
ukończeniu, W drugim domu magistrackim ro- 
bota postępuje raźno naprzód. 

Komitet dorażnej walki z żebractwem do- 
nosi, że bloczki z kartami w miejsce wsparcza 
gotówkowego do nabycia w ratuszu II, pokój 9. 

Bal wiosenny. O balu, który urządza żeński 
„Sokół“ w dniu 1 lutego, mówi dziś cały Gru- 
dziądz, bo będzie to coś nadzwyczajnego. Nie- 
wątpliwie „Sokół! żeński nam  zaimponuje. 
Przygotowania są w pelarm biegu. Mimo licz- 


nych balów, które się dotąd odbyły i które się 
odbędą, zdaje się, że bal ów będzie naprawdę 
tą czarującą „wiosną”* wśród tego karnawału. 
Dlatego 1 lutego pójdziemy do „Sokoła* żeń. 
skiego do „Tivoli”, tam się spotkamy, 

Roczne walne zebranie tow. „Sokół* Gru- 
(dziądz I odbędzie się w środę 25 bm. o godz. 8 
wiecz. w hotelu Kellasa, ul. J. Wybickiego. Na 
porządku obrad wybór zarządu. 

Baczność Powstańcy i Wojacy, Walne roe 
czne zebranie odbędzie się w środę, 18 bm. © 
godz. 7,30 wiecz w sali hotelu Kellasa, ul. Wy- 
bickiego. Na porządku dziennym wybór nowe- 
go zarządu, 

Zebranie miesięczne Narodow. Organizacji 
Kobiet odbędzie się w czwartek, 19 bm. o 7,30 
wiecz. Obecność wszystkich członkiń i syn 
patyków konieczna. 


DRAGASZ, Czy w Dragaszu powstanie 
„Sokół“? W naszej wiosce od szeregu lat wy- 
bitni obywatele i patrjoci myślą i marzą o tem, 
aby utworzyć nowe śniazdo sókole, któreby 
pełniło straż nad Wisłą, Sprawą tą zaintere- 
sował się ruchliwy gospodarz p. Piotr Wasąg 
z Michala i doprowadzić chce do urzeczywi- 
stnienia tej szczytnej myśli, Grudziądzki „So» 
kół" II z Chełmińskiego Przedmieścia mógłby 
się wiele przyczynić do przyspieszenia i zrca 
lizowania tej myśli. 


Lo się stanie? 


skoro obeenis podczas taniej 
wyprzedaży inwenturowej nia 
poczynicie zakupów u nas? Od- 
powiedź na to jest wyraźna 
i zwykła. — Po upływie 14 dni 
płacić będziecie znów według 
regularnych een sprzedaży, gdy 
małomiast obecnie możecie za- 
kupić daleko poniżej cen zakupu. $ 
ŹZważajcie na nasze okna wysła- 

wowe — przekonajcie się i ku- 
pujcie bez długiego ZA 


igo Stimeche] | Synowie 5%. 


Praaziady, ui. Wybickiego 2/4. 
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ask rej Z 


AM KALENDARZYK. 
ft 1 = Dziś: Marcelego pap. męcz. 
Jutro: Antoniego pust., Sulpicjusza i. w. 

T Wschód słońca: godz. 8,3. 
` Zachód słońca: godz. 16,11. 
PE w 
"38 
]} DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


$ Od poniedziałku 16 bm. 
działku 23 bm. dyżurują: 
' 1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 


2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. 
= Niedźwiedzia. 


do ponie- 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—1 i od 5—7 
"wieczorem. Obecnie w duzeum wystawa 


PE Wypożyczalnia książek zdene dk ulica 
ay Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
j $ rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


mi 


|. TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w poniedziałek nieodwołalnie o- 
słatni występ Jaracza w otoczeniu własnegu 
ipe zespołu w komedji W. Perzyńskiego „Szczę- 

= ście Frania", 

' Jutro we wtorek i w środę ukaże się pel- 
ii wa humoru, lekkości i finezji miła komedja 

` á Marynowskiego „Samolot S. P. 13.“ w 
| koncertowo zgranytn zespole pod reżyserią 
i M. Meliny. 


R Czwartkowy wieczór wypełni arcywesota 
~ operetka „Adieu Mimi“ z p. Orszańską, 
| świetną przedstawicielką roli tytułowej. 
| W przygotowaniu „Radość kochania” sa- 
| lonowa komedja, która cieszyła się w War- 
szawie niebywałem wprost powodzeniem u- 
| trzymując się na repertuarze przez trzy 
i miesiące z rzędu, w Łodzi zaś do dnia dzi- 
| siejszego gra ją teatr kameralny. W głów- 
nej roli kobiecej wystąpi gościnnie Julja 
Ełsnerówna, znakomita artystka teatrów 
stołecznych i szyffmanowskich, jedna z naj- 
lepszych interpretatorek ról współczesnych 
; salonowych. Partnerem znakomitej artystki 
będzie p. Melina, który sztukę reżyseruje. 
Premjera z końcem bieżącego tygodnia. 
Ostatni występ Słefana Jaracza. Widow- 
j mia naszego teatru zapełni się raz jeszcze 
f ma występie Jaracza, który na piątkoweln 
| przedstawieniu pozyskał} serca naszej pu- 
bliczności, która przyjmowała wielkiego ar- 
5 tystę owacyjnie. Jak wielką siłą przyciągn- 
jącą jest nazwisko Jaracza, dowodzi fakt, 
iż na dzisiejsze przedstawienie „Szczęście 
Frania" kasa teatru rozsprzedała większą 
część biletów, 


4 


Pokłosie niedzielne. 


P Piękne bale 1 wieczorki mieliśmy ubiegłej 
|. soboty. Na pierwszy bal wybiła się impreza 
=~  pierrotów i pierrotek pod Orłem, z której czy- 
| sty zysk przyznaczony był na ubogą inteligen- 
= €ję kresową. Nie mniejszem powodzeniem cje- 
szyły się bale: lotników w Strzelnicy i klubu 
sportowego „Polonia* w Resursie Kupieckiej. 


.. . fw Maximie bawiono się też ochoczo na balu 
|. galganiarzy. 
ka Pogoda niedzielna, a właściwie niepogoda, 


była jakby zrządzeniem losu dla bałowiczów, 
którzy spędzili większą część dnia w łóżku. 
Bo i cóż robić, kiedy deszcz pada i błoto na 
|. ulicach. Nawet spaceru użyć nie można, 
Gdy jedni wypoczywali po balach, drudzy 
pracowali. Ponieważ jest to początek nowego 
roku, przeto nasze towarzystwa zdają bilanse 
=- ze swej całorocznej pracy. | wczoraj właśnie 
_ było kilka takich zebrań, z których sprawo- 
= zdania podamy osobno. Mieliśmy też wczoraj 
międzynarodowe zapasy o mistrzostwo Poznań- 
= Pomorze, Zjechali się same „asy” na te po- 
pisy i produkcje swe pokazywali w sali Klei- 
nerta. ] 
"Niepogoda ściągnęła do kin tłumy publi- 
czności. Szczególnie zachwycali się stali by- 
A walcy kin przepięknym obrazem „Szał barw 
a kształtów symfonja* w Nowościach. | nā- 
" prawdę jest tam co oglądać. lle tam piękna, 
= ile sztuki, Słynna prima-balerina Józefina Ba- 
ker, bajeczna w swych kreacjach. 
Powodzeniem też cieszyły się i inne filmy. 
W Kristalu wyświetlano „Białą niewolnicę". 
w Marysience „wspaniały obraz „Ten, którego 
ów biją po twarzy”, a w Corso „Bohatera chińskiej 
-_ spelunki”, 
ku Rojno i śwarno — jak zwykle — było na 
ga | wencie Pań św. Wincentego a Pauło parafji 
| E - Św. Trójcy, którą urządzono w salach Patzera 
È | Były i śpiewy solowe i tańce, kiermasz, koło 
; szczęścia. Bufet byl bardzo obficie zaopatrzo- 
3 ny a specjalnością jego był bigos polski z kieł- 
basą. Za tanie grosze wygrywali szczęśliwi 
gae bardzo piękne fanty. Niejedni nie wie- 
+ awet, że groszami przyczynili się do 
a biedzie w parafii 
5 i M. N 


Fa: Bydgoszcz, dnia 16-go stycznia 1928 roku. 


w 
Pa 


— Prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Na wschodzie Polski pochmurno z 
opadami i ociepletriem, na zachodzie —- po 
przejściu pasa deszczów, chwilowa poprawa 
pogody, z umiarkowanymi wiatrami zachod 
nimi i temeraturą powyżej 0%. 


— Czy widziałeś już przepiękny film 
„Matka“ (IV Przykazanie)? czyli co potrat!l 
serce matki i serce kochającego dziecka? 


Film ten zatrzymuje się w Bydgoszczy tylko 


3 dni, t. j. od 15—18 stycznia włącznie i 
wyświetlany będzie w kinie Domu KAtolic- 
kiego (Miedza 2) przy ul. Nakielskiej 1, 
pierwszy przystanek tramwajowy za Szko- 
łą Przemysłową. Początek seansów o par 
nie 5 i 8. Ceny biletów od 50 gr. do zł a 
dła młodzieży szkolnej 30 groszy. 


— Tow. Śpiewu „Halka“, znane nietylko 
w Bydgoszczy, ale i w odległych zakątkach 
Wielkopolski z swej działalności w ciągu 
blisko pół stulecia, urządza w dniu 28 bm. 
w Strzelnicy swój doroczny bal maskowy. 
Kto był na poprzednich balach „Halki“, ten 
z pewnością zauważył, że Halka nietylko 
umie podtrzymać ducha narodowego wśród 
młodzieży, ale idzie również z prądem, czego 
dowodem ma być tegoroczny bal maskowy. 


Komitet wytęża siły, aby uczestnikom 
rnaskarady sprawić miłe i niebywałe nie- 
spodzianki. Radzimy wszystkim odwiedzić 
naszych Halkarzy, by dopomóc im tym spo- 
sobem do uzupełnienia: bit'ljoteki utworami 
nowoczesnych kermpozytorów. 


— Bal karnawałowy Koła Absolwentów 
Szkół Handlowych. Bieżący karnawał jak 
wszystkim wiadomo, trwa bardzo krótko, hu 
tylko do dnia 21 lutego br. Dlatego też nis 
trzeba pominąć żadnej sposobności. Nada- 
rza się taka, w sobotę dnia 21 stycznia, kie- 
dy Koło -Absolwentów Szkół Handlowych 
urządza w salach Strzelnicy swój doroczny 
bal karnawałowy. Humor, to życie, taniec, 
to czar, Muzyka to rozkosz. O tem przeko- 
namy się na wspomnianym balu. Więc 
przybądźcie! 


— śmierć pod kołami pociągu. W nocy 
z 14 na 15 bm. wracał do domu torem ko- 
lejowymm Bydgoszcz-Inowrocław Otto Dey, 
syn właściciela majątku Dobromierz pod 
Brzozą. Dey nie zauważył nadjeżdżającegu 
pociągu, który go rozszarpał i wlókł okałó 
półtora kilometra. 


— Kradzież kur. W nocy z dnia 13—14 
bm. dokonano kradzieży 10 kur na szkodę 
Katarzyny Niedzielskiej, zamieszkałej przy 
ulicy Ruskiej 20. 


-— Ujęło 6 złodziei, 1 kobietę poszukiwaną 
przez sąd, 1 za paserstwo, 1 za włóczęgostwn, 
3 pijaków i 2 kobiety za przekroczenie prze- 
pisów policyjno-obyczajowych. 


GOŚCINNE e E AS aaa a RSE STEFANA JARACZA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


„Szczęście Frania" 


komedja w 3 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego. 


W swoim  triumfalnym  objeździe po 
wszystkich większych miastach Polski Ste- 
fan Jaracz, jeden z niewielu wielkich, czo- 
łowych aktorów polskich, zatrzyrnał się ze 
swoim własnym zespołem na dwa występy 
i w Bydgoszczy. Gościły mury teatru nasze- 
go tego niezwykłego artystę na piątkowym 
wieczorze (dziś występ drugi i pożegnalny) 
z udziałem jego w najlepszej sztuce Wło- 
dzimierza Perzyńskiego, w popularnem juz 
dzisiaj na scenach polskich „Szczęściu Fra- 
nia". 


| Niowłaściwie nazwał Perzyński tę znako- 


'mitą sztukę swoją komedją, zawiera ona 


bowiem w moralnej, ideowej podstawie swoe 
jej tak wiele wewnętrznych, tragicznych 
konfliktów, że należy jej sią raczej miano 
noważnego, z życia zaczerpniętego dramatu. 


Jaracz grał rolę tytułowa, kreując genjal- 
nie po swojemu ujętą i oddaną tragiko- 
miczną postać za swoją hezgraniczną mi- 
łość i dobroć po macoszemu przez życie 
traktowanego Frania. Wobec genjalnej w 
tej roli gry Jaracza na nicby się tu przy- 
dały i nawet nie na miejscuby były długie, 
entuzjastyczne pochwały. Ujmijmy przeto 
całą ocenę wysokiego, nieporównanego w 
tej kreacji artyzmu Stefana Jaracza w je- 
dno zdanie, stwierdzając, że mieliśmy przed 
sobą na scenie żywego, prawdziwie cierpią- 
cego człowieka, a nie sceniczną złudą kar- 
miącego nas aktora. Tak, w ujęciu i odda 
niu postaci Frania przez Jaracza niema 
teatralnej złudy, lecz jest żywa, okrutnie 
niesprawiedliwa, najtwardszym sercom izy 


'wyciskająca prawda 


Mar" 


„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 17 stycznia 1928 roku. 


Walne zebranie koła Spena 
i „Chopin“ 


(s) W ub. piątek odbyło się w sali Kleiner- 
ta doroczne walne zebranie koła śpiewaczego 
„Chopin” przy Tow. oświatowem św. Ignacego. 
Udział członków był liczny, przybyło również 
wielu gości. 

Przed zebraniem walnem odbyło się posie- 
dzenie miesięczne pod przewodnictwem kiero- 
wnika koła p. Ślubowskiego. Sekretarz p. Ja- 
skólski odczytał protokół, skarbnik zaś złożył 
sprawozdanie kasowe kwartalne jak również 
z ostatniej zabawy. 

Następnie zagaił p. Ślubowski zebranie wal- 
ne, powołując na przewodniczącego p. Kowal- 
skiego, delegata okręgu XXI. Biuro prowadził 
p. Kabaciński, ławnikami byli pp. Ausmacher 
i Cybulski, Protokół z ostatniego walnego 
zgromadzenia został przyjęty, poczem ustępu- 
jące przewodnictwo złożyło sprawozdanie ze 
swej całorocznej pracy. Przemawiali pp. pre- 
zes Ślubowski, sekretarz Jaskólski, skarbnik 
Fibich i bibljotekarka Łukaszewska. Ze spra- 
wozdań wynikało, że Koło liczy 107 członków, 
odbyło w ciągu roku 1927 89 lekcyj, przyczem 
brało udział 81 proc. członków ćwiczących. 
Majątek Koła wynosi obecnie około 200 zł., 
roczny dochód wyraża się sumą 1048 zł, roz- 
chód 1099,81 zł. Koło posiada w nutach około 
109 pieśni. 

Według sprawozdania kontrolera lekcyj naj- 
pilniejszymi członkami byli pp. Zielińska, Skro- 
backa, Łukaszewska, Ziółkowski, Neumann i 
Borowiak. Dyskusja nad sprawozdaniami była 
bardzo ożywiona, Po udzieleniu absolutosjum 
przystąpiono do wyborów. 

W tajnem głosowaniu wybrani zostali do- 
tychczasowi członkowie zarządu ponownie. 
Bibljotekarką została p. Suplicka, chorążym 
pozostał nadal p. Hecker, gospodarzem p. 
Strzałkowski, zastępczynią  bibljotekarki p. 
Kirsteinówna. 

W wolnych głosach przemawiali, składając 
życzenia dalszego pomyślnego rozwoju Koła, 
pp.: prezes okręgowy Biskupski, Kowalski imie- 
niem delegatów kół: Moniuszko, Harmonia, 
Arion, Dzwon, Halka, św, Wojciech i Lira, oraz 
przedstawiciel „Dziennika Bydgosk.*  Szalla. 
Zaznaczyć wypada, że w dyskusji kilkakrotnie 
zabrali głos również obecni prezes Tow. św. 
2 p. Jagodziński oraz patron Tow. ks. 

Hanelt. 


Szczodra ofiarność, Pp. Mieczysławo- 
stwo Chłapowscy ze Sobiejuch przysłali 
jak rokrocznie. tak i w tym roku dwa 
wagonu po 300 ctr. produktów rolnych 
dla dobroczynnych instytucyj i towa- 
rzystw miasta naszego na gwiazdkę, 


Podziękowanie. 


Pp. Mieczysławostwo Chłapowscy ze 
Sobiejuch gfiarowali dla Konferencji 
naszej na gwiazdkę 50 ctr. ziemiaków. 
Za hojny dar składamy serdeczne „Bóg 
zapłać”, 

(—) Kosmalska, BoE OK BOKCNE AAA SP UR Ri er 


Tą w kreację postaci Frania wcie- 
long prawdą życiową, tem genjalnem 
cdczuciem życiowej krzywdy i doli tragicz- 
nie kochającego i dobrego Frania genjalny 
artysta porwał od pierwszej chwili swego 
pojawienia się na scenie całą widownię i 
przykuł całą jej natężoną uwagę dv Siebie 
poprzez całe trzy akty. Za tak wyjątkową, 
skończenie artystyczną grę Jaracza owacjorm 
dla niego po każdym akcie nie było końca 
i nie brakło także irenetycznych oklasków 
w niektórych aktach przy otwartej scenie. 

Ucztę nad ucztami zgotował nam wiełki 
artysta tą genjalną kreacją, za co niech mu 
tGwarzyszą w jego dalszym triumfalnym op- 
jeździe zasłużona chwała i nasze gorące 
dzięki. 

Stefan Jaracz występuje w otoczeniu 
własnego zespołu, reżyserją tego genjalnegu 
artysty w pewnej mierze dociągniętego av 
niezwykłego poziomu gry swego dyrektoru. 
Na szczególne wyróżnienie w tym zespole za- 
sługują p. Wanda Hakowska i p. Aleksander 
Maniecki. Gra pani Wandy Hakowskiej w 
roli Heleny, tego, niestety, przez okrutne 
życie nadgryzionego szczęścia: Frania, i gru 
p. AL Manieckiego w roli domowym dra- 
matem przygnębionego ojca, to prawdziwy 
ropis wyższego rodzaju sztuki aktorskiej, 

Dobra była w roli matki Heleny p. Gór- 
sSka-Brylińska, zajmowała uwagę widowni 
charakierystycznemi szczegółami w ron 
Mroczyńskiej pani Emilja Różańska. 

Æra pani Jadwigi Daniłowicz w roli nud- 
nej i natrętnej Langmanowej i gra p. Ro- 
mana Juraszka w roli amanta-uwodzicietu 
Otockiego była bez wyrazu. 

Z przepełnionej po brzegi widowni obda. 
rzono Stefana Jaracza kwiatami, żegnając 
go na: „do widzenia!“ -—- w przyobiecanym 
nam jeszcze zeszłego roku „Uśmiechu losu". 
Niech jak najprędzej wraca i niech nam 
genjalną grą swoją zgotuje znowu taką 
swietną, duchową biesiadę. i 

s Jan Kaźmierczak. 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL. Dziś po raz ostatni wspaniały 
dramat wschodni „Biała niewolnica“ z Gajda= 
rowem i Liana Haid oraz nadprogram, w któ. 
rym wyświetla się dwa dzienniki Pathe i Gau- 
mond oraz IV-ta i najbardziej ciekawa część 
propagandowego filmu „Śląsk, źrenica Polski", 


NOWOŚCI. Oprócz prześlicznej komedji z 
uroczą Colleen Moore p. t. „Królowa storczy= 
ków”, wspaniały film, po raz pierwszy wyświe- 
tlany w Polsce. Nie jest to dramat, ale rewja 
choreograłiczna (tanecznaj, utrzymana w kolo- 
rach naturalnych. M. in. występuje bajeczna, 
pełna temperamentu księżniczka charlestona, 
mulatka Józefina Baker. Program doprawdy 
wspaniały, 

MARYSIENKA Mistrz mimiki, sławny 
aktor i głęboki psycholog Lon Chanej w trage 
dji p. t „Ten, którego biją po twarzy”. Sztuka 
aktorska doprowadzona jest w tym filmie do 
zenitu. Nadprogram. 


CORSO: sensacyjny dramat w dwu serjach 
p. t „Bohater chińskiej spelunki”, w roli głó» 
wnej znany Eddie Polo. Obraz ten opisuje nam 
przygody dżentelmena. Treść nadzwyczaj cie« 
kawa i zajmująca. 


REZERW Z ZA. 


Nowy sklad samochodów. 


Kilka miesięcy upłynęło, jak firma Za- 
górski i Tatarski przeniosła się z dawnej 
siedziby przy ul. Warszawskiej do nowego 
lokalu przy ul. Gdańskiej 152, gdzie otwo- 
rzyła reprezentację samochodów „Stude« 
baker Corporation Southbend Ind. U. S. A.“ 
która ostatnio lansuje swój nowy model 
znany powszechnie „Erskine-Six“. 


Ubiegłej niedzieli zaproszono przedsta: 


wiciełi prasy na pierwszą demonstrację. W. 


ciągu tej krótkiej konferencji dowiedzie- 
liśmy się ciekawych szczegółów 0 nowo» 
czesnej konstrukcji samochodów a w szcze» 
gólności zaś o samochodzie „Erskino— Six“. 


Na konferencji przedstawicieli Stude- 
bakera w roku 1925 w Paryżu prezydent 
Korporacji (spółki) p. Albert Russel Erski. 
ne zadał szereg pytań dotyczących po- 
wszechnych życzeń automobilistów różnych 
krajów. Zebrane na tej konferncji dane po- 
służyły jako kanwa, na którą konstrukto- 


rzy a przedewszystkiem znany Las Palmas 


rzucili szczegóły konstrukcyjne. 


Silnik nowego typu jest sześciocylindro- 
wy o zaworach stojących i pojemności tyl» 
ko 2% litra, co przeliczone na konie podat- 
kowe wynosi zaledwie 9; chociaż rżeczy» 
wista siła wynosi ponad 40. Jak każdy sa- 
mochód, który wyszedł z pod rysownicy 
szanujcego siebie konstruktora, Erskine po- 
siada chłodzenie wodne zapomocą pompki; 
tak samo ciśnienie pompki reguluje. sma- 
rowanie silnika. Na pytanie o hamulcach, 
pokazano nam pięknie skonstruowane ha- 
mulce szczękowe wewętrzne, które są rzade 
kością u amerykanów. 


Różne przylepki do silnika tłumaczono 
nam, podając sposób ich działania, Specjal- 
nie zwracano uwagę na filtrowanie oliwy, 
którego działanie przypomina, działanie 
wątroby i żółci. 

Karoserja Erskina, która na wszystkich 
salonach budziła podziw, była zaprojekto- 
wana przez najlepszego estetyka linji sa» 
mochodowej, Dietricha, 

Dla tych kinomanów, którzy widzieli 
Dietricha reklamy w filmie „Pani nie chce 
dzieci“ dodać należy, że samochód ten wy- 
ciąga z łatwością 100 km. na godzinę, a na 
przebycie takiej przestrzeni starczy mu 10 
litrów benzyny, przyczern jest on tak ela- 
styczny, że w ciągu niepełnych 9 sekund. 
powiększyć można jego szybkość z 5 na 40 
km. na godzinę, a cudownie zbudowane re- 
sorsy, których działanie jest wzmocnione 
przez amortyzatory pozwalają na czytanie 
gazety przy największej szybkości. 

Dla ciekawych możemy dodać, że kosz- 
tuje tylko 1700 dolarów loco Bydgoszcz. 


Halina a okres karnawałowy. 


Nie mamy zupełnie na myśli głównej po- 
staci naszej nieśmiertelnej opery, jak może 
frzypuszczałyby nasze panie. Jakby się ona 
zresztą czuła na naszych modnych balach, 
gdzie jazz band i charleston dominują? „le 
nie e to chodzi! „Halina“ jest już znany 
bardzo w Bydgeszczy pierwszy polski sklad 
rsbótek ręcznych przy ul. Pomorskiej 5, 
który na okres karnawałowy przygotował 
bogatą kolekcję akcesoryj, potrzebnych dm 
sukien bałowych i wieczorowych. Są przz3e 
piękne kwiaty balowe w rużnych odcieniach, 
verly, paciorki, agrafki brylantowe i inn. 
fascynujące imitacje, przyjęte dzisiaj przez 
każdą modną damę. Pozatem uśrniechają 
s.ę lalki rakokuwe, zaś misternie wykonane 
kaf'y ręczne, szale batykowane i pr duszecz. 


ki budzą prawdziwy podziw. kupujących : 3 
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„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 17 stycznia 1928 roku. 


2 życia arganizacyjnego bydgoskich kół 


związku Urzędników Kolejowych. 


W ubiegłych dniach odbyły swoje roczne 
walne zebrania cztery koła Z. U. K., a to: dnia 
2 bm. koło HI (zwrotniczych), 3 bm. koło II 
(urzędników niższych), 4 bm. koło I (urzędni- 
ków średnich) i 5 bm. koło IV (rewidentów 
wagonów). 

Poważny nastrój, jaki towarzyszył tokowi 
obrad na wszystkich czterech zebraniach, nie- 
zamącona niczem harmonja przekonań i poglą- 
dów, wyrażanych w przemówieniach i dysku- 
sjach przez poszczególnych członków, bogaty 
materjał sprawozdawczy z czynności rocznych, 
ustępujących członków zarządów kół, powoła- 
sig nowych zarządów przeważnie w tym sa- 
mym składzie, wreszcie ustalenie jasno skry- 
stalizowanego programu prący obywatelsko- 
zawodowej na rok bieżący, dowodzi o wyso- 
kim poziomie kulturalnym tego związku, a 
hasło: przez dobrobyt kraju: i- rozwój kolejnic- 
twa do dobrobytu rzesz kolejarskich, świadczy 
o należytem wyrobieniu jego członków, stano- 
wiących rdzeń pracującej w kolejnictwie in- 
teligencji, 

Przewodnictwo trzech zebrań spoczywała 
na skutek jednagłośnego wyboru obecnych w 


„rękach prezesa okręgu gdańskiego, p. Ed. Mi- 


chalskiego; na ostatniem zebraniu przewodni- 
czył w zastępstwie tegoż wiceprezes okręgowy 
p. Gaca. è 

Obszerne sprawazdanie ustępujących człon- 
ków zarządów, poprzedzone względnie uzupeł- 
nione przemówieniami obydwóch przedstawi- 
cieli okręgu, stwąrzyły łącznie kompletny o- 
braz działalności związku, obejmującej intere- 
sy prawie wszystkich kalegorji służby kolejo- 
wej, a obszerne referaty delegatów z odbytych 
ostatnio fachowych zjazdów w Gnieźnie i w 
Poznaniu, uzupełnione odczytaniem złożonych 
przez osobne delegacje ministerstwu komuni- 
kacji memorjałów oraz poważna ilość komuni- 
katów z zarządu okręgowego i centrali, dowio- 
dła, że w organizacji i w poszczególnych jej 
jednostkach praca wre, a-na czele tychże sto- 
ją ludzie fachowo wyrobieni, pełni poczucia 
obowiązku i oddani szczerze sprawie ogółu. 

Z pomiędzy licznie, pomyślnie załatwionych 
spraw natury ogólnej, jak masowe uzyskanie 
etatów i posunięć do grup wyższych, przepre- 
wadzonych dzięki skutecznej interwencji zwią- 
zku, ogólnem uznaniem cieszyły się wzmianki 
zdających sprawozdanie o uzyskaniu poważ- 
nych ulg egzaminacyjnych dla zwrotniczych, 
pełniących służbę ruchu,. oraz dla. telegrafi- 
stów, inwalidów, kandydujących na stanowiska 
asystentów, wyjednanie dla" prowiżorycznych 
telegralistów 5-ej i 4-ej kategorji płacy, uzy- 
skanie kampletnego umundurowania dla maga- 
zynierów oraz stanowisk etatowych dla biu- 
ralistów służby drogówej, podział egzaminów 
do niższej i średniej służby na części, złago- 
dzenie obostrzeń, stosowanych do pracowni- 
ków służby niższej, kandydujących na stano- 
wiska w służbie średniej, usunięcie krzywdzą- 


KEY 


7 zebrania Cechu fryzjerów 
i nerukarzy. 


Znany ze swej działalności Cech Fryzjerów 
i Perukarzy zwołał na dzień 9 bm, do sali 
Ogniska walne roczne zebranie swych człon- 
ków, które się jednak nie odbyło z powodu 
mającego wejść w życie nowego statutu, prze- 
widującego inne, na nowych zasadach oparte 
ukształtowanie się wszystkich zarządów cecho- 
wych i korporacyjnych. Przybyły na zebranie 
przedstawiciel miejskiego urzędu przemysłowe- 
go, dyrektor magistratu p. Chylicki przedstawił 
zarządowi nowy rzędowy, jednolity dla całej 
Polski statut do uzupełnienia i uchwalenia go 
przez członków cechu, który to statut po za- 
twierdzeniu go przez władze wojewódzkie sta- 
nie się obowiązującym. Wedlug nowego statu- 
tu zarząd cechu składać się będzie ze starsze- 
go i z podstarszych, wybieralnych na 2 lata, 
jednak po roku urzędowania połowa zarządu 
musi ustąpić przez wylosowanie, a w ich miej- 
sce walne zebranie wybiera nowych członków. 
Członkowie zarządu sami rozdzielają między 
sobą funkcje sekretarza, skarbnika itd. Sąd 
polubowny wybierany co dwa lata, nie będzie 
podlegał wylosowaniu Wszelkie zatargi mię- 
dzy członkami cechu obowiązkowo będą roz- 
patrywane przez sąd polubowny, którego wy- 
roki będą miały moc prawną, a dopiero jako 
druga instancja, występują sądy państwowe, 
biorąc za podstawę akta przeprawadzonej w 
sądzie polubownym rozprawy. Sąd polubowny 
będzie się składał z przewadniczącege i dwóch 
ławników — jeden ze strony pracodawców i 
jeden ze strony pracobiorców. 

Ponieważ nowy statut ma być uzupełniony 
przez wyłonieną z grona cechu specjalną ko- 
misję, a następnie przedstawiony walnemu ze- 
braniu do uchwalenia, przeto do tegą czas od- 
łożono walne zebranie (statut wejdzie w życie 
za 6 miesięcy, począwszy od 15 grudnia ub. z.), 
a natomiast odbyło się zebranie zwyczajne, 
któremu przewodniczył ccchmistrz, p. Żewicki. 
Na zebraniu tem przyjęto do wpisu nowych 
uezni i wypisano na czeladników tych, którzy 
ukończyli praktykę. Uchwalono nagradzać li- 
stami pochwalnymi tych pracowników, którzy 
stale przepracują 5 lat na jednem miejscu. 


cego przyznawania szczebla upesażenia u pra- 
cowników, przyjętych na etat z datą wsteczną 
oraz wiele innych. Z lokalnych spraw podnie- 
siono uzyskanie podwyższenia dodatku za słu- 
żbę nocną dla pracowników, bloku Czyżkówko 
i Prądy oraz korzystniejszego współczynnika 
pracy w kilku stacjach, należących organiza- 
cyjnie do kół bydgoskich, jak również na sta- 
widłach i blokach tutejszej stacji, 


Nie mniejszem zainteresowaniem obdarzono 
treść całego szeregu okólników zarządu okręgo- 
wego, doiyczących wystąpień związku w spra- 
wie poprawy bytu, przemianowań, przeszere- 
gowań, rekwalilikacji, słusznego podziału pra- 
cy na odpowiedzialnych stanowiskach służbo- 
wych, zwiększenia i sprawiedliwego premjowa- 
nia pracy przetokowej oraz rewidentów. wa- 
śonów, wynagrodzenia za nadgodziny, przy- 
znania premji naładunkowej służbie magazy- 
nowej, etatowania pracowników służby handlo- 
wej i kasowej na zasadzie egzaminów handlo- 
wo-rachunkowych, redukowania norm pracy 
ustalonych w wysokich ilościach sztuk (akt, li- 
stów przewozowych, biletów jazdy itp.), upro- 
szczenia wymogów egzaminacyjnych przy egza- 
minach uzupeiniających, uprawniających do 
przejścia na stanowiska wyższe, podwyższenie 
systematyzacji stanowisk etatowych do fakty- 
cznej potrzeby tychże i przyznanie ich praco- 
wnikom nieefatowym, umożliwienie kanceli- 
stom uzyskanie tych stanowisk wyższych, któ- 
rych funkcje zostały im powierzone itd. 

Wyczerpujące dyskusje nad sprawozdaniami 
ustępujących członków zarządów kół, były dal- 
szem koimentowaniem materjału sprawozdaw- 
czego, uzupełnianego interpelacjami zaintereso- 
wanych kategorji służby kolej, oraz wyjaśnie- 
niami sprawozdawców i przedstawicieli okręgo- 
wych, Po uchwałach, kwitujących zarządy z 
ich działalności, jak i gospodarki finansowej, 
jak również po dokonanych wyborach nowych 
zarządów poszczególnych kół, powzięto kilka 
doniosłych uchwał, regulujących na przyszłość 
pracę związkową tychże i tak: w związku z 
mającemi wejść w życie od dnia 1 kwietnia 
br, ustawami zasadniczemi, powołano do życia 
kilka komisyj, którym poruczono opracowanie 
wniosków, dotyczących tak pragmatyki służ- 
bowej, jak i zaszeregowania oraz przyszłego 
uposażeńia, celem podjęcia zbiorowej akcji 
stanu urzędniczego całej Rzeczpospolitej Pol- 
skiej dla zdobycia należnych mu praw i warun- 
ków. BYM 0 Ee Pa LEJE BWA. 
ce obecnego na zebraniu przedstawiciela 
„Dz. Bydg.” p. Konarskiego, gorące podzięko- 
wanie „Dziennikowi Bydgoskiemu"”, podnosząc 
obywatelskie stanowisko tego pisma wszędzie 
tam, gdzie idzie o obronę pokrzywdzonych, 
oraz wyraził imieniem związku chęć nawiąza- 
nia jaknajżyczliwszych stosunków związku z 
„Dzien. Bydg.".. 


DUNNETT 
zaa 


dzenia kalkulacji obrotu i przedstawienia wyni- 
ków tej kalkulacji władzom skarbowym dla 
sprawiedliwego wymiaru podatku obrotewego. 
Dalej postanowiono urządzić 12 lutego bal má- 
skowy w „Strzelnicy”. 

W wolnych głosach skarżono się na ospa- 
łość członków, którzy nie punktualnie przycho- 
dzą albo wcale nie przychodzą na zebrania. 
W dyskusji nad tą sprawą zabrał głos p. Wo- 
źniak i p. Kozłowski, który podkreślił, że o- 


pieszałość w spełnianiu obowiązków organiza- 


Wybrano. komisję, w skład której weszli | 


pp.: Formanowski, Boniecki, Kozłowski, Biel- 


- ski, Petrykowski į Sikorski, celem przeprowa- 


cyjnych, stała się chorobą w wolnej Polsce, 
nieznaną w czasach zaborczych i dopiero rząd, 
celem zaprowadzenia porządku musiał w no- 
wym statucie wprowadzić kary na opieszałych. 
W końcu wybrano komisję z 5 osób złożoną 
w nówym statucie, odpowiadających potrzebom 
cechu. 
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Uwaga dla właścicieli 
nieruchomości i lokatorów. 


Wobec ustawicznych zażaleń tak ze strony 
lokatorów jakoteż właścicieli realności w spra- 
wie zamykania i używania wodociągów podczas 
mrozów, zwraca się uwagę na istniejące prze- 
pisy policyjno-budowlane z dnia 6. VI. 1904, 
w brzmieniu następująceca: 


1. Właściciel realności ma prawo do zam- 
knięcia wodociągów: 

a) każdorazowo przy wykonywaniu po- 
trzebnych napraw, 

b) przy mrozie od — £ R: (5° C) w nocy 
od godziny Zi-ej (9 wiecz.) do godzi- 
ny 614 ranc, w obydwóch wypadkach 
ka poprzedniem zawiadomieniem lo- 
katorów. 

2. Zamknięcie wodociągów z innych powo- 
dów może jedynie nastąpić za peprzed- 
niem zezwoleniem miejskiego urz. poli- 


cyjnego. 
3. Jeżeli zamknięcie wodociągów nastąpi 
nieprawnie względnie bez zezwolenia 


miejskiego urz. pol, to wszelkie spory 
w takich wypadkach załatwia  definity- 
wnie policja budowlana podziemna, Nie- 
zastosowanie się do decyzji wymienione- 
go urzędu spowoduje ukaranie winnych 
w myśl A wyżej podanych przepisów 
policyjnych, mą j 


w 


i Przewodniczący, P ‘Michalski, złożył na re- 


„lcone, jak i wolne od optat = 


z 


4. Wodociągi w  realnościach- względnie 
w budynkach zamieszkałych jedynie 
przez samego właściciela, mogą być 
w każdym czasie zamykane. 

W wypadkach, gdzie urządzenia wodociągo- 
we w realnościach z budynkami o iekkiej kon- 
strukcji zamarzają już przy lżejszych mrozach, 
rozstrzyga każdorazowo (w myśl ustępu 2 i 3 
powyższego rozporządzeniaj policja budowlana 
podziemna o sposobie używania: odnośnych 
urządzeń. Taksamo rozstrzyga policja budo- 
wlana w takich wypadkach, w których nad- 


zwyczaj silne mrozy nie pozwalają nawet na 
chwilowe otworzenie urzadzeń wodociągowych. 


Do wydanych zarządzeń winni się żastasować 
tak właściciele jakoteż lokatorzy. 


W ogólności zaleca się regularne zamykanie 
utządzeń wodociągowych w myśl wymienio- 
nych przepisów, przyczem należy baczyć spe- 
cjalnie na to, aby poszczególne przewody się 
opróżniaty, co jedynie można osiągnąć przez 
otworzenie końcowych kurków (w kuchniach, 
klozetach itd... Te części przewodów, 
najbardziej narażone są na zamarzanie, należy 
szczególnie zabezpieczyć odpowiednim mate- 
riałem (siomą, szmatami itp). Okna w odno- 
śnych miejscach muszą być szczelnie pozamy- 
kane, 

W spełnieniu tych obowiązków winni być 
lokatorzy właścicielowi jaknajbardziej pomocni, 
albowiem lekkomyślne otwieranie okien od 
klozetów, kuchen, komór i piwnic powoduje 
zamarzanie urządzeń wodociągowych, którego 
skutki ponoszą w znacznej mierze lokatorzy. 


a me er 


Wykaz słafystyczny 
ruchu pocziowega 


telegraficznego 1 telefonicznego m. Byd- 
goszczy, zą wrzesień i październik 1927, 


Chcąc dać naszym czytelnikom dokła- 
dny obraz ruchu pocztowego, podajemy w 
dalszym ciągu dane statystyczne, z których 
wynika, że w miesiącu wrześniu nadano w 
Bydgoszczy przesyłek listowych 818.780, na- 
deszło zaś do Bydgoszczy 642270, czyli, że 
Bydgoszcz wysłała o 176.520 listów więcej, 
jak otrzymała. W miesiącu październiku 
nadano w Bydgoszczy 359.777 przesyłek li- 
stowych, a nadeszło 740.299, czyli, że w tym 
miesiącu Bydgoszcz otrzymała o 390,522 li- 
sty więcej, niż wysłała. 

Przesyłak poleconych nadano we -wrze- 


śniu w. Bydgoszczy. 37472, a nadeszło 25.429, 


czyli blisko o 8 tys. więcej wysłano z BYd- 
gosżczy, jak otrzymano. W październiku 
nadano 39.173, a nadeszło 26.179, tu znowu 
więcej o 2.894 wysłano, jak otrzymano. 

Listów wartościowych nadano we wrze- 
śniu 867, a nadeszło 998, w październiku zaś 
nadano 85%, nadeszło 933; tutaj nie wielka 
różnica się przejawia, 

Paczek bez podanej wartości nadano we 
wrześniu 16.197, nadesżło zaś 13.724; w paże 
dzierniku zaś nadano 12 436, nadeszło 13.724. 
Paczek z podaną wartością nadano we 
wrześniu 677, nadeszło 2.981; w październi- 
ku nadano 956, nadeszła zaś: 2.990. Prze- 
syłek za pobraniem nadano we wrześniu 
4.100, nadeszło 4.720; w pażdzierniku zaś 
nadano 2.126, nadeszło 3.765. 

Zleceń pocztowych nadano we wrześniu 
2.452, nadeszło 1.207; w października zaś 
nadańo 2.085, nadeszło 1.305. Naogół więc, 
paczek i przesyłek pocztowych więcej przy- 
bywa do Bydgoszczy, niż odpływa, 

Przekazów pocztowych i ielegrałficznych 
nadano we wrześniu 13.469, na kwotę 
1.813.081 zł., nadeszło zaś 12.9809, na kwotę 
2,308.208 zł; w pażdzierniku nadano 15.198, 
na kwotę 2.098.656 zł, nadeszło zaś 20.282, 
na kwotę 2.442.168 zł. Zatem w miesiącu 
wrześniu i październiku nadeszło do Byd- 
goszczy o 839.238 zł. więcej jak nadeszło. 

Wpłat i wypłat P, K. O. nadano we 
wrześniu 8.716 na kwotę 4947.991 z}, na- 
deszła zaś 4804, na kwotę 617.417 zł.; w paź- 
dzierniku nadano 9.498 na kwotę "717.660 
zł, nadeszło za54.796 na kwotę 571.080 zł, 
Z tego zaś zestawienia wynika, że w Byd- 
goszczy we wrześniu i październiku nada- 
no w P .K. O. o 4.846.580 zł. więcej niż pod- 

„A niesiono, 3 

Czasopism nadano we wrześniu 858.154 
egzemplarzy, nadeszło zaś 159.828 egzempl.; 
w październiku zaś nadano 916.838 egź, na- 
deszło zaś 145.817, czyli, że przeciętnie mie- 
sięcznie odchodzi czasopism z Bydgoszczy 
o 734623 egemplarze więcej, niż przybywa 
do Bydgoszczy. 

Telegramów nadano we wrześniu w Byd. 
goszczy 8.798, nadeszło zaś 8.900; w paf- 
dzierniku nadano 8.921, nadeszło 9384; te- 
legramów przeciętnie nadeszło o 280 każde- 
go miesiąca więcej jak odeszło. - 

Rozmów telefonicznych miejscowych, 
przeprowadrono we wrześniu 961.104; w 
naździerniku zaś 923.600. Zamiejscowych 
i miedzynarodowych nadano we wrześniu 
24357. nadeszło zaś 27.359: w październiku 
nadano 25 426. nadeszło 27 083. czyli że prze- 
ciętnie przeszło 7 tys. miesięcznie więcej 
rozmów jest nadeszłych, niż nadanych. 

Wykaz ten obeimnie przesyłki pocztowe, 
telegramy i rozmowy telefoniczne, tax opła- 


które 


p widziani, — Czołemi 
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Wzmocnienie i rozszerzenie 
władzy wojewódzkiej. 


Warszawa, 14. 1. (tel. wł.) Dekret 
o organizacji władz administracyjnych, 
który ukaże się za kilka dni w formie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, wzmacnia znacznie stanowiska 
wojewodów i powołuje do współdziała: 
nia z nimi rady wojewódzkie w cha- 
rakterze ciała opinjodawczego. Rada ta 
składać się będzie z członków wybrs» 
nych przez sejmiki powiatowe i rady 
miejskie, i wyłonią z siebie trzech 
członków do wydziału wojewódzkiego. 
W wydziale tym zasiądze wojewoda i 
dwaj urzędnicy, mianowani przez mini 
sterstwo spraw wewnętrznych. Stara: 
stowie dzielą się według nowej ustawy 
na powiatowych i grodzkich. W mia- 
stach, liczących ponad 75 tys. ludności, 
współdziałać z nimi mają sejmiki po- 
wiatowe i wydział powiatowy. 


OPOWIE ODE TPAS E E E SEES TRO POWROT E 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 


PONIEDZIAŁEK, 16 STYCZNIA. 


Poznań (344,8). Godz. 12,45—-14,00: Koncert 
muzyczno-wokalny, 13,00: W przerwie koncer- 


towej notowania giełdy zbożow. i komunikat. 


PAT. 14.00: Notowania giełdy pieniężnej. 16,55 

—17,20: Odczyt „Ideolośgja pracy oświatowej == 

p- Nowiński. 17,20-—-17,45. Odczyt „Kształce= 

nie czynnych nauczycieli szkół powsz." —- dr. 

T, Mukułowski. (Transm. z Warszawy). 17,45— 

19.00: Koncert kwartetu smyczkowego. 19,00- 

19,10: Nadprogram. 19,10—19,35; Pogadanka w 

jęz. francuskim. 19,35-—20,00: Odczyt „Pality- 

ka polska wobec Słowian połabskich” -= J. Wi- 

dajewicz. 20,00—20,20: Komunikaty gosp. 20,30 

—22,00: Transmisja z Warszawy. Koncert soli- 

stów, 22,00—22,20: Sygnał czasu. Komunikaty: 

meteorol, L. O. P. P. i PAT. 22,30—24,00: 
Transmisja muzyki tanecznej z winiarni „Pa-, 
lais Royal”. 


Warszawa (1111). Godz. 11,40—12,00: Komu- 
nikaty PAT. 12,00: Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meteorol i hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie, 14,40—15,00: Komunikaty PAT. 
15,00: Komunikaty: meteorolog., gosp. nadproe 
grami, 16,25—16,40: Nadprogram 1 komunikaty. 


'16,40—17,05: -Odczyt 17,05—47,20: Odczyt. 


17,054—17,20:- Komunikaty PAT. - 17,80—417,45:_ 
Odczyt p. t. „Kształcenie czynnych nauczy” 
cieli szkół powszechnych” — dr. Tadeusz Mi- 
kułowski. 17,45—18,15: Program dła dzieci. 
18,15—18,55: Transmisja muz. tan. z kawiarni 
„Gastronomia”.  18,55—19,05: Komunikaty P.. 
A. T, 19,05—19,15: Komunikat roln. 19,15— 
19,35; Rozmaitości 19,35—20,00: Lekcja jęz. 
franc. 20,30: Koncert kameralny. 22,00—22,05: 
Sygnał czasu i komunikat latn.-met, 22,05— 
22,20: Komunikaty PAT. 22,20—22,30: Komuni- 
katy: policyjny, sport, nadprogram. 22,30-—22,45 ' 
Komunikaty PAT. 


WTOREK, 17 STYCZNIA. 


Poznań (344,8), Godz. 12,45—14,00: Koncert 
gramefonowy. 14.00: Notow gieldy pieniężnej. 
17,20—17,45: Odczyt „Historja prasy i dziennie 
karstwa” -— red, B. Jarochowski, 17,45—19,00: 
Transmisja koncertu z Warszawy. 19,00—19,10: 
Nadprogram. 
ang. 19,35—20,00: Odczyt „Drezno i jego pol- : 
skie pamiatki” — dyr. J. Kilarski, 20,00—— - 
20,20: Komunikaty gosp. 20,30—22,00: -Koncert 
organowy prof. Fel. Nowowiejskiego, 22,00—= 
22,20: Sygnał czasu. Komunikaty: met. i PAT. 
* 
Warszawa (1111). Godz. 11,40—12,00: Kos. 
munikaty PAT. 12,00: Sygnał czasu, komunikał 
lot.-met. i hejnał z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie. 14,40—15,00: Komunikaty PAT. '15,00— : 
15,20: Komunikaty: met., gosp. i nadprogram, |, 
16,00—15,25: Odczyt. 16,25—16,40: Nadpro- 
ram i komunikaty, 16,40—-17,05: Odczyt. 17.05 
—17,20: Komunikaty PAT, 17,20—17,45: Odczyt 
„Życie w nurtach oceanu" -— dr. Piotr Sło” 
miński, 17,45-—18,55: Koncert popołudniowy 
symioniczny. 18,55-—19,05; Komunikat rolniczy 
oraz transm, z Krakowa notowań giełdy zboż. 


20,00: Odczyt. 20,30: Koncert. 22,00—22,05; Sy- 

gnat czasu i komunikat lotn.-met. 22,05—22,20%'- 

Komunikat PAT. 22,20—22,30: Komunikaty; 

policyjny, sportowy i nadprogram, 22,30—23,30: 

DARA muz. tan. 23,30—23,45;: Komunikaty 
AT. 


Baczność, Drunny 
"| „Sókoła Żeńskiego". 


W srodę, dnia 18 bm. o godz. 8-ej wieczo- 
rem odbędzie się w hotelu Lengninga przy ul. 
Długiej nr. 56. Roczne walne zebranie „Sokoła 
Żeńskiego”. ek 233 
Uprzejmie prosimy wszystkie druhny Żeń- 
skiego Sokoła o łaskawe i punktualne przy- 
bycie na takowe. APE. 
Jest te pierwsze walne zebranie w „Sokole ' 
Żeńskim, więc nietylko obowiązek, ale koniecz- - 


—  900, 07. 


19.10—19,35; 15-ta lekcja języka “= 


krakowskiej. 19,15—19,35; Rozmaitości, 19,35— ` 


ność wymaga, by wszystkie druhny stawiły się © 
na takowe, w oznaczonym czasie. Goście milą 
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115 mórg pszennej ziem“, 
inwentarz kompletny, bli- 
_ Bko stacji, 60.000 zł. Rezy- 


_ pokojowy, blisko stacji i 
/ miasta, 95.000 zł. 100 mórg 
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sław Czech skoczył 61 metrów, ustana- 
wiając tem samem nowy rekord polski. 


Śmierć dwóch Polaków 
4 w łodzi podwodnej. 


Waszyngłon, 16. 1. (tel. wł). Nadeszła 
tu wiadomość, że w amerykańskiej ło- 
dzi podwodnej S 4, w której niedawno 
_, śmierć męczeńską znalazło 40 ludzi, 
_ znajdowało się także dwóch marynarzy 
Polaków, Franciszek Śnieżek i Grzegorz 
Pelnar, synowie wychodźców z Polski. 
Śnieżek przed 3 miesiącami ożenił się z 

r Polką Elonorą Atamus. 


x 


. — _ Śmierć akrobaty na ulicach 
osa Lwowa, 


Lwów, 15. 1. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym wydarzył się we Lwowie tragicz- 
ny wypadek, któremu uległ znany a- 
krobata Poliński, Podczas dokonywania 
produkcji akrobatycznych wobec ty- 
sięcznego tłumu w chwili, gdy Poliński 
przechodził po linie ponad jedną z naj- 
ruchliwszych ulic Lwowa, a następnie 
chciał skoczyć na jeden z balkonów, 
stracił równowagę i spadł na bruk, do- 
znając pęknięcia czaszki i złamania sto- 
su pacierzowego, Przewieziony do szpi- 
tala po kilku godzinach męczarni Po- 
liński zmarł. 


Ks. kardynał Hlond proboszczem 
kościoła St. Maria delta Paco. 


Rzym, 15. 1, (PAT) Dziś o godz. 4 
po poł. odbyło się uroczyste objęcie 
przez ks, kardynała Hlonda kościoła 
Santa Maria delta Paco. Poprzednikiem 
ks. kardynała Hlonda, który piastował 
tę godność był zmarły prymas Irlandji 
kardynał Odonol. W uroczystości wzię- 
Ji udział liczni dygnitarze kościoła i 
cała, Kolonja polska, 


„Most albo tęcza”. 


AR Berlin, 15. 1. PAT. W niedzielnem wy- 
daniu „Berliner Tageblatt“ poświęca znany 
rublicysta niemiecki i redaktor naczelny 
tego pisma Teodor Wolff artykuł wstępny 
mowie min. Zaleskiego. Dając tytuł „Most 
albo tęcza”, autor artykułu podkreśla nie- 
wątpliwą szczerość wynurzeń min. Zale- 
skiego na temat stosunków polsko-niemiex. 
kich. Zaznacza jednak, że mowa polskiego 
ministra spraw zagranicznych tylko wów- 
czas będzie mostem porozumienia, o ile w 
Warszawie zapanuje przekonanie koniecz 
ności zgody z Niemcami Most porozumieni. 
Łolsko-niemieckiego zbudowany być musi 
na mocnych fundamentach, w „rzeciwnyn 
bowiem razie mowa min. Zaleskiego okaże 
się tylko tęczą, która szybko się rozpłynie. 
Wolff stwierdza, że zarówno rozmowa mar- 
szałka Piłsudskiego z min. Stresemannem 
w Genewie, jak i obecna mowa min. Zale- 
skiego wytworzyły życzliwą atmosferę i gdy- 
by polscy mężowie stanu życzyli sobie kon- 
tynuować tego rodzaju umowy to ze strony 
niemieckiej nie można byłoby temu odmó- 
wić. 
+ + e 


Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) „Vos- 
sische Zeitung” donosi, że prawdopo- 
dobnie minister gospodarczy Rzeszy bę- 
dzie prowizorycznie sprawował czynno- 
ści ministra Reichswehry. 

PETET. ERA. 
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i w, z, a == każde stanowi słowo. 


K=57 


Resztówka 


gu, nowe 


dencja 300 mórg, dom 8 1269 


Tanie 


śmie wiadomości. 


(z) Zakopane, 16. 1. (tel. wł.) Broni-] 


RB  Napicowy wiersz' tłusty 20 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr == 1 słowo — 


Gospodarstwe 

w nizinach przy Grudzią- 
dziądzu 24 mórg, bez dłu- 
zabudowania, 
kompl. inwentarz. Wpłata 
powyżej 20 tys. zł. Cena 

odług umowy. Sendyk, 
Michale, poczta Grudziądz. 


t v 


Tarcia wyborcze w Małopolsce 
Wschodniej. 


Lwów, 16. 1 (tel. wł.) Jak się dowia- 
dujemy, „Piast“ i Ch. D., które uczest- 
niczyły dotychczas w pertaktacjach o 
utworzenie w Małopolsce bloku zainicjo- 
wanego przez wojewodę Borkowskiego, 
zamierzają w najbliższych dniach wy- 
stąpić z projektowanego bloku i zgłosić 
akces do bloku katolicko-narodowego 
obrony kresów wschodnich. Główną 
przyczyną wystąpienia z bloku rządo- 
wego jest fakt przyłaczenia listy tego 


bloku do państwowej listy bezpartyjne- | 


go komitetu współpracy z rządem, oraz 
różnica zdań, jaka wynikła na tle usta- 
lania list okręgowych. 


Zatwierdzenie koniiskaty 
„Dziennika Bydgoskiego”. 


Nasze wspaniałe karykatury 
na indeksie. 


Z sekretarjatu sądu okręgowego w Bydgosz- 
czy otrzymaliśmy nast. pismo: 

W sprawie karnej przeciwko Henrykowi 
Ryszewskiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Dziennika Bydgoskiego” o występek z art. 1 
rozp. Prez. Rz. P. z dnia 10 maja 1927, Dz. 
Ust. Nr. 45 poz. 398 w przedmiocie zatwierdze- 
nia zajęcia przez Miejski Urząd Policyjny 
„Dziennika Bydgoskiego” dnia 4 stycznia 1928 
r. Nr, 3, powzięła J. Izba karna sądu okręgo- 
wego w Bydgoszczy na posiedzeniu niejawnem 
po wysłuchaniu zdania prokuratury następującą 
uchwałę, 

Po myśli art. 74 i 76 rozp. Prezydenta Rz. 
P. z dnia 10 maja 1927 Dz. Ust. Rz. P, nr. 45 
poz. 398, zatwierdza się uskutecznione przez 
miejski urząd policyjny miasta Bydgoszczy w 
dniu 3 stycznia 1928 zajęcie czasopisma 
„Dziennik Bydgoski” z dnia 4 stycznia 1928 r. 
Nr. 3., albowiem karykatura „Pogoń za bandy- 
tami”, umieszczona w tem czasopiśmie, zawie- 
ra cechy przestępstwa z art. 1 wzgl. 2 rozp. 
Prez. Rz. P. znieważa bowiem urzędników poli- 
cji, zarzucając im napad na A. Nowaczyńskiego. 

Po myśli art. 77 powołanego rozporz. zaka- 
zuje się w ślad za decyzją objętą I. jej ustępem 
rozpowszechnianie „Dziennika Bydgoskiego" z 
dnia 4 stycznia 1928 Nr. 3, 


L Izba karna sądu okręgowego. 
(-—] Siebauer (—) Szurlewicz. 


Miesięczne zebranie Czytelni dla Kobiet od- 
będzie się we wtorek, 17 bm. o godz. 7,30 
wiecz. w lokalu własnym przy ul. Krasińskiego 
nr. 14, Ze względu na ważne obrady, o liczny 
udział członków prosi zarząd. 


Rzemieślnicy rolni z Pomorza, zrze- 
szeni w Chrzecijańskich Związkach Za- 
wodowych, odbyli wczorajszej niedzieli 
w Chełmży swój doroczny walny zjazd 
delegatów. Na zebraniu wygłoszonych 
zostało kilka referatów na temat roko- 
wań o kontrakt, dyskusja zaś wniosła 
do obrad dużo myśli nowych a wznio- 
słych. Wybory do zarządu miały wy- 
nik nader charakterystyczny; jedno- 
głośnie bowiem powołano dotychczaso- 
wy zarząd w pełnym składzie do dalszej 
pracy. Jest to najlepszy dowód zaufa- 
nad, z jakiego cieszą się prezes Radtke, 
sekretarz Piątkowski i skarbnik Zgli- 
niecki. Dalsze szczegóły obrad odkła- 
damy z powodu braku miejsca, do na- 
stępnego numeru „Dziennika  Bydgo- 
skiego“. 


POSADY yi 
h WOLNE r: 


Potrzebny 
stołowy, uczciwy, rzetelny 
zdolny objąć bufet na ra- 
chnnek, z dobremi świa- 
dectwa 2i i kaucją 2—3000 
zł. Zgłosz. do Dz. Bydg. 


d 
pod „Uczciwy”. GRONO 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 17 stycznia 1928 roku. 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


głoszenia większe pod niniejszą rubryką obiicza się na mm o 1800/, drożej. f 


Czeladnicy 
szewscy mogą się zgłosić. 


Cymerman, Długa nr. 19 < DZIERŽAWY y 
I ptr. w podwórzu. PF z ` 
POSAD Y y 
Ą POSZUKUJĄ É 
Biurailistka 
Szkołą Handlową poszu- 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow Powst. i Woj. Bydgoszcz „Macierz”. 
Zebranie roczne walne w poniedziałek, dnia 16 
bm. o 7-ej wiecz, u Patzera, Komplet koniecz- 
ny. Goście mile widziani Zebranie zarządu o 
godz, 6. 

Tow. ośw, „„Lech*. Roczne walne zebranie 
dzi$, w poniedziałek w salce posiedzeń „3 Ma- 
ja” przy PL Piastowskim, o godz, 8 wiecz. 

Sodalicja Pań Miejskich. Miesięczne ze- 
branie Sodalicji Pań odbędzie się we wtorek, 
17 bm. o godz. 17-ej w zakładzie św. Florjana. 
Uprasza się o liczny udział członków. 

„Sokół“ L Roczne walne zebranie w czwar- 
tek, 19 bm.. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej, 
Wnioski złożyć przed zebranie, 


Tow. Obywateli Wiłczaka Wielkiego od- 
wołuje zebranie ogólne, które się miało odbyć 
w dniu 16 bm. i zwołuje takowe na dzień 23 
bm. o godz. 7 wiecz. do sali p. Kleinerta przy 
4 śluzie. 

Słów. Kobiet „Jutrzenka“, Walne zebranie 
w niedzielę 29 bm. Członkowie zalegający ze 
składką, winni uiścić ją do 20 bm. u skarbnicz- 
ki, p. Ryszewskiej, ul. Św. Trójcy 19. Uprasza 
się, aby panie starsze zebrały książki swych 
kół, które jeszcze nie są oddane do re- 
wizji. 

Tow. śpiewu „Dzwon. Walne zebranie 
we wtorek, 17 bm. o S-ej wiecz. w auli szkoły 
na Okolu, ul. Nowogrodzka. 
walnem zebranie plenarne. 


Sokół V Okole-Wilczak. Dziś, w ponie- 
działek punktualnie o godz. 7 wiecz, ćwiczenia 
w sali ćwiczeń, ul. Kordeckiego. Tamże przyj- 
muje się nowych członków. 

Tow. Pracowników Cukierniczych. Roczne 
walne zebranie we wtorek, 17 bm, o 8-ej wiecz. 
w lokalu p. Ganasińskiego, ul. Jezuicka 9. 

„Sokół* VIIL Zbiórka ćwiczących i niećwi- 
czących we wtorek 17 bm. o 7-ej wiecz. w 
Strzelnicy. 

Związek Urzędników Kolejowych, koło I 
18-go bm, o godz. 19,30 w Kasynie Kolejowem 
nadzwyczajne zebranie w sprawie projektu no- 
wej ustawy uposażeniowej. Komplet konie- 
czny. 

Tow Uczniów drogeryjnych. Roczne walne 
zebranie we wtorek 17 bm. o 8-ej wieczorem 
w lokalu Resursy Kupieckiej. 

Walne ezbranie S. M. P. „Gwiazda“ przy 
kościele Św. Trójcy odbędzie się w czwartek 
19 bm. o 7,30 w salce przy kościele Św. Trójcy. 
Zaprasza się serdecznie młodzież męską oraz 
przyjaciół akcji wśród młodzieży. 

„Sokół* V Okole-Wilczak. Pięciotygodnio- 
wy kurs wychowania fizycznego i przysposo- 
bienia wojsk. rożpocznie się 19 lutego, przy 62 
pułku p. w miejsci. Członkowie gniazda, chcą- 
cy wziąć bezpłatny udział w kursie, zgłoszą 
się we wtorek, o godzinie 7, w szkole na Wil- 
czaku. Tamże udziela się bliższych informacyj. 

„Sokół“ Hi. Posiedzenie zarządu we wto- 
rek, 17 bm. o godz. 19-ej u prezesa Spliita, ul. 
Grudziądzka 15, 

Związek Pracowników Kupieckich. Ze 
względów od zarządu niezależnych zebranie 
plenarne odbędzie się we wtoręk, 17 bm, o 
godz. 20-tej w sali hotelu Lengninga przy ul. 
Długie; 56. Na porządku dziennym interesujący 
wyklad, sprawa balu maskowego i inne aktu- 
alne sprawy. Upraszamy o liczne przybycie 
członków. Goście i sympatycy mile widziani. 

Towarzystwo Właścicieli domów i gruntów. 
Dnia 17 bm. (we wtorek), o godz, 7-ej w sali 
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 25, 
walne zebranie właścicieli domów miasta Byd- 
goszczy i przedmieść, na które zaprasza wszyst- 
kich właścicieli domów komitet wyborczy. 

” Baczność, Filja Samodzielnego Zw. Czeladzi 
Rzeźnickiej! Zebranie 22 bm. o 3-ej po poł. 
w sekretarjacie Z. Z. P. ul. Dworcowa 6a, Wo- 
bec bardzo ważnych spraw uprasza się o licz- 
ne przybycie członków. 

„Baczność, krawcy! Walne zebranie filji 
krawców Z. Z. P. odbędzie się w poniedziałek, 
wiecz. o godz. 8-ej w lokalu p. Jaśniewskiej, 
ul. Poznańska 20. 

Towarzystwo Przemysłowo - Rzemieślnicze 
Zebranie plenarne we wtorek, 17 bm., o S-ej 
w „Ośnisku”, uł Jagiellońska. Wykład i spra- 
wa zabawy karnawałowej. Uprasza się o jak 
najliczniejszy udział, 


(594 =p ok 
W Gdyni 
poszukuję składu za dzier: 


Przed zebraniem 


Dla poszukujących posady 209, zniżki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


dyskretnego n ekrępującego 
pokoju dobrze umeblowa 
nego zaraz lub później. — 
Oterty do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Dyskre 


z + t rm 
gi hi w A i Aż y 
ENET , PR i A M K 445 Red 
l D liN c 


Koło Absolwentów Szkół Handl Walne ze: 
branie 16 bm. o godz. 8-ej w Strzelnicy. Sym- 
patycy mile widziani. 


OZ 
Giełda warszawska 


` g dnia 13 stycznia 
Akcje: w złotych: 


Bank Polski -« » « » e e « « « 163,00—16250 
Bank Dyskontowy » » » e o « + 134,00—134,50 
Bank Handlowy- » « s © e e- —423,00 
Bank Przem lwowski » » ə » -107,00 
Bank Zachodni » : e « o o è  83,00— 3400 
Bank Zw. Sp. Zarob. » » » » - 93,00— 93,60 
Spiess, ~- * + » » 4 Wosk —143,00 
Siła i Światło. o » » © s o o ©) — 95,00 
W. T. Fe Cukru + » » © © « » v ma T7,BO 
Wysoka: : * * © » vw o e ve 143,00 
W. T. Węgla « » © © s « a 3 > 106,00— 105,00 
Cegielski « e « « o waaso > — 58,25 
Liłpop « * « ua 6 vw oe » o $1,75— 12,25 
Modrzejów » e vw v * « © e « + 45,75— 46,00 
Rudzki +» » oo s © © © e o + 201,00 — 200,00 
Starachowice » «e « © » e e o + 66,00— 66,25 
Haberbusch  « » o e e © © vw » >» BB; 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe 
w Poznaniu. 


Poznań, dnia 13. 1 1928 roku, 
płacono za 100 kg. w zł. a 

Żyło « « » « * « s 6 © s e » » -8890—3980 
Pszenica +... oe 0 oe u 46,00— 4 7,00 
Jęczmień - o * » ee © © e e e > 3940—41,00 
Jęczmień zwykły « © » + o » » - 33,00—35,00 
Owies « : « -= >=>» vw. o e 32,50—34,25 
Mąka żyt. 65 proc. z wor. stan. - 00,00—57,25 
70 - 00,00—55,75 
> 66,50 -70,50 


B m» w 


Mąka pszen. 65 - e 


Otręby żytnie « » s « » o « e » - 28,00—29,00 
” pszen. * » a E a a T |. 12 27,25—28,25 
Rzepak © © 066 6 © © © * + 63,00 —70,00 
Groch polny « » oeo» « e 2 48,00- 53 00 
Groch Victorja » » e v e +» e e o 6V,00—82,00 
Ziemniaki jadalne o » osv o vo > Ma 
Ziemniaki tabryczne 16%, » » © © o 0,00— 0,00 


Bank Polski płacił dnia 16 stycznia za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,29 
franki szwajcarskie 171,01 
franki francuskie 34,04 
marki niemieckie 211,09 
guldeny gdańskie 172,85 
szylingi austrjackie 125,04 
liry włoskie 46,99 
korony czeskie 26,29 


O A eae aaae t 


Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 14 stycznia 1928 roku. 


5 proc. Pożyczka konwersyjna 65,00 
8'/, oblig: miasta Poznzn a 91,50 
8, dolar. we listy Pozn. Ziem. Kred 
92,75— (za 1 dolar. 
6 proe listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 25,50 
Bank Przemysłowców I-II em 1,05——1.19 
Polski Bank Handl. Poznań L—IX (60 
Herzfeld — Viktorius I em. Sly 


Lubań, Fabr. przet. ziemn. I-IV em. 104, 
Fiechcin Fabr. Wapna i Cement. I em 7,75 
Unja (daw. Ventzki) 1--II] em. 21 ,— 21,50 
b a T a aa a E E a oa o aa 


Stan wody w Wiśle dnia 16 stycznie 
rano: Zawichost 1,79 m., Warszawa. 1,96, 
Płock 2,20, Toruń 1,61, Fordon 1,45, Cheł. 
mno 1,55, Grudziądz 1,54, Korzeniewe 
-1,75, Piekło 1,04, Tczew 0,10, Einlage 2,30, 
Schievenhorst 2,50. 

Na całej Wiśle nieznaczny przybór 
wody. Od Tczewa do Torunia rozpo- 
czyna się dziś łamanie lodu. 

JD a a a e A ar yo r 4 S LEG 6. oj 
KALENDARZYK TEATRALNY. 

Poniedziałek 16. 1. godz. 8 -- „Szczęścia 
Frania" (ostatni występ Jaracza). 

Wtorek 17, 1. godz. $ „Samolot S. P. 19%, 

Środa 18. 1. — „Samolot S.P. 13*. 

Czwartek 19. 1. godz. 8 — „Adieu Mimi". 


ya 


przed południem. 


Wspólnika (czki) 
tylko osoby intel gentnej, 
prawdziw e kulturalnej z 
kapitałem 10.000 złotych 
poszukuię w celu otworze 
nia hurtowni.  Posiadaju 


Poszukuje 


żawę. Oferty do „PAR* : ; ; 
Poznań, Al Marvinkowskie? inyi A a ła MA bz BIE 
7 go li'pod'„5,89”, (1276 Pokój Dworcowa 2 pod „„10.000%. 
ukończoną umebl. do wynajęcia kul- (F-676 


2 


turalnemu panu. | Pade- 


| Kujawskiej ziemi, 50000 zi. | na raty kompl. pi 3 : f f 
| Ru fa pl. pierwszo kuja natychmiast posady. -| EUTRE 
BOR A pore WYK r-ędne ubrania wykonuje biłzauns Łask: of do DAURI IE. aw 13, I POR + 
Pa is nie i wodne Malinowski, Fordońska 76 | samodzielna kucharka ho-|POd „A. S. 18", (1252 2 pokeje i ED aBZ ER WRA 
= sprzeda Buro  Centralte 1278 telowa. praktyczna i oszczę- próżne lub 2 pokoje z ku- $ naa | p. aptekarza w celu ma- 
_ Dworcowa 69, telefon 850 = dna, znająca dobrą knchnię, Córka , |chnią poszukuje zaraz. Of. ROZMAITE % trymonjalnym. « Panowie 
Mr: Ah ć Zgłosz. do Dz. Bydg. pod|gospodarska znająca się | do filji Dz. Bydg. pod „P. Óz -E jj 
Nowakowski. (F 673 = > rzym-katol. lat 36 -42 
PELK Praktyczna“. (1267 | na prowadzeniu gospodar- | 2%, - (F-673 f FEE > 
Ę Da k > a poszukuje posa f Wypożyczę dzierż lub kond. proszę 
| "2 aparaty stwa poszukuje posady, ANN z RAY Z zę 
ograficzne sprzedam. Dom najehętniej do samotnego Mieszkanie właścicielowi domu parę JRR zgł. pod „Serjo” 
r "4 ang. Kodak6l,x1i1|z ogrodem kupię zaraz. Stołowy pana lub pani zaraz lub |4-—6 pokojowe poszukuję |tysięcy zł, warunek mie-|do biura ogłoszeń „Par 


| JAZfa 9x12 objekt. Raoid- 
A pon Dolina 24, part. l. 


AFA, 
RZ By rad 


Of. z podaniem ceny do 
filii Dz. Bydg. pod „D.N. 
D.“ F-2 


zaraz potrzebny. — Kaucja | później. 
konieczna. Wielkopolanka, 
(F-681 


39 I Nakło. nr. s200”. 


Zgłoszenia do 
admin. Dzien. Bydg. 


od 1-go stycznia. Czynsz 


pod | roczny płacę z góry. Zgł. 
827 |pod „J. io Dz. Bydg. 


szkanie 4—6 pokoj. Zgł. 

pod „Jen* do filji Dzien, 126 

Bydg. Dworcowa 2, (369| UEYENANEMUZTAENTOWNNECNY 
à TEE O EEE 


Bydgoszez, Dworcowa 72 
25 z 


k 


~i pana a 0. A 


Kaszel.Chrypkę 
prędko leczą  eukierki 
piersiowe wyrób apteka- 
rza W. Paździerskiego 
„Pektus*” miodosłodo-śla- 
zowe, blas”anka 1,60, pacz- 
ka 55 gr. Thomsona Eu- 
oalypto - mentoiowe pacz- 


Gospodarstwo i 
127 mórg pszennej ziemi! 
z łąką i torfem, zabudo- 
wania masywne, żywy i 
martwy inwentarz, 2klm 
od powiat. miasta. Cena 
według ugody. Zgłosz. do 
agentury Dziennika Bydz. 

l 


samotne małżeństwo po- 
szukuje 3--% pokojowego 
mieszkania z kuchnią. 
Czynsz z góry według 
umowy. Zgłoszenia do 
Dzien. Bydg. pod „Mie- 
szkanie 3—4 pok“ (F304 


żą 
do wszystkiego z dobrem 
gotowaniem potrzebna od 
1 Intego. Zgłosz. od 2—5. 
Jagiellońska 61,m.2. (686 


Biegła ( POSADY a 
skopedjentka do sprzeda- K SERJ 


Zniewagę ZA 
rzuconą na p. Karmiłowi+ 
cza odwołuję. Wierzbow= 


ski, Zielkowo. TON 


ka 45 gr. Sprzedaż wjw Zninie. do rzeczy, Singera maszy- Maleństwo - mie T, 
Pam Eb odgsci naj enken Pay > zy mięsa z długoletnią inteligentna bezdzietne, urzędnik pań- DIRK 0 
2 - Majątek je a Kina * leżanki wer. | praktyką i dobremi świa-| anna > praktyką goto- |stwowy, poszukuje miesz brunetki, lat 28, intelese | 
: 500 mórg ziemi pszenno- |łiko, kuchnie łóżka k dectwami może się zgło- Bra ia szukają a kanie 3-pokojowe z wygo gentnej, przystojnej, gor iai 
żytniej, nadkompl. inwen- | po” gone SOZIA STIO |Si6. Krzyżaniak, Stary Ry»| gw opspolientki zwtl za. |dami Hi 2 ooko nire | tówki ok. 40 tys. ewent. do« | 

POLECENIA tarze, garnit 950 | 1% umywalki, komody, | nek 30, (1281 |9y c5spedjentki ewtl. za- |cami ewent. 2 po rojowe| powiednie mieszkanie, po- 
CERETI sa Sia 450 ty: PDKOEKE, OZNA i „„ |5tępstwo pani domu. Zgl. wprost od gospodarza. Płacę szykuję znajomości lekas 
60 2 170000 wpł 100 006 onie ponajpizezyenpengh €zeladnik uprasza do filji Dz. Bydg. naw RARIOR RoN Err rza w celu mątrymonjaj- 
Detektyw A t Okole, Jasna 9, dom tylny . prowadzę remont Łaskawe | pym, Rzecz traktuję poe | 


i wywiadowca prywatny 
załatwia wszelkie sprawy 


także familijne, sumiennie 200. mag geni s zeno; sié zaraz, W. Jastrzemb- Rzeźbiarz A KF PROPO kę 
i dyskretnie. ikemada, To- | AD Sł, Fabryka Dare Sprzedam ary PGE i sze || zzakuje posady. ńajcha Mieszkanie L- — 9 
29 AGE ar. 2, IL wą białej cegły. rur comen- | Smoking zupełnie jak no- Pie = a ao a y ra 3 pokona. A u- Zbożowiec t 
F towych 3 gy js zj z” apes: RL Przyjmę do Dz. Bydg. (1222 | meblowane odstąpię w | kawaler <A lat y Sonten iA 
EZ ANĄ E E polang ma Paeit, Gaz | oorwszorządna — | Sane Ai Pale Boae oia oia a N ort 

ieg IAD. |. , e 3 3 a wskaze fi ziem. x $ s 

W. Kosutowaki, bian Pia. 50 tys. zł oraz majątki każ- sprzedam mo bia Kereti S Dworcowa 2. 4658 |stojną panią. Tylko ma- 


stowski 6a. (Dekoracje i 
kandelabry bezpłatnie). 
Tel. 397. 298 


Kanarki biegle pisze ręcznie poj Pod „Pułetowa”. s p 
Powozy na sprzedaż. Lubelska 1,| polsku i niemiecku poszu- chnią. w poblizu dworca. 

wolanty, samojazdy, bry- 3 Mata E |: Beto prawo, 1105 pols apine P pag Książkowa Płacę czynsz za rok z gó- Dwie siostry [. 
ezki, polowczyki kryte, | posiadłość, zabudowania stwo akcyjne. Oferty pi. | sierota w krytycznem po- | ry. Of. do filji Dz. Bydg. | lat 28, posiadające majątek 
półkryte, sanki, gotowy | masywne, 2 morgi roli, 2 krowy śmienne z odpisem Świa- |łozeniu poszukuje zaraz | pod „Ń. J. N.” (656 | pragną zapoznać panów w | 
wybór, najlepsze wyko-| 30 minut od tramwaju, wysokocielne, w tygodniu | dectw oraz podaniem wy- lub później posadę za celu matrymonjalnym. Pa- 
nenie, poleca Sperling, | mieszkanie wolne, za zł | ną ocieleniu, na sprzedaż. |magań prosimy skierować | SKTomnem wynagrodze- nowie kupcy i fryzjerzy 
nast., Nakło, przy dworcu |5.500 na sprzedaż. Prądy, | Grunow, Mochle p. Byd-|do „P AR“ Dworcowa 72] niem. Łask. zgłoszenia do POKOJE mają pierwszeństwo. Oferty 
A 38784 Nakielska 60. 1204 goszez. ? (1239 pod Biuralistka*, (1249 | Dzien. Bydg. pod „K. K”, do :ilji Dz. Bydg. Dworco> 
5 k AS% 933 Pokój wa 2pod „Bliźniętać, (F665 


Nowe otwarta 
ralnia i  prasowalnia, 
ołnierzyki 15 gr, mankie- 

ty 25 gr, przodki 25 gr, 

wierzchnie koszule 45 i 48 

gr. Uczennica potrzebna. 

Kohlmeyer, agoen 16. 
1091 


Polecam 
się do stawiania piecy ka- 
flowych, czyszczenia i sza- 
motuję po niskich cenach. 
Jan Suchomski, mistrz 
zduński, Pod blankami 18 


800 mórg pszennej ziemi 
840 tys zł, wpł. 200 tys. zł. 


de: wielkości poleca i przyj- 
muje na sprzedaż Biuro 
pośred. Zarembą, Tuchola, 
Rynek 8. (1059 


Sprzedam 
dom z mieszkaniem I kom- 
pletnem mech. warsztatem 
stolarskim w Chodzieży 
ul. Mickiewicza 2 962 


Sklad 
towarów krótkich z urzą- 
dzeniem i mieszkaniem 2 
pokoj z kuchnią natych- 
miast tanio do nabycia. 
J.W PROZAK E rzemeszno. 

L 


Sklad 


1244 


tanio nowy frak. Korde- 
ckiego 19, II p. prawo. 
1124 


Ko 


Majątków 

ziemskich różnej wielko- 
ści dla poważnych reflek- 
tantów poszukuje Marjan 
Cink, Włocławek. 31859 


Kupię 
dom z wolnym składem 
składem i mieszkaniem w 
dobrym punkcie do 25 ty- 
sięcy zł. Zgł. do Dz. Bydg 


piekarski obeznany w cu- 
kiernictwie może się zgło- 


Mioda 
biuralistkę z ładnym cha- 
rakterem pisma, która 


Fabryka 
obuwia „Standart” w Byd- 
goszezy, Wojewódzka 7, 
przyjmie zaraz 2 zdolne 
szteperki, które pracowa- 
ły już w fabrykach obu- 
wia przy skórze, 1249 


Uczennica 
do składu rzeźnickiego 
może się zgłosić. Gdań- 
ska 38. (1280 


Uczennice 


Grudziądz pod Inteli- 
gentna',. 120 


bufetowa poszukuje posa- 
dy w cukierni lub restau- 
racji może złożyć kaucję. 
Oferty do filji Dz Bydz. 


Gospodyni 
samodzielna poszukuje po- 
sady na probostwie lub u 
samotnego pana. Zzłosz. do 
Dz. Byd. pod „E. D.2* (1262 


Kem 


Poszukuję 
dzierżawy majątku na Po- 
morzu 300—410 mórg éred- 
niej ziemi, ewent. przy- 
stąpię do podobnego ma- 


1| zgłoszenia pod „M. Q.“ do 


filji Dz. Bydg. Dworcowa 2 
(F 654 


migao 
małżeństwó poszukuje 


3| mieszkania 2 pokoje z ku- 


umebl. frontowy balkono- 

wy dla 1—2 osób zaraz 

do wynajęcia, Nakielska 

nr. 19, JI piętro prawo. 
31520 


Pokój 
z całodziennem utrzyma- 
niem do wynajęcia, Wi- 
leńską 3, ge! ptr. lewo. 
64 


Pokój 
umebl. przy intelig. ro- 
dzinie od 156. 1. do wyna- 


ważnie, Zgłosz. do Filji 


jętne panie zechcą się x 


Baj 


podan. szczegółów zgłosić 


do Dzien. Bydg. po 
morzanin 378. 


Kawaler 
kupiec, bardzo dobrego 
tisposobienia, lat 25, z ma- 
jątkiem, poszukuje intelig. 

anny w calu matrymon= 
Jalnym, najchetniej wżenił» 
e się w restaurację lub 
skład kolonjalny, ewentł. 
interes stroju damskich 
kapeluszy. Panie do lat 25, 
lub młóde hezdzietne 
wdówki poważnie myślące 
raczą nadesłać zgłoszenia 
z fotografją, którą się 


2 |_- d „Jaknajprędzej”*. 1257 | potrzebne. Kr Po- |: 4 ; wraca do filji Dzien. Byd. 
podw. (1241 | narożny, 2 okna wystaw. po potrzebne. Krawcowa, Po- | ;aku jako wspólnik. Zgł.|jęcia. Matejki 8, parter |ZWT o filji Dzien. Byd. 
F z rem, urzadzeniem, Kupie morską 40. (662 23 Dz. Bydg. pod „E. M.P.“ | lewo. > (655 | pod „Dobre PPN 
Pl 5 z J = £ 
i PE Lig LE 2 powodu wyzda mn |P aoas orvan a © prora „Kucharka || Pokoju AREK, 
ajtańsze źródło zakupu jtychmiast na sprzedaż. PEEK óra się podejmie wszel- T różnego z używaniem ię 
w wielkim wyborze KAA p dobrym stanie. Zgłosz. do kich robót domowych r ARETE S AE. Henni poszukuję zaraz. | do wiadomości, iż Wieïko- 


pletnych pod gwarancją 
dęb.: jadalni, sypialni, 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 


go wykonania-na dogo- 


dnych warunkach poleca 
Ignacy Grajnert, 


cowej- w. Znipię natych- 


Gdzie? wskaże Dz. Bydg. 
3129 


Baczność! 
Zakład fotograficzny bardzo 
fożwinięty przy al. Dwor» 


miast na sprzedaż z wszel- 
kiemi przyborami lub bez 
z powodu przejęcia innego 


Dz. Bydg. pod „Powózka” 
1228 


samochód 
1-2 ton. w dobrym stanie 
kupię zaraz. Oferty z opi- 


desłać do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 z A i 
6: 


sem i po'ląniern ceny na-| 


(najchętniej z Małopolski 
lub Kongresówki) posia- 
dająca dobre świadectwa 
i polecenia, moze się za» 
raz zgłosić. UL Gamma 9 
H piętro na lewo. 583 


Ręczniaka 
z liczniejszym zaciągiem 


nia z tokarnią do wyna- 


jęcia, nadające się na war-, 


sztat reparacyjny do sa- 
„mochodów. Hermann 
Friedland, Jagiellońska 11. 


Kptekarza 


polek. kat, dobrze poleco- 


nego poszukuję zaraz do 


Zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod «J. K. 10”. 248 
Pokój 
do: wynajęcia.. Warszaw- 
ska 14, I ptr. prawo, (870 


Pokoje 
umeblowane poleca „Po- 


pólska Mechaniczna Fa. 
bryka Szozotek i Pendzli 
„Henrykus* Sp. Z o. p. 
w Bydgoszczy, Grudziądze 
ka -18 przeszła z dniem 
dzisiejszym w stan likwi- 
daeji, Łikwidatórem zo- 
stał ustanowiony obBeny 
jedyny właściciel tej firmy 


Bydgoszcz, (9574 | przedsiębiorstwa. _ (F-679 na dobre *' pomieszkanie | przejecia dzierżawy tujaj. | rednictwo” Hetmańska 25 | Herman Chajmowicz w 
Dworcowa 8. Tel, 1921. E = poszukuje Maj etność Smu- Ra iek AA az 1246 Bydgoszczy, Grudziądzka 
Piekarnia SE szewo per Mokronósy. 875 | we, (1665 różo A ed 
, Meble _._ |dobrze prosperująca|| LEKCJE —— Pokój zloszónie ale db I CH 
jadalki, sypialnie, łóżka,|w Bydgoszczy, z powodu | ik |. |. Służąca Rzeżnictwo umebl. zaraz do wynaję- | 78;08Z6nie p ża > 
stoły, szafy, lustra, mate» | wyjazdu zaraz z całem u- Kursy nie niżej lat 23, do wszel-| celem dzierzawy poszu-| 71% Ul. Św. Trójcy 80, kroi wś bz ona 
race, kanapy, leżanki naj- | rządzeniem za -2.500 zł; maturalne dokształcające, | Kich prac domowych po- | kaje. Oferty do Dzien. | 71 pir.Ksawera Hoffmann, | 57 4 fir walą ża: e 223 
taniej, najgodniej U Zie- | na sprzedaż, Zgłoszenia Chwytowo 12. Zapisy, ul. trzebna. Zgłoszenia Wila Bydg. pod „R. Z. 66%, r 1247 sji do firmy. i 
lińskiego, Śniadeckich 43. | Listing, Zbożowy Rynek | Gdańska 137, III piętro. | ruga, ul. Rejtana (Król. 51320 i ostrzwżami 
561 o lmh (674 1229 Jadwigi) 1-33] hi Solidnego Ostrzegam kaano JAR 
Fotografuje Maszyńą Służąca Poszukuję pana na wspólny pokój | rozgiewaniem fałszywych 


najtan ej „Wiol”, Bienkier 
wicza 44. (494 


SPRZEDAŻE ` 


e 


do szycia mało używaną 
sprzedam. Wrocławska 4, 
I ptr. pr. (1256 


Rgentów 


3 (Croin A p 
sA WOLNE 


otrzebna zaraz. Ul. Nie- 
dźwiedzia 4 IĮ ptr. (1234 


Peszukuję 


dzierżawy większego składu 
golonjalnego. do tego coś- 
kolwiek ziemi lub o4rodu 
w dużej wsi kościelnej od 
1 maja rb. Zgłoszen'a pod 


ewentl. z obiadami po- 
szukuje. Zgł Rerdeokie- 
go 82, II pir. prawo. (1031 


Pokój 
umeb). do wynajęcia. Ma- 


wieści na moją córkę, 
gdyż winnych pociągnę 
do odpowiedziajności. Fr. 
Kobimanag TS A6 4 


Maszynę i domokrąznych na po- | gospodynią do prowadze- f Nr ;226* do Dz. Byd. (1226 
Kae |OD A ZŁE JAPONIA BAM 
nego i i Ža, my. 8 -j| fi Dz. t - A ` Rd 4 <A 
Nalącz Brian wodkić JA f: AŻ i À y nue ayas: pog ag 300 mórg wiaza frontowy, - e pożyczki dla powiększenia 


200 ctn. przemiału w naj- 
lepszym punkcie, bogatej 
okoliey, bezkonkurencji w 
pełńym biegu dzień i noe 
przytem 50 morg. ziemi 
pszennej, ładne budynki, 


i wiele innych poleca i 
przyjmuje Biuro „Pogoń? 
Dworcowa 80. 


Stale wiełki wybór 
kamienic, młynów, majat- 
ków ziemskich, interesa, 


w tem młyn wodny z e- 
Jektrycznem urządzeniem, 
przem. 100 na dobę, za 
280.000, wpłaty 150.000 zł. 


Gospodarstwo 
60 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej, z kompl. ży- 
wym i martwym Jwen- 
tarzem jako i żniwa, na- 
tychmiast na sprzedaż. 
Szkoła, stacja kolejowa 
na miejscu. Jan Kaźmier- 
ezak, Racice. 1215 


w podwórzu. Szczykow, 


ski. (1239 


Samochód 
„Cytroen” otwarty, uży- 
wany po gruntownym re- 
moncie i lakierowaniu go- 


9, tele- 
1248 


Zbożowy Rynek 
fon 1270. 


Na sprzedaż 
maszyna do pisania mar- 
ki „Protos”, system Adier. 
Zęeł. pod „H. 555* do Dz. 


Fortepjam | 
krótki krzyżowy artysty” 
cznie wykonany sprzeda 


ty proszę folwark Czar- 
nówka p. Fordon powiat 
Bydgoszcz, (66 


©kazyjnie _ 
na sprzedąż koń, półszo- 
rek i platformą. Cieśle- 
wicz, Pod blankami 14. 
i | 2260 X 


x 


D a 
Seea EO EE ZE EE OE W A WZ ZZ Z ZA O ZZOZ OZ Y ZZ OZI ZZOZ O PZA CZE ZZOZ RR a OOOO RZY PAZ Z WZ A Z A ZE PA. WORA 


onjalka, (663 


Kowal 

obeznany z narzędziami 
rolniczemi i młockarnią, z 
własnemi narzędziami ji 
możliwie zaciężmikami po- 
trzebny od 1 kwietnia 1828 


Niemka do jednego dzie- 
cka na pół dnia potrzebna 
zaraz Al. Mickiewicza 2-8 
F:lipkowska. 657 


Pomocnika 
i ucznia z lepszem wy- 


Potrzebny 

zaraz korepetytor rutyno- 
wany z matematyką i nie- 
mieckim. Bielawki, Senar 
torska 7. 661 


łatwa. Kaucja za towar 
15—25 zł, Niejacki, Pro- 
menada 12, I wejście z uł. 
Wesołej. 658 


Pom ecnika 
fryzjerskiego „poszukuje 
P. Rode, i a 24. 


dajnia*, 


Służąca 
która umie dobrze goto- 
wać jest natychmiast po- 
trzebna. Zglosz. Dworco- 
wa 65 IL. (685 


wsi poszukuje Ziółkowska. 
Św. Irójey 23a. (1258 


Peszukuję 

zaraz ucznią do składu 
kolonjalnego i żelaza. J. 
Stanko, Chełmża, ul. To- 


samotna, do prowądzenia 

gospodarstwa u dwóch 

panów samotn. w miejscu. 

Oferty do Dzien. Bydg. 
i 


wej może się zgłosić ul. 
Garbary nr. 8 parier godz. 
12—3. 1084 


Kucharz 
z kaucją móże objąć kuch- 
mię na własny rachunek. 
Zgłosz. pod „Kucharz“ do 
Dzien. Bydg. |, 11254 


ziemi pszenno-żytniej wy- 
dzierżawię, z morgi 80 $., 
na 6 lat, Gotówki do prze- 
fęcia 40.000. Popławski, 
Toruń, Wielkie Garbary 14 
telefon 450. (1275 


do filji Dzien. Byug. Gru- 
dziądz pod „Cegielnia“, 
; (1268 


AOON E SĘ i 
MIESZKANIA JĄ 
BEOTI 


Jadwigi 2, JI ptr. miesz- 
kanie 6. (1184 


Mieszkania 


5 | dwupokojowego z kuchnią 


1 IV. br. Piace czynsz za 
rok z góry. ZORSE, proszę 
skierować do Dz. Bydg. 
pod „ZŁ. 1263 


Mieszkania 
1-3-5 pokojowe odda „Po- 
ra ARE aa > 25 


= 


Pokój 

umebl. do wynajęcia, ul. 

3 Maja 13, ra ptr. lewo: 
U 


Pokój 


Dwom 
inteligentnym panom lub 
studentom wynajmę pokój 
z utrzymaniem, tamže go- 
spodarskie obiady. Ulica 
Poznańska 14. 


wejściem i używaniejn ku- 
chni do wynajęcia, Wy- 
soka 7, właściciel. (1205 


giellońska 71. (657 


Kupiec 
87 lat poszukuje młodej, 
solidn. przyjaciółki, Szcze- 
zółowe zgłoszenia z foto- 
gratia pesg ie do 
z. Bydg. pod „Przyja- 
ciel. 37%, p HA 100 


interesu poszukuję zaraz, 
ewent. oddam bufet na 
rachunek. Oferty pod „Po~ 
większenie* do Dz. Bydg, 

i 1258 


>" 


U dom duży i wygodny, 3|tów do jazdy na sprze- 2 Teren -| umebl. frontowy z oso- Poszukuję m 
ii konie, 5 szt. bydia, mart- | daż. Buda z bokami mało| do majętności Præeeczno, Kucharkę nadający s'ę pod cegielnię | bRem wejściem dla 2 in- pożyczki od 4—5 tys. zł 
| wy nadkompietny, pry |używana. Swiatlo elektr., | pow. Toruń. (121 | starszą, która doskonale go-| pa miejscu dworzec kole | teligentnych panów do|na gospodarstwo 85 mor- 
| watny, hipoteką czysta, |starter, cerz 5,500 zł, B.|—— zion tuje i do wszelkich prac | jowy i szosa, na sprzedaż | Wynajęcia. Hetmańska 10, | gowe wartości do 45 tys. 
| 110.00) zł, wpł. 80000 zł | Paruszewski, Bydgoszoz, Bona domowych, najchętniej ze| jub" wydzierżawienia. Of. (68%) Bona ć Na PBI (857 


Bydg. Nakło. 


Ostrzeżenie! x 
Ostrzega się przed ku- 
pnem od mej żony jakich- 
kolwiek rzeczy z mego 


J AE : (1282 | mieszkania oraz pożycza- 
ścińcó, mieszkania po-| Byd (1280 | kształceniem przyjmie za- | ruńska 2. 1046 į ŚR a Ora AE A 
A cazdniwi ksze biuro ae s ść raz skład kolonialny i wy Mieszkania Pokój nioni PORE MI Fran i 
średnicze „Pogoń. Świeże Frakowe szynk Fr. Kujawski, Kcy- Kilka ` 3 pokojowego wprost Od | ią inteligentnego pana z | kowskiego 20. , (1240 
oc MBC NIE: (EB |uczonie prayymie praso- | goèpodarza postaw ietęz | utzynaniem, io boz go | 2 (A 
| reflektantów bardzo pożą- i a figur sr z walnia p. kohimejer, ul. : RE jęci iętojańska |- n Żyw 
i dane. Biuro "Pogoń: ul. AEN, E aR Pomocnik Łokietka -16. *1u89 | płaci roczny czynsz i tt "M I ptr i. | Znaleziono TAR 
| Dworcowa 80, tel. 1815.| Można przerobić. Mali. | fryzjerski potrzebny za- | — przeprowadzi ewtl. remont | —__ 22 fania 19. T: periso ON 
| M — |nowski, Fordońska 76. [raz Bartusz, Znin. (963 Potrzebna Łaskawe zgłoszenia pod Pokój nie, odebrać można Les; 
| 780 mórg > 1978 - — | osoba starsza, inteligentna | Adresen: Janicki, ul. Król. | wmębł. z: niekrępującem nartowicza 8, ER 


Zaginione 
papiery wojskowe na na- 
zwisko Władysław Kiesl'ch 


i Oberża z dużem ;zabudo- - SE M pod „Starszą”. o i OnE w A A 
À waniem i sala,- do tego mer ERM Ty Ponsa = wraz z lokalem dla urzą- ROZMAITE - Ostrów, unieważnia się, 
; duży park za 27.000 sprze- Gaa =>. F Panie i panowie Służąca dzenia składu i pracowni AGE "OL10 REY, 
da W. Popławski, Toruń, Mam EE YE pon czysta sumienna z dobrem E LORLIA (6 i ODIL R Ai 

ielkie Garbary 14, tele- An ate „JAZ ienteli na pokupny ar- gotowaniem tas więk- | ERa 

EK ary 14, (1274 do pagane większą 23 tykuł dla pań w cenie 3 zł |; AEE świadectwami |529] wiosce w położeniu |smaczne po 1 -zł poleca Ao KĘ A s J 

słomy loco miejsce. Ofer- | Soszukiwani — Sprzedaż | do wszelkiej pracy domo- | Stósownem zaraz lub od | restauracja , Ognisko“. Ja- | Zgubiono portel z wazne- 


o zwrot za wynagrodze- 
niem. Zgłosz. do [ilji Dz. 


mi papierami. Prosi e 
Bydg. pod ,„Zguba”, (672 


j 
j 


czynka trok, Adres 
że Dz. Bydg. 


„Po- | 
1098 


p 


5 


qi 


1 


i 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 17 stycznia 1928 roku. 


Dnia 14 stycznia r. b. o godz. 9,15 wiecz. zmarł w. Poznaniu 
' uiespodziewanie po krótkich lecz ciężkich a z wielką cierpliwością 
znoszonych cierpieniach opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. 
mój najdroższy nigdy niezapomniany mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek Ś. p. x (1279 


iisóor Sobocińsici 


przeżywszy lat 64. i 

Pogrzeb odbędzie się w środe dnia 18 bm. godz. 3-ciej po 

południu z domu żaloby w Łopiennie. Msza św. za duszę Zmar- 

łego nazajutrz rano w kościele parafjalnym w Łopiennie, o czem 
zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 

żena, dzieci, wnuki i rodzina. 

Łopienno, Janówiec, Poznań i Grudziadz dnia 16 stycznia 1928 r. 


Dnia 10 słycznia 1927 r. odbył | O ślubie swoim zawiadamiają 
się ślub naszej jedynej córki Erny 
z panem Franciszkiem Wilk'em 
o czem niniejszem donosimy. 


Otto LDendland | 


` Upi przy Goruniu M — chwilowo Werszama. 


+ 


n STEMPLE 
kauczukowe i meta! 
SZYLDZEKI | 
masiężne, emaljo- | 
wans i tekłorowe 
dostarcza 4 
fr. Zawadzki | 
Pierwsza Bydgoska | 
fabryka Siempli 


Pomorska 13. l 
Telefon 70. 


Franciszek i Ema 
z Wandlaniów Milk. 


z żoną. cin 


29890 


Matih a Aa 


Dala 26 stysznia 1928 r. o godzinie 11 przed po- 
ładniem sprzedawać będę w Koronowskiej Fabryce Mebli 
w Koronowie w drodze publicznego sprzetargu za 
gotówkę najwięcej dającemu 


_. frezerke (Merkuies) 
_ piłę taśmową. 


Egzekutor Wydziału Powiatowego w Bydgoszczy 


3 ui. Piotrkowska 2208 


Dyłozanie o prady duą zeza 


Państw. Nadleśnictwo SarniaGÓrAa | «ao a sprzedaż resztka 


poczta Łążek, powiat Świecie, województwo Pomorskie |Tur do  śŚwidrowania 


p tudni, świdry, narzę- 
Dnia 21 stycznia, 18 lutego, 10 i 24 marca 1928 r. | 5 z Goa AREN 
o godzinie 10 przed południem sprzedawać się będzie dzia oraz różne maszy. 


F n ospodarcze jak i 
zc da jt pana Józefa Mielewskiego w Łążku, powiatu cZEd da tyshże. Załószo. 


nia pod „1002” do Dzien. 


drewno opałowe i użytkowe |5yds. | 1251 
ma pokrycie zapotrzebowań lokalnych z wszystkich Pierwszorzędne trzebna natychmiast. 


lesnictw Państwowego Nadleśnictwa Sarniagóra. 
bliższych wyjasnień w sprawie wystawionego na 
sprzedaż drewna udzielą na życzenie ustnie odnośni 
Jeśniczowie. 
Waruaki sprzedaży drewna ogłosi się przed licytacją. 
Płacić nałeży natychmiast rachmistrzowi obecnemu 
"przy sprzedaży. 
Sarniagóra, dnia 10 stycznia 1928 r. 


Państwowy Nadleśniczy. 


maszyny do szycia 
sprzedaje po znacznie zni- 
żonych cenach, Takżecen= 


trytugi, rowery i przy- 
należności. (647 


Wysocki, Fordon. 


A 


Pianino 


przedwojenne jak nowe 
z lepszej firmy zaraz na 


Bractwo Strzeleckie 
w Bydgoszezy. 


Po myśli § 15 statutu ogłasza się niniejszem, że 


tegoroczne sprzedaż tylko dła rze- 
W M SB e czoznawców. (1055 
i Duszyński, Jabłonowe 
ZA (Pomorze). 
SZW 


odbędzie się w dniu 31 stycznia rb. wiecz. 
6 godz. 8 w Strzelnicy 
z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, 2. Przeczytanie protokółu ostat- 
niego Walnego Zebrania, 3. Sprawozdania Zarządu 
a) Prezesa, b) Sekretarza, c) Skarbnika, d) Strzel- 
mistrza, 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzie- 
lenie Zarządowi absolutorjum, 5. Wybór i uzupeł- 
nienie Zarządu, 6. Zmiana statutu, 7. Wolne głosy. 

Na powyższe Zebranie zaprasza się wszystkich 
ska" Strzelców z prośbą o gremjalne i punktualne 
przybycie, i przyjmuje zamówienia 

1283 ZARZĄD. Sięntajawioza 9Ip. 1. (604 


w pełnym biegu zaraz do 
odstąpienia z caikowitem 
urządzeniem. najpóźniej do 
1 lutego. Zgłosz. przyjmuje 
Antoni Pruss 
Strzelno, ul. Szeroka 72, 


1271) 


Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 

„iDzierumiłic EBupcisiepsRcii'* na miesiąc luty i marzec 1928 

za 6,22 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: 


N<zkIADRAAEZiA>qAAAAYAABAYKIASKKZEKARKCKETWNKACZA S KELTA NY LYWEKEZEZZEBEZIZEDRKAFIZKLEUZEEZEZEKEIZEZEZEKĄKZKNKI © 


Miejscowość: | .......... Aha ZR Me E EE ulicaj DOM LE W okł LE 
ę 
4 Hwi pocztowa 
TE Taa B data T AM ea 


| tytułem przedpłaty na BBziemaunaikc Munedźosisi za lwy i marzec 
1928 odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


| 1 EET ANM die GOŁE ZZA. ca E >, 


size 


Cena ogloszeń: 20 gr. za milim. 1 łamowo, szer. 38 m/m. Za'rekl 
1 łam., szer. 67 m/m. è 


dołaczajcie ię w Dzienniku Bydgoskim! 


gui 


do naprawy śniegoweów i kaloszy po zreduko-= 
wanych cenach w najlepszym gatunku dostarcza 


Pierwsza Polsha Fabryka Wyrobów Gumowych w Łodzi 


(A stenolyp 


pisząca biegle po polsku i niemiecku na 
maszynie syst. „Remington“ lub „Orzeł“ po- 


adwokat i notarjusz 
Inowrocław, ul. Królowej Jadwigi 22-23. 


(kazyjni 


maszyn, narzędźi uądzń fabry, ibitrowych 


Rukcja powyższych przedmiotów, należących 
~.— | do masy upadłościowej „iskropoi”, odbędzie się 
= s. £|W czwartek 26 stycznia o godzinie 9 i ewtl. 
Piekarnia E|w piątek 27 i w sobotę 28 stycznia 1928 r. 
w fabryce „Iskropoł*, Poznań, Dolna Wilda 35. 


RERREAPA 
Kin | wydaje | W „DZIENNIKU BYDGOSKIM" 


odnosi najlepszy skutek! 


v amy na stronie przed, ogłoszeniami 50 gr., 
A / Drobne ogłoszenia słowo tytnłowe 20gr. każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 
i- Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 2% 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej, 
Za tegminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 
f s Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: 


„Wydawca, nakładem i częlonkąmi: Drukarnia Bydgoska Śp. Ake, w Bydgoszczy: — Radakto odpowiedzialny: 


- Be ebay ropne 


Troskliwe matki używają do pielęgnowania ciałek 
swych dzieci tylko 68 lat 25 wypróbowanych 


pudru, mydła i krer 


Dr. Gasparego puderawiosów 


czyści i odtłuszcza włosy w suchy sposób. Podczas 
sportu i tańca nłezbędny, madaje włosom bujną 
i pełną fryzurę. Duży słoik 3,50 zł tylko za poprzedniem. 
nadesłaniem gotówki. Dr. Caspary i Ska, Gdańsk 
„|i Tczew 2, oddz. 415. (29527 


| Paniom chorym na anemię 


udzielam bezpłatnej porady jak pozbyłam się anemji 
i upławów Proszę załączyć znaczek na odpowiedź 
Pani Keków, Gdańsk, Langgasse 13 M, oddz, 226, cosy 


telefony 7-96 i 32-60. 


zwapnienie Żył. 
Stan zdenerwowania, zawioty głowy. Prosimy zażądać 
bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodłiwem. 
Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddz. 216. (25458 


Virisan dla meżczyzn £ 
Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnen. , 
osłabieniu. nieprzebyty w swem działaniu. Czerstwość 
i siła wraca natychmiast. 60 porcyj zł 12,50. Prospekt 
w załączeniu. Dr. Malowan i Ska, Gdańsk, oddz. 286. 


Czystą i białą cerą 


osiągniecie przez nasz „„TEINOSAN*. Cena zł 6 za 
poprzędniem nadesłaniem sotówki, inaczdj koszta por~ 
torja Dr. Caspary I Ska, Gdańsk i Tczew 2, 
oddz 403. (29526 


(1272 


Mielcarek 


5 


BBerwewi, meurastemicy 


cierpłący na drażliwość, słabość woli, brak energji, me- 
lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli- 
wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca. 
1 żołądka, otrzymają bezpłatnie broszure Dr. Weisega 
Słabość nerwów. Dr. Gebhard I Ska, Gdańsk 


Zamiana Poznań-Bydgoszcz 


Mieszkanie 7-pokojowe z wszelkiemi wygodami, 
w centrum Poznania zamienię na takie same w Byd- 
goszczy Zgłoszenia pod „Zamiana* do biura ogłoszeń 
PAR“ Bydgoszcz, Dworcowa 72. j (658 


6 ubikacji handiowych 


nadające się także na mieszkanie, wśródmieście, w 
najlepszem położeniu do oddania, 

Oferty do filji Dziennika Bydgoskiego pod „Ubi 
kacje*, (E-674 


maj 


(—) Trzeciak 
komornik sądowy. 


Zaznówiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dziemzniic Budesti“ na miesiąc luty 1828 roku 
za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty == 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: 


NENA A ARE RA + t4 R ERCAAZNNNSZZKACZAENENYNAKZZUZEA KYŁDRRYZRZWKDSEANYNZANAPAKKRYRRONWIDZAYEWZZZNZNAWĄ 


MiejscoWoŚĆ: iaie in a a UBICA I NEI 


CETT EEREN SERY A 1 ZP E A TEX A Aaaa aiae ra moame 


Kwit pocztowa 
T EET ST AE 


tytułem przedpłaty na MbBzicennzniic Muydigasiei za luty 1928 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


TW. Aaleoet 4 KABE M STONE SATEN S 1923. 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr.„ na dalszych stronach 75 gr. za milim, 
Przy powtórzeniu ógłoszeń udziela się rabatu, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
P. K. O. 203713 Poznań. 


Henryk Ryszewski 'w Bydgoszczy. POTEM 


